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Histerje 
»Gazety Warszawskiej*. 

^Republika" została skonfiskowana 1 
zwieszona za artykuł W l . Stadnickiego 
•'Układ polityczny Europy" w którym 
autor dowodził, t e papierowe gwaran-
cte. traktaty 1 umowy nie zmienią real­
nych warunków spółżycla państw 1 na­
rodów, 1 że Niemcy, mimo przegranej 
^°Jny i pokoju wersalskiego, są czynni 
ktem pozytywnym w polityce mlędzyna 

rodowej, z którym liczyć sic będzie 
m «sia ła nie tylko Europa, ale — 1 w 
Pierwszym rzędzie Ameryka. 

Tyle p. Studnickt. 
Komisarjat Rządu na m. Łódź zarea­

gował na te w y w o d y — konfiskatą. Ale 
^ t o w onegdajszym numerze „Gazety 
Warszawskiej", która jest, jak wiado-

oficjalnym organem endecji, ukazał 
s i« wstępny artykuł p. t. „Na rozdrożu", 
^ którym przytoczona jest opinja pól-
U rzcdowego „L'Ere Nouvelle" w spra­
n e naszych granic i stosunku do Nie­
miec. 

Nie zmienia bynajmniej postad rze-
C z V fakt, iż artykuł w „L'Ere Nonyęlle" 
N a n y jest w formie korespondencji z 
LondjTiu. 

Kwintesencją tego artykułu jest po-
następujący: 

Niemcy nigdy się nie pogodzą z od 
dzieleniem Prus Wschodnich od Ber l i ­
na, istnienie .korytarza" polskiego 

fest przeto ciągłą groźbą wojenną, a le 
by zapewnić pokój Europie trzeba od 

$en „korytafz" Niemcom, da sic 
to osiągnąć drogą dyplomatyczną 
Przez Ligę Narodów, pakt gwarancyj 

n y Jest na to potrzebny, by stworzyć 
Warunki umożliwiające Niemcom re-

, Wzi$ granicy polsko-niemtecklej na 
drodze dyplomatycznej —- przez Ge­
newę. 

Podzielamy całkowicie oburzenie 
''Gazety Warszawskiej" faktem ukaza-

się podobnych enuncjacji w ptómie 
•rancuskiem, które powszechnie uchodzi 
f* Poloflcjalny organ tządu, tembardzlej 
l ż -.Gazeta Warszawska" zupełnie ślu­
bnie uważa te „korespondencję" za „ba 
l o r > d'essay" a jednocześnie za próbę 

Przekonania opinii francuskej o konie­
czności ustąpienia z warunków posta 
^c-nych przez p. Brianda. 

Całkiem natomiast nieoczekiwane są 
Ja nas wnioski „Gazety Warszawskiej" 
Która, ogarnięta panika, twierdzi. I t te 
20 rodzaju wynurzeni* i rozmowy „za' 
czynają budzić w opinjl polsklel nleuf 
ność do Francji. 

Na tem właśnie polega kardynalny 
b l i d tej .opinjl", I t wclaz zachowuje sle 
o r>a. Jak uwiedziona naiwność, nie doce 
n l & realnych faktów 1 spazmuje wów­
czas gdy niema ku temu istotnych po­
wodów. • 

W polityce niema ani miłości, an 
•zdrady" a jest tylko suchy I nagi Inte­
res. 
N * d teml sprawami wolno 1 należy sle 
zastanawiać w spokoju i na zimno, bez 
Względu nawet na to, czy się to jakie 
m u * komisarzowi rządu podoba- czy nie. 

Bank Polski będzie zaspakajał wszystkie zapotrze­
bowania dewizowe. 

W interwencji spółdziałać będą niektóre wielkie banki. 
N a s z w a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t t e l e f o n u j e t 
W dniu w c z o r a j s z y m o m a w i a n a b y ł a ż y w o w sferach r z ą d o w y c h , o r a z zb l iżonych 

do B a n k u Po lsk iego , Jakoteż mia roda jnych ko lach f inansowych s p r a w a p o n i e d z i a ł k o ­
w e j In te rwenc j i B a n k u Po lsk iego na g ie łdz ie w a r s z a w s k i e j . 

Do tychczasowe b ie rne i n i e z d e c y d o w a n e s t a n o w i s k o n a s z e j Instytucj i e m i s y j n e j 
r o z z u c h w a l i ł o speku lac ję , k t ó r a z n a l a z ł a - d l a s ieb ie p o d a t n y g r u n t 

W p o n i e d z i a ł e k Bank Polsk i rozpoczn ie i n t e n s y w n ą I n t e r w e n c j ą , k t ó r a m a polegać 
na z u p e ł n e m z a s p a k a j a n i u wsze lk ich z a p o t r z e b o w a ń d e w i z o w y c h t a k , aby z ł o t y b e z 
żadnych sztucznych z a b i e g ó w podn ies iony z o s t a ł do p a r y t e t u , na k t ó r y m z racj i s w e g o 
pokryc ia o r a z pomyślnych z b i o r ó w 1 w i d o k ó w z r ó w n o w a ż e n i a b i lansu h a n d l o w e g o 
w na jb l iższych miesiącach w i n i e n s ię z n a j d o w a ć . 

In te rwenc ja Jest p o m y ś l a n a na w i e l k ą ska lą 1 w s p ó ł d z i a ł a ć w nie j b ę d ą r ó w n i e ż 
n i e k t ó r e b a n k i . M a być o n a rozc iągn ię ta r ó w n i e ż na w a ż n e , d la n o t o w a ń z ł o t e g o , 
g ie łdy zagran iczne . 

W z w i ą z k u z o s t a t n l e m l w y p a d k a m i na rynku w a l u t o w y m ż y w o o m a w i a n a j e s t 
m o ż l i w o ś ć d y m i s j i p r e z e s a r a d y B a n k u P o l s k i e g o p. K a r p i ń s k i e g o , k t ó r y n a r a ż a k r a j 
na c iężk ie w s t r z ą s y , w y w o ł u j ą c e p o w a ż n e s z k o d y gospodarcze 1 po l i tyczne . 

Nowe obostrzenia paszportowe 
wprowadzi rząd w związku z obecną sytuacją 

walutową. 
ministrów: Nasz warszawski kr,o telefonuje: 

Wczoraj rano powrócił z Krynicy 
premjer Grabski I natychmiast objął 

urzędowanie w min. skarbu. Po południu 
premjer obetnie urzędowanie w prezy­
dium rady ministrów. 

O godz. 9 rano premjer odbył nara­
dę z min. pracy p. Sokalem I min, prze­
mysłu 1 handlu Klarnerem w sprawie sy 
tuacjf na Górnym Śląsku, gdze przemy­
słowcy domagają się przedłużenia roz­
porządzenia o 10-clo godz, dni pracy, 

Dla załatwienia tej sprawy rząd de­

leguje na Górny Śląsk pp 
Klarnera l Sokala. 

Następnie premjer przyjął ministra 
Stanisława Grabskiego, dyrektorów de­
partamentów ministerstwa skarbu któ­
rymi omawiał sytuację walutowi oraz 
ministra spraw wewnętrznych w wyni­
ku tych narad, postanowiono wprowa­
dzić dalsze ograniczenia w wydawaniu 
paszportów zagranicznych. 

Ubiegający się o paszport zagranicz­
ny będą musieli przedstawić zaświad­
czenie, te uiścili wszelkie podatki. 

-:o: 

Mii stale io grzęd sadom doraźnym. 
Zwłoki Cechnowskiego przybyły do Warszawy. 

Lwów, 1 sierpnia 

Rozprawa przeciw Botwlnowl roz­
pocznie sle 3 sierpnia przed sadem do 
raźnym, o Ile w międzyczasie nie zaj­
dą Jakieś zmiany. Zwłoki Cechnowskle 
go zostały wyekspediowane do War ­
szawy, gdzie odbędzie się pogrzeb na 
koszt państwa. 

Zona zamordowanego opowiadała, 
że Ccchnowskl nie obawiał ale podró­
ży do Lwowa, bowiem uważał, że go 
tam nikt nie zna i będzie bezpieczny. 
Cechnowska jest przekonana, że zaj­
ścia w Warszawie z komunistami, któ­
re miały miejsce na ulicy Zgoda stoją 
w związku z zabójstwem Jej męża. 

Komuniści niewątpliwie chcieli w ó w 
Czas zabić CeChnOwśkiegO. 

Prowadzone obecnie śledztwo w 
sprawie Botwlna zmierza głównie do u* 
stalenla czy działał on samodzielnie czy 
też z nakazu organizacji. 

Matkę Botw ina , k tórą uprzednio a 
resztowano, obecnie po przesłuchaniu 
zwolniono z aresztu, gdyż nic nie w i e ­
działa o działalności swojego syna. Po 
zostają natomiast w więz ien iu : brat Bot 
w ina Herman 1 t r zy s iost ry oraz narze 
czony jednej z sióstr. 

Policja poszukuje obecnie dwóch po­
mocników Botw lna oraz instruktora, 
znanego w kołach komunistycznych pod 
pseudonimem „Ado l fa " . 

* • 

Nasz warszawsk i kor , telefonuje: 

Wczo ra j o godzinie 8,14 rano p rzy ­
by ł ze L w o w a pociąg nr. 924, wiozący 
zw łok i śp. Józefa Cechnowskiego, za-
zamordowanego przez Naftala Botwlna. 

Trumna z ciałem znajduje się w w a ­
gonie- t o w a r o w y m nr. 142124, ozdobio­
nym k r z y ż e m 

Wymiana więźniów pol i 
tycznych 

m i ę d z y L i t w ą I Po lską . 
Ryga, 1 sierpnia. 

Trzecia korespondencja przedstawi, 
de l i Czerwonego Krzyża polskiego i l i ­
tewskiego zakończyła się wczoraj, po 
osiągnięciu porozumienia w sprawie w y ­
miany więźniów wojennych i cywilnych. 
Ustalono, że najpierw będą wymienieni 
więźniowie, skazani na dożywotnie oraz 
wieloletnie roboty przymusowe. Konfe­
rencja doszła do porozumienia również 
w tym kierunku, że partyzanci, rekrut u 
jacy się z okolic Wilna oraz inni więź­
niowie polityczni, nie będą skazani na 
śmierć, a położenie ich będzie polep szo 
ne. W ceht późniejszego uregulowania 
tej kwestji zbierz* się we wrześniu w 
Rydze nowa konferencja. 

Delegacja polska wyjechała już z Ry 
gi, delegacja litewska pozostanie tu je­
szcze kilka dni. 

Amnestja w Rzymie 
15 tys ięcy w i ę ź n i ó w uzyska 

wolność . 
Rzym* 1 sierpnia. 

Ogłoszony tu został dzisiaj dekret o 
amnestj l . Dekret ten do tyczy wszys t ­
k ich przestępstw, w y n i k ł y c h z pobudek 
pol i tycznych. Wyk luczono Jednak z pod 
amnestjl t ych , k tó rzy popełni l i zabój­
s twa na tle pol l tycznem. nawet w t y m 
wypadku , gdy popełni l i je bez premedy­
tacj i . Dekret wyk lucza dało] z pod am­
nestjl sp rawców z w y k ł y c h zbrodni k r y ­
minalnych, jak również zbrodni , prze­
c iwko ojczyźnie i państwu, zbroduLzdra 
dy stanu, handlu śrOdkafnl" ha^kotycz-
neml, "obrazy"moralności i przestępstw 
f inansowych. ' Amnestja nie dotyczy o-
skarżonych o udział w zamordowaniu 
Matteott logo, 

Przewidują, że na skutek amnestjl u-
zyaka wolność do 15 tys. w ięźn iów, 

Dzisiejszy „Messagero" ocenia de* 
kret n iezwykle życzl iwie, twierdząc, że 
przyczyni się on do ogólnego uspoko­
jenia w kraju* 
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Wielhi 
Ministerstwo 

d i i o a i przy dostawach wojshowych 
praw wojshowych wypłaciło 140.000 złotych zaliczki na «W«we 

sukna właścicielowi nieistniejącej fabryki 
Sprawa ta winna być zbadana przez Sejm. 

Warszawski „Przegląd Wieczorny" 
donosi: 

Wczoraj „Robotn ik " w formne sen­
sacyjnej podał zaczerpniętą z pism poz­
nańskich wiadomość o oszukaniu nasze 
go ministerjum spraw wojskowych przez 
niejakiego Józefa Głąbióskiego na sumę 
140.000 zł. 

Dobrze jest, Źe sprawa ta nanowo 
wróciła za pośrednictwem „Robo tn ika" 
na łamy prasy stołecznej. 

Wyjaśnienie min. spr. wojsk., za­
mieszczone ongi w „Polsce Zbrojnej", 
nastręczało wiele sposobności do omó­
wienia tej osobliwej sprawy. Już wtedy 
nie zadawalając się mało rzeczowym w y 
jaśnieniem wiadomość uzupełnil iśmy no-
wemi szczegółami. 

Na tę uzupełniającą wiadomość mi ­
nisterjum spr. wojsk, wyjaśnień dotąd 
nie dało żadnych. 

Rzecz w swoim czasie przedstawiała 
się w ten sposób. Niejaki Józef Głąbiń­
ski , podobno przedstawiając się za po­
winowatego leadera narodowej demo­

kracj i , zdobył dla siebie pewne względy 
w departamencie 10 min. spr. wojsk. Za 
krzątnął się i temi czy innemi sposoba­
mi , dość, że uzyskał zamówienie na do­
stawy^ materjaJfca , {wjc-ieninego i uzyskał 

grubszą zaliczkę, Figurował jako właś 
ciciel fabryk i w Gnieźnie; we wszystko 
wierzono mu na słowo. A l iśc i gdy jeden 
z delegatów m b . spr, wojskowych zje­
chał do Gniezna celem obejrzenia za­
mówionych materjałów, n ic ty lko ich nie 
zastał, ale także nie zastał fabryk i i sa­
mego Głąbińskiego, 

Nie dość: w policji gnieźnieńskiej do 
piero wtedy dowiedziano się także, że 
Głąbiński cieszy się tam reputacją nie 
tyle kwali f ikującą go na dostawcę armii, 
i le na kandydata do ławy oskarżonych. 
Zdawało się, że po takich odkryciach 
Głąbiński zostanie przede wszystkiem 
oddany w ręce władz sądowych: jednak 
stało się inaczej. Po rewelacjach min. 
spr. wojsk, wydało komunikat oświad­
czający, że Głąbiński fabrykę swą prze­
niósł do Sandomierza, sumę zaś pobra­
nych 126 tys, zł, jako zaliczki na dosta­
wę — odpowiednio zabezpieczył. Z wy­
jaśnienia ówczesnego wyłaz i ło jak szyd­
ło z worka jedno: Głąbiński po odkry ­
ciach niewątpl iwie począł tumanić k o ­
goś w departamencie 10 min. S. W . no­
wenn obietnicami, a będąc snać pew­
nym skrupułów ze strony niektórych 
osób, wymógł zaniechanie postępowania 
karnego przeciwko sobie (być może dla 

tego, że wciągnęłoby to do sprawy inne 
osoby) i rzecz jako tako za łatwi ł . W wy 
jaśnieniu ówczesnem min. spr, wojsk, u-
trzymywało także, że dostawy będą w y 
konane w przeniesionej przez Głąbiń­
skiego fabryce w Sandomierzu. Jak da­
lece nie odpowiada to rzeczywistości, 
najlepiej świadczy o tern. wiadomość, ja 
ką świeżo otrzymaliśmy. 

Oto okazuje się, że Głąbiński w ten 
zagadkowo protekcyjny sposób uzyska 
ną umowę na dostawę materjału wojen­
nego — po wszystkich swoich matact­
wach odstąpił — za zgodą min. spr. 
wojsk, f irmie Borman Szwede i S-ka 
przy ul . Srebrnej. A więc mimo że do­
staw nie uskutecznił, mimo iż jasnem 
było, że dopuścił się podejścia względem 
min. spr. wojsk. — niety lko nie zerwa­
no z nim umowy, ale zezwolono mu je­
szcze handlować nią. 

Są to rzeczy zaprawdę niepojęte. 
Pewne jednakże światło rzuca na tę ca­
łą ciemną tranzakeję coś wręcz wołają­
cego o pomstę. Oto dowiadujemy się, że 
podobno f i rma Borman i Szwede gdy 
bliżej jakoby rozejrzała się w umowie 
nabytej od Głąbińskiego, spostrzegła, że 
ceny jakie zobowiązało się min. spr. 

wojsk, płacić Głąbińskienra za mające 

być przez niego dostarczone maszyn?* 
są tak wygórowane, że byłoby poprostu 
rabunkiem takie ceny pobierać. 

Wobec tego firma Borman i Szwede 
oświadczyła min, spraw wojsk., że **" 
mówienia wykona przy niższej niż p r z e 

widuje umowa, kalkulaq' i . 
Po tem oświadczeniu f i rmy Borm& n 

i Szwede nastąpiła podobno dalsza p r ° ' 
pozycja, a mianowicie: zasadniczo w c " ' 
ług umowy wypadłoby min. spr. wojsk; 
zapłacić tyle a tyle — w rzeczywistości 
zapłaci ono jednak minus to, co w y D r . 
tytułem zaliczek Głrjbiński, bowiem ró* 
nicę fabryka zalicza jako p r o w ' z i ę & a 

Głąbińskiego. Jednem słowem wyn ik* 1 

loby,, z tego, że z całej tej ciemne' tran 
zakcji Głąbiński wyszedł n ie ty lko be* 
sądu, ale jeszcze z ładną sumką pienię*' 
ną; to jedno — a drugie, że w ten skon1 

pl ikowany sposób załatwiając j edyn i 
papierowo sprawę — usiłuje się rzec* 
całą zatuszować i uchronić przed kom­
promitacją i odpowiedzialnością te oso­
by, które przyczyni ły się do osiągnięcia 
sukcesów przez Głąbińskiego. Sprawa 

wszakże bezwzględnie domaga się bliż­
szego jej zbadania przez komisję sejmo­
wą. 

8-mio godzinny dzień pracy 
zostanie przywrócony na Górnym Śląsku. 

dzenia czas pracy pozostaje bez zmiany. 
Zanim ukaże się rozporządzenie ko ­

nieczną jest praca spokojna na dotych­
czasowych warunkach. Wszelkie zakłó­
cenie normalnego biegu pracy ut rudni 
racjonalne wprowadzenie 8-o godzinne 
go dnia pracy. 

Ministerstwo pracy i opieki społecz­
nej musi się l iczyć z koniecznością u-
t rzymania w ruchu przedsiębiorstw ist­
niejących po naszej stronie w°hec kon 
kurencj i ich z przedsiębiorstwami po 

Warszawa, 1 sierpnia. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Min is ters two pracy ł opieki społecz­
nej komunikuje: Wobec wygaśnięcia w 
dniu 21. l ipca rb. zezwoleń co do przed­
łużenia czasu pracy w górnośląskim 
przemyśle hutniczym ministerstwo pra­
cy i opieki społecznej opracowuje nowe 
zarządzenie, k tóre ma normować czas 
pracy Wiprzemyśle hutniczym w ten apo 
sób, że stopniowo będzie wprowadzony 
8-o godzinny dzień pracy zamiast obec­
nego 10-O godzinnego. Pierwsze kate- drugiej stronie, gdyż to utrzymanie 

Łódzki przemysłowiec i Bank 
u Sp. Zarobkowych 

współdziałali w obniżaniu złotego w Gdańsku. 

gorje robotn ików przejdą na 8-o godzin 
ny dzień pracy, poczynając od 10-go 
sierpnia rb , Dx> czasu wydania rozporzą 

W 
ruchu przedsiębiorstw jest koniecznoś­
cią państwową, leżącą w interesie ogó­
ł u p racown ików. 

- :o: 

mii 
To mój ostatni karnawał—oświadczył na wieczornicy 

towarzyskiej. 
Nasz 'warszawsk i kor . telefonuje: 
Jedna z ofiar katastrofy, por. pi lot 

Karo l F i j a ł kowsk i , należał aż do swego 
ostatniego tragicznego lotu do najszczę 
ś l iwszych bodaj lo tn ików. M imo k i l ka ­
k ro tnych w y p a d k ó w z aparatem, w y ­
chodzi ł zawsze cało, ruszając wszak 
na dalsze, śmiałe lo ty . 

Głośne by ło jego przejście z samo­
lotem w roku 1922. Oto, w czasie ć w i ­
czeń napowietrzno - akrobatycznych, 
odbywanych na lotniskiem, ś. p. F i ja ł ­
k o w s k i dokonał gwa ł townego loopingu 

Aparat znalazł się do góry ko łami 
i pi lot , nie p rzyw iązany pasem, nagle 
wy lec ia ł ze swego siedzenia. W t y m 
strasznym momencie lotnik nic straci ł 
j i rzy tomności i zawis ł pod p latowcem, 
t rzymając się rękami sterów. Tymcza­
sem samolot spadał „na grzbiecie coraz 
niżej. 

Nadludzkim w y s i ł k i e m , wprost akro 
batycznie, udało się ś. p. por. F i ja lkow 

skiemu rozkołysać ca ły aparat i w p r o 
wadzić go s w y m ciężarem w położe­
nie p ionowe. Samolot dostał się w „ko r 
koc iąg" , z którego lotnik zdołał już w y ­
lądować normalnie. 

W ostatnich czasach ś. p. F i j a ł kow­
ski m ó w i ł k i lkakrotn ie o tem, iż prze­
czuwa swą bliską śmierć. Spotkany na 
którejś z wieczorn ic kasyna of icerskie­
go, wś ród najbardziej beztroskiego na­
stroju, rzekł nagle: 

— T o mój ostatni karnawał . Czuję, 
że w t y m roku zginę... 

M imo t łumaczeń, iż to jedynie chw i 
Iowa autosuggestja, lotnik nie zmienił 
zdania, dodając jeszcze przy tem: 

— Zby t szczęśliwie dotychczas l a ­
t a m ! 

Niestety, przeczucia go nie m y l i ł y . 
Już w k i lka miesięcy po tej rozmowie 
padł, jako k r w a w a ofiara twardego, żoł 
nierskiego obowiązku. 

Cześć jego pamięc i ! 

Z w y k l e dobrze po in formowany k ra 
kowsk i „ I I . Kurjer Codzienny" podaje 
poniższą wiadomość, k tórą przedruko­
wu jemy na odpowiedzialność w y ż e j w y 
mienionego źródła. 

Gdańsk, 1 sierpnia. 
Atak na złotego w Gdańsku zała­

mał się, co zresztą by ło jasne, ponieważ 
z ło ty jest pieniądzem opar tym na zdro 
w y c h i realnych podstawach. Dziś giel 
da notowała 95 do 96 fenigów za z ło­
ty , a więc już niewiele poniżej pary te tu . 
Niemnej jednak „Danziger Neuste Nach 
r i ch ten" w dalszym ciągu stara się za­
służyć na jakąś nagrodę z Ber l ina za ba 
łamucenle tamtejszej opinj i . 

W związku z tą kampanją przec iw 
złotemu na terenie Gdańska należy na 
piętnować postępowanie niestety niektó 
r ych polskich f i rm . I tak np. jedna z naj 
w iększych fab ryk łódzkich- k tó ra mia­
ła wykup ić w Gdańsku weks l i na 700 
tys ięcy guldenów oferowała z lo ty po 
90, a następnie po 85 fenigów. Również 
jeden z najpoważniejszych banków pol ­
skich, k tó ry ma oddział w Gdańsku, 

sprzedawał z ło ty po 89 i 90 fenigów. F& 
k t y te w y w o ł a ł y wś ród Po laków gdań­
skich ogromne rozgoryczenie i oburze­
nie. 

, Warszawa , 1 sierpnia. 
Na dzisiejszej konferencji prasowe) 

w Banku Polsk im, jeden z dziennikarzy 
zwróc i ł uwagę prezesa Banku Polskie­
go Karpińskiego i naczelnego dyrektora 
Mieczkowskiego na znany już w War­
szawie skandal, żc jeden z Banków Pol 
skich w Gdańsku (Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych) , w y w o ł a ł olbrzymia 
panikę w dniu przedwczora jszym V 
Gdańsku, w ten sposób Iż z chwi lą , gdy 
nadeszły pierwsze wiadomości o waha 
niu złotego, rzuci ł na rynek gdański 350 
tys ięcy z ło tych i to właśnie rzucenie 
o w y c h 350.000 zł. spowodowało gwał 
towne obniżenie się złotego w Gdańsku 
które już tymczasem zniknęło. 

Uważamy, iż władze miejscowe wir* 
ny sprawę tę zbadać i s twierdzić, kto 
z pośród łódzkich potentatów działa f}9 
szkodę wa lu t y polskiej . 

Burzliwe sceny w Reichstagu. 
Dwaj posłowie komunistyczni wydaleni z sali obrad. 

Berl in, 1 sierpnia. 
Polska Agencja leiec liczna 

W Reichstagu doszło dzisiaj do burz 
l iwych scen. Dwaj posłowie komunisty­
czni, Jadacz i Hol le in, wydaleni zostali 
z sali obrad na rozkaz wiceprezydenta 
Reichstagu Graefego usunięto przy pomo 

cy agentów polic. Przyczyną bójki która 
w związku z tem zajściem się wyw iąz a 

ła i w której wzię l i udział i posłowie 
socjalistyczni, było niedopuszczenie ko 
munistów do udziału w konwencie sen­
iorów. 

Krwawe rozruchy w Chinach, 
Londyn , 1 sierpnia. 

Polska Agencja telegraficzna. 
Reuter donosi z Pek inu : W jednej z 

fabryk międzynarodowej kompanj i eks­
por towej w Nankinie w y b u c h ł y roz ru ­
chy na tle ekonomicznym. Doszło do 
starcia robotn ików z policją. W zamie 
szaniu, jakie wskutek tego powstało za­
b i ty został jeden anglik i 4-ej robotnicy 
chńczycy. Pozatem jest w ie lu rannych. 

Fabrykę otoczyl i marynarze angiel­
scy. 

Wca łem mieście panuje nastrój bar 
dzo w rog i dla cudzoziemców, toteż opu 
szczają oni miasto na angielskim okrę­
cie wo jennym. Wśród uchodźców prze j , 
ważają angl icy. Jeden z obywate l i a n - j | 
Sielskich uwięz iony został przez demon 
st rantów w gmachu unwcrsytcck i in . 

ORGANIZACJA S J O N I S T Y C Z N A w Ł O D Z I . 
I T t ^ i i e w n iedzie lę od godz. 8 rano do 9 wieczór bez przerwy 
U Z B S > 9 odbędą się w loka lu Organizac j i , u l ica Ceglelniana 4 

WYBORY DELEGATÓW 
n a X I V w s z e c h ś w i a t o w y K o n g r e s S j o n l s t y c z n y . 

P . a w o w y b o r c z e przysługuje posiadaczom „Szekla" O rg Sjonlst . 
S o n K c i Stawcie się wszyscy do urny wyborcze j ! 
S j o n . ś c i , mieszkający na letniskach są wezwani do przyjazdu 

dd fttlasta w reh ; wzięcia udz-afti w wyborach. 
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Za Kulisami parlamentów 
rządzi dyktatorska ręka wszechwładnego biurokraty. 

Przeżywamy obecnie znamienny o-
kres h is toryczny, gdy w ca łym szeregu 
Państw izby ustawodawcze lekkomyśl ­
nie, a dobrowolnie zrzekają się swych 
Podstawowych p raw na korzyść gabine 
tów, oddając rządowi nie t y l ko w całej 
rozciągłości władzę wykonawczą , lecz 
także, coraz częściej, wszelką in ic jaty­
wę ustawodawczą. 

Charakterystyczną cechą tego para­
doksalnego stanu rzeczy, jest powstawa 
nie rządów o w ładzy dyktatorsk ie j , k tó 
rc, lekceważąc parlament, oddają mu to 
na co w zupełności zasługuje, w pań­
stwach zaś o niższem uświadomieniu de 
mokratycznem t w o r z y się w ten sposób 
odpowiedni grunt dla sui generis dyk ta ­
torów „domowego chowu" , k tó rzy lek­
komyślnie, a zarozumiale przeprowadza 
ją najdziksze eksperymenty na ż y w y m 
organizmie państwa. 

K lasycznym przyk ładem mogą być 
Wiochy z Mussol inim. 

W y p a d k i podobne zaobserwować 
można w każdem innem państwie, gdyż 
występują sporadycznie i równocześnie 
z zanikiem w ładzy parlamentu, która 
dostaje się pośrednio w ręce silniej zor­
ganizowanej k l ik i urzędniczej, a to mu­
si wydać zgubne skutk i dla demokracj i 
wogóle. 

Jako zaś znamienne „signum tempo-
r i s " zaznacza się coraz silniej kompletny 
bezwład parlamentu. Najwybi tn ie js i par 
lamentarzyści, zamiast wszelk iemi si ła­
mi ra tować zagrożoną budowę, rozma­
i tymi półśrodkami kompromitują się je­
szcze mocniej w oczach społeczeństwa, 
przyczyniając się do samobójstwa parła 
mentu, jako instytucj i . 

Niedawno jeden z czynniejszych dzia 
łączy par lamentarnych, poseł Kozicki , 
s twierdzi ł o twarc ie, że forma rządzenia 
parlamentarna jest zła, i on, będąc po­
słem, nie jest zwolennikiem parlamentu. 

Z p r ywa tnych zaś źródeł dowiadujemy 
się, że tenże p. Kozicki porzuca mandat 
poselski przenosząc się na placówkę dy 
plomatyczną do W łoch , aby naocznie 
s i ; lordzić skutk i dyk ta tu ry Mussoł i -
niego. 

To jest mniej więcej wyznanie w i a ­
r y całej p raw icy polskiej. Tęsknota za 
pięścią dyktatorską silniejszą się okazu­
je od gromkich, a czczych haseł demo­
kra tycznych. 

Diametralnie przeciwne stanowisko 
naszej l ew icy nie zapowiada jednak, aby 
miało być jakiemś lekars twem Steina-
cha dla zamierającego na uwiąd starczy 
par lamentaryzmu. — Zdezorientowane 
st ronnictwa ludowe lawiru ją od progra­
mów wschodnich federacji , do purpury 
kró lewskie j , a odosobnieni działacze o 
wybi tn ie jszej indywidualności pozostają 
osamotnieni, bez w p ł y w u na szersze 
masy. 

Par lamentarzyści stanęli na' rozdro­

żu, podczas gdy pacjent Ich chory jest 
poważnie i obłożnie, wymagając rady­
kalnego leczenia wspólneml si lami, ze­
wsząd spotykają się ż obojętnością lub 
radami wręcz przec iwneml sposobom 
leczenia. Rozwiązywanie zaś par lamen­
tu w podobnych warunkach jest o ty le 
niebezpieczne, że nie wprowadza jąc 
świeżego powiet rza w zatęchłą atmosfe 
rę bezwładu, 'dopuszcza do głosu nowe 
rzesze n iepowołanych znachorów, k tó ­
r z y stan chorego pogorszyć mogą po­
ważnie, 

W każdem państwie znajduje się sze 
reg osób nazywanych „ w y b i t n y m i parła 
mentarzys łami" , niechaj c l zabierają 
głos w tej sprawie, nie cierpiącej zw łok i 
aby raz skończyć z systemem gabine­
t ó w 'dyktatorskich i zakusami na prawo 
rządność k l i k i urzędniczej. I2eży to w 
interesie demokracj i i je j zagrożonych 
p i w . 

W i t o l d Łoś. 

Rzecz prosta, że do źródeł tej choro­
by traf ić można niesłychanie ła two . Cho 
roba powstaje i rozwi ja się w łonie izb 
ustawodawczych, a miel iśmy ją moż­
ność obserwować w powojennem k i lko 
leciu c iągłych w y b o r ó w , kadencji i roz­
w iązywa l i par lamentów europejskich. 

Niesłychanie niski poziom obrad po­
selskich, korupcja i przekupstwo, lekce­
ważenie przy ję tych na siebie w r a z z 
mandatem obowiązków, a przy tem sta­
łe rozszerzanie podstaw parlamentaryz 
mu równocześnie z jego upadkiem, a to 
jad, k tó r y rujnuje życie parlamentarne, 
życie państwa. 

Rozgardiasz ten powiększa jeszcze 
system dwuizbowości , p rzy k t ó r ym se­
nat, będąc ograniczony w swych zapę­
dach reakcy jnych, ma jednak dość w ł a ­
dzy, aby na każdym kroku paral iżować 
wszelkie demokratyczne poczynania iz­
by poselskiej. 

W atmosferze takiej gubi się w y t y c z 
na linja rządów par lamentarnych, a do 
głosu decydującego dochodzi kasta urzę 
dnicza, niejednokrotnie rozstrzygająca o 
ważnych zagadnieniach pańs twowych. 

Najdziwniejszem jednak w y d a w a ć b y 
Się powinno, że okres ten przeżywają 
analogicznie, tak stare państwa o w ieko 
we j t radycj i parlamentarnej' jak i młode 
republ ik i , powstałe po wojnie świa towej 

Oto, nprz., ostatnimi dniami obserwo 
Waliśmy w Angl j i n iezwyk le c iekawą 
walkę gdzie potężna k l ika urzędnicza 
min. marynark i , t. zw. „ lo rdow ie mor­
scy" zagrozil i masową dymisją, na w y 
padek, gdyby minister skarbu lord Chur 
chi l l , odmówi ł k i lkunastu mi l jonów fun-
ł ' - na budowę nowych k rążown ików 
Nic bacząc na obecną ciężką sytuację 
gospodarczą Angl j i , min. skarbu musiało 
ulec i pieniądze na ten cel ot rzymano 

Ten wypadek ż y w o przypomina ana 
logiczne prze jawy u nas. 

Gdy przed n iedawnym czasem rząd 
postanowił zamianować w min. spr. we 
wnęt rznych wyższego urzędnika dla 
spraw k resowych, urzędnicy minister­
stwa spr. w e w n . zagrozi l i powszechną 
dymisją i n iewygodny dla k l i k i rządzą 
cej cz łowiek, musiał być usunięty z w i 
downi . 

Wspomnieć by również należało 
rządach b. min. skarbu p. Michalskiego 
gdy zdarzało się, iż dwudziestoki lkolct 
ni urzędnik min . skarbu decydował swą 
opinią o ustąpieniu ministra innego resor 
tu , o i le ten okazał mu się nicposłusz 
nym lub n iewygodnym* 

Atak na węgierski „Belweder" 
skończył się narazie porażką zdradzonej lewicy 

Arystokracja uzyskała możność jawnej propagandy IegitymlstyJznej. 
(Spec ja lna s łużba korespondency jna „ I l u s t r o w a n e j Republ ik i" . ) 

Wiedeń, w l ipcu. 
Dzienniki doniosły, że przedstawi­

ciele węgierskiej part j i demokratycznej 
z jawi l i się w Budapeszcie u sędziego 
śledczego i oświadczy l i gotowość złoże 
nia odpowiedniej kaucji dla b. ministra 
Beniczkyego, uwięzionego — jak w i a ­
domo — z powodu zeznań w sprawie 
redaktorów socjalistycznej „Nepszawy" 
Samogyiego i Buczo, zamordowanych, 
wed ług świadectw Beniczky'ego, nie 
bez w iedzy regenta Horthy 'ego. 

Argument, jak i w y t o c z y l i przyjacie-
Beniczky'ego wobec sędziego śled­

czego by ł bardzo ważk i . Przypomnie l i 
oni, że swego czasu oskarżeni o „pucz 
k ró lewsk i " zeznawal i także na wolne j 
stopie, chociaż kara, jaka im grozi ła, by 
ła o wie le większą, niż ta, k tórą, w naj­
gorszym dla Beniczkyego razie, będzie 
mu można wymie rzyć . Zresztą nie za­
chodzi u niego .niebezpieczeństwo u 
cieczki . 

Jak słychać, istnieć ma zamiar przy­
chylenia się do prośby part j i demokra­
tycznej i wypuszczenia Beniczky'ego za 
Kaneya. W ten sposób, skończyłby się 
p ierwszy akt dramatu, k tó ry przed dwo 
ma miesiącami ty le narobił w r z a w y za­
równo na Węgrzech, jak i zagranicą i 
grozi ł załamaniem się całej budowy pań 
s twowe j , k tórą premjer węgierski Beth-
cn wznosi ł przez szereg lat z niemałym* 

trudem i kunsztem dyp lomatycznym. — 
Czas zatem, by zajrzeć za kul isy afery, 
mającej cechy wie lk iego romansu pol i ty 
cznego. 

A b y zrozumieć t ło tej afery, należy 
sobie uświadomić, że na Węgrzech pa­
nuje obecnie mniej więcej tak samo w a l 
ka party jna, jak w pierwszych latach 
istnienia Rzeczypospolitej polskiej. 

Jak u nas, tak i na Węgrzech walka 
ta rozg rywa ła się o osobę naczelnika 
państwa, sławionego przez jednych jako 
bohatera, nieomal jako bożyszcze naro 
dowe potępianego przez drugich, jako 
z ł y duch i grabarz o jczyzny. 

Różnica zachodzi ty lko ia. że Hor thy 
pod t r zymywany jest przez prawicę, pod 
czas gdy Piłsudskiego popierała lewica. 

Na Węgrzech kompl ikowała się spra 
w a jeszcze o ty le, że jeden odłam iej pra 
w i c y , odłam społecznie i f inansowo naj­
bardziej w p ł y w o w y , a mianowicie Iegi-
t ymiśc i , czy i ! zwolennicy restauracj i 
habsburskiej zwalczal i namiętnie Hor -
thyego, jako zdrajcę interesów dynasty­
cznych i to by ł punkt s tyczny leg i ty in l -

,stów z lewicą parlamentarną, względnie 
I z socjalistami, dla k tó rych Hor thy — 

zresztą nie bez powodu — by t uosobie­
niem najczarniejsze] reakcj i 1 k rwawego 
teroru. 

Nie dość na tem, zachodziła również 
sprzeczność interesów między Ho r thym 
a k ierownik iem rządu Bethlenem, k t ó r y 
opierając się o centrum, i t. zw . part ję 
jedności i unikając skrupulatnie w iąza­
nia się ze skrajną lewicą i skrajną p ra ­
wicą, nie mógł patrzeć spokojnie, jak 
Hor thy otacza się węgierska czarną sot­
nią, dyskredytu jąc w ten .-sport*, pol i ty­
kę pacyf lkacyjną premjer*. 

Toć już wzg ląd na katwfa* zachodni 
zabraniał zbyt jaskrawego podkreślania 
kursu prawicowego, antyżydowskiego i 
terorystycznego, w czem się lubował 
Hor thy . Stąd wzajemne szachowanie się 
regenta i premjera w sprawie przyszłej 
f o rmy rządu. 

Bcthlen pragnął drogą „kons ty tuc j i " 
zmusić Horthy 'ego do ustąpienia. Hor-
thy'ego interes leżał w petryf ikacj i do­
tychczasowego stanu, gdyż to t y l ko u-
możl iwia ło mu pozostanie w pałacu k ró ­
lewsk im. 

Tak więc Bethlen, z pzekonań leg i ty-
mista, z oportunizmu poli tycznego prze­
c iwn ik rych łe j restauracji habsburskiej, 
uczuciowo w r ó g Horthy 'ego, którego 
radby by ł się pozbyć, by ewentualnie 
zająć jego miejsce, musiał wprawdz ie 
urzędowo bronić Horthy 'ego przed kno­
waniami leg i tymis tów i lew icy , potajem 
nie zaś spiskował przec iw niemu razem 
z innymi , ale w w ł a ś c i w y mu sposób, 
t. zn. że zawsze zostawiał sobie otwar 
tą fur tkę i możność odwro tu . 

Najpoważniejszym atutem w rękach 
przec iwn ików Hor łhy 'cgo by ł b. mini 
ster spraw wewnęt rznych w gabinecie 
Fr iedr icha Benlczky, znający dokładnie 
wszystk ie ak ty teroru, jakich pod patro 
natem Horthy 'cgo dopuszczała się w o-
kresie pobolszewickira bo jówka „budzą 
cych się W ę g r ó w " . 

Szczególnie dokładnie znał Benicz-
k y historję bestialskiego mordu, dokona 
nego przez of icerów Horthyego na so­
cjal istycznych redaktorach „Nepszawy" 
Uderzy ło powszechnie, że Beniczky w y 
stąpił z rewelacjami w tej sprawie naza 
jut rz po wyjeździe hr. Bethlena do Ge­
newy. 

Otóż hr . Bethlen przygotował sobie 
zawczasu — swoim zwyczajem — alibi 
puściwszy przed wyjazdem w ruch, na­
turalnie nie wprost , lecz pośrednio cały 
spisek przeciw Hor thyemu. 

Nigdy może spisek nie połączył by ł 
ty le przeciwieństw pol i tycznych, ty le 

sprzecznych' elementów, jak sprzysięże-
nie na t io r thyego. W jednym szeregu z 
rodową arystokracją z hr. Pal lav ic in i i i i 
i hr. Andrassym, najważniejszymi świad 
kami p rzec iw Hor thyemu stanęli demo­
krac i mieszczańscy t ypu Yaszonyiego, 
socjaliści wszys tk ich odcieni, przedsta­
wic ie l gent ry w osobie Beniczky 'ego i 
—" last not least — k ie rown ik rządu, wta 
śc iwy promator i patron dr. Bethlen, 
aczkolwiek chy t rze u k r y t y w obłokach 
i nieobecny w, chw i l i rozpoczęcia akcj i . 

Bo jówka jednak, otaczająca Ho r thy ­
ego wyczu ła instynktownie, że idzie tu 
o jej g łowę i że zdyskredytowanie, wzg l . 
upadek Hor thyego oznacza katastrofę 
także dla niej. Otóż bo jówka ta dla sal­
wowan ia siebie, zmobi l izowała ulicę, 
zmusiła rząd, k ie rowany zastępczo 
przez ministra Yersa, do świadczenia 
się za Hor thym ł do potępienia akcj i , k tó 
re] wyk ładn ik iem by t Benlczky. 

Uwięzienie Beniczkyego by ło już t y l 
ko Iogicznem następstwem zapanowa­
nia bo jówki nad sytuacją. Hr . Betnleno-
w i nie pozostało już nic po powroc ie 
swoim z Genewy do Budapesztu, jak 
stanąć po stronie t ryumfującego regenta 
przec iw Beniczky'emu. Za zdradą fak­
tyczną, choć nie formalną premjera po­
szła i arystokracja i gent ry , wyk lucza ­
jąc Beniczkyego z kasyna narodowego... 

U boku Beniczkyego w y t r w a l i ty lko 
demokraci I socjal iści. 

Ale arystokracja I gent ry węgierska 
nre s ł ynę łyby z kunsztu dyplomatyczne­
go, gdyby zdrady swojej nie kazała so­
bie sowicie opłacić. Naturalnie nie by ła 
to zapłata w pieniądzach, lecz w ustęp­
stwach pol i tycznych. Do ustępstw tych 
należałoby m. in. pozwolenie ze st rony 
rządu na niekrępowana propagandę le-
gl tymistyczną, prowadzoną jednak środ 
kami legalnymi — słowem 1 p ismem. 

Propaganda ta w obecnej konstelacji 
międzynarodowej ma charakter raczej 
platoniczny, choć w przyszłośc i k ry je w 
sobie zarzewie w ie lk ich wstrząśnień. 

W ie o tem Hor t l i y doskonale. Ale na 
razie chodziło mu ty lko o utrzymanie 
się przy w ładzy . Celu tego dopiął, o dal 
szą zaś przyszłość jest zdaje się spokoj­
ny. Niepoprawni legi tymiści marzą 
wprawdz ie ciągle o powrocie Ottona na 
tron węgiersk i , ale na cóż istnieje mała 
ententa? Ta bowiem pracuje dla Hor thy 
ego. I w tem właśnie t k w i cała grote-
skowość sytuacji pol i tycznej „kró le­
s t w a " węgierskiego. 

Spectator. 
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Paryż- w l ipcu 
Pisal iśmy parę dni temu, że jedną z 

na jdotk l iwszych bolączek Francj i wspó ł 
czcsnej s tanowi k ryzys f inansowy. 

P rzypomn i jmy w k i l ku s łowach, jak 
przedstawia się dzisiejszy stan f inansów 
francuskich. Otóż obieg pieniężny F ran ­
cj i dochodzi do 45 mi l ja rdów f ranków 
pap ierowych (11 mi l ja rdów fr. z ło tych) , 
podczas gdy w roku 1914 obieg ten do­
sięgał zaledwfe 7 mi l ja rdów. Budżet do­
chodów i w y d a t k ó w na rok 1925 w y n o ­
si 33 mi l ja rdy . 

D ług zagraniczny Francj i dochodzi 
do 150 m i l j a rdów (36 m i l j a rdów fr . zł.), 
przyczem 90 proc. tej k w o t y należy się 
Angl i i i Stanom Zjednoczonym. Francj i 
zaś należy się od Niemiec (odszkpdowa 
nia), Rosj i (długi caratu i rządu t y m ­
czasowego) oraz k i l ku innych państw 
53 mi l ja rdy (14 mi l ja rdów fr. złotych)-
w czem mocno zakwest ionowany dług 
rosyjsk i w y n o s i 7 mi l ja rdów f r . z ło tych. 

D ług wewnę t r zny dosięga kolosal­
nej sumy 300 mi l ja rdów (przeszło 70 
m i l j a rdów fr . z ło tych) . Na zakończenie 
dodajmy, że f rank ma dzisiaj zaledwie 
24 procent swe] przedwojennej w a r t o ­
ści. ' ' ' ' 

K r y z y s f inansów francuskich odbija 
się jaskrawo na życ iu pol i tycznem k r a ­
ju . Ostatnie przesilenia gabinetowe, u-
padek I i e r r i o ta i u tworzenie rządu Pa in 
levego, nastąpiło właśnie na tle k r y z y ­
su f inansowego. 

Gdy w kw ie tn iu r. b. rząd Her r io ta 
przedstawi ł par lamentowi nagą prawdę 
zastraszającego stanu f inansów i zapro 
ponował wprowadzen ie podatku mająt ­
kowego (le prelevement sur le capltal) , 
spotkał się z gwa ł towną opozycja ze 
s t rony znacznej części spojeczeństwa. 
10 kw ie tn ia senat, nie chcąc słyszeć o 
żednem t«ajmniejszem nawet, opódatko 
u a n i u kar r ra łu , obal i ł g a b i n u Herr io ta . 
izba deputowanych w y r a z i ł a mu swe 
zaufanie, lecz nie mogła się zdobyć na 
o twar tą wa lkę z senatem w celu zmu­
szenia go do uszanowania suwerennej 
wo l i narodu- znajdującej swó j w y r a z w 
powszechnych w y b o r a c h do niższej Iz­
by par lamentu. 'Jeżeli w 1924 r. izba 
potraf i ła uporać się z Mi l lerandem, to w 
1925 r., g d y b y chciała, mogła by tak 
samo dobrze nauczyć moresu zarozu­
mia ły senat. 

Stało się jednak Inaczej. 
Na miejsce Her r io ta przychodzi Pain 

łeve. Powierza on tekę skarbu znanemu 
ze swego głośnego procesu o zdradę 
stanu Józefowi Cai l laux, uchodzącemu 
za pierwszorzędną powagę ekonomicz 
ną Francj i współczesnej. 

Zachodzi pytanie, jak Ca i l l au* zamle 
rza przeprowadzić sanację f inansów? 

Z dotychczasowych posunięć nowe­
go min is t ra skarbu możemy wniosko­
wać, że nie zamierza on stosować zbyt 
radyka lnych środków. Zamiast podatku 
mają tkowego Cafllaiuc zadawalnia się 

k i lkoma pó łśrodkami . 
Przypuszcza on, że narazić da sobie 

radę bez opodatkowania kapi tału i w p r o 
wadzą w życie następujące 4 remedia: 

1) pożyczka złota, 
2) nowa emisja 6 m i l j a rdów f ran­

ków , 
3) podniesienie stopy podatku docho 

dowego do 40 procent, 
4) podniesienie opłat pocz towych, te 

(egraflcznych I t. d. 
Parę s łów o pożyczce z ło te j : 
Pożyczka ta Jest oparta na tej sa­

mej zasadzie, co pożyczka złota, w p r o ­
wadzona w Polsce w 1922 r. przez mi 
nistra 'Jastrzębskiego. Pożyczkę oblicza 
się w funtach angielskich i przerachowu 

li. 
zamierza Caillaux uzdrowić finanse Francji. 

( S p e c j a l n a s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ l u s t r o w a n e j R e p u b l i k i " . ) 

je na f rank i podług kursu giełdowego. 
Pożcyzka złota Cail laux posiada niż­
szą stopę procentową niż pożyczka Ja­
strzębskiego: zamiast 8 procent pożycz 
k i polskiej Cail laux daje ty lko 4 procent. 
Jednak pożyczka Cail laux'a ma tę za­
letę w porównaniu z pożyczką Jastrzęb 
skiego, że w razie poprawienia się kur ­
su f ranka posiadacz pożyczk i zarobi na 
niej. 

Rzecz w tem, że Cail laux przewiduje 
2 ewentualności : 1) f rank spadnie, 2) 
frank pójdzie w górę. 

W p ie rwszym wypadku , jeżeli np. 
kurs, f ranka spadnie o jedną piątą, to 
posiadacz pożyczk i dostanie za nią ilość 
f ranków o jedną piątą większą od i lo­
ści, jaką dał za nabycie pożyczki . Jeżeli 
jednak frank pójdzie w górę, np. o jed­
ną Riątą swej war tośc i , to zdawać by 
się mogło, że posiadacz pożyczk i p o w i ­
nien dostać ilość f ranków o jedną piątą 
mniejszą od i lości, jaką dał za nabycie 
pożyczk i? Nie. Jeżeli f rank pójdzie w 
górę, to posiadacz pożyczk i dostanie za 
nią ty leż f ranków, ile za tę pożyczkę 
zapłaci ł . W ten sposób w razie popra­
wien ia się kursu f ranka, posiadacz po­
życzk i , zarobi na niej kwotę- odpowie­
dnią do podniesienia się kursu f ranka. 

K ró t ko mów iąc : w razie spadku fran 
ka , obywate l nic nie straci na swoje j po 
życzec, lecz w razie podniesienia się 
kursu f ranka — zarobi na niej . 

Oprócz pożyczki złotej Cail laux za­
mierza puścić w obieg 6 nowych mil jar 
dów. Emisja będzie .powiększana stop­
n iowo, w miarę potrzeby i małemi daw 
kami. Parę tygodni temu parlament ze­
zwol i ł na powiększenie obiegu z 45 do 
51 mi l iardów, dotychczas jednak min i ­
ster skarbu nie przekroczy ł sumy 45 mil 
ja rdów, rezerwując te 6 mi l ja rdów na 
krytyczniejsze. chwi le. 

Ponadto Cail laux podnosi stopę po­
datku dochodowego i podwyższa opła­
ty za niektóre świadczenia państwowe. 
W i d z i m y więc, że Call!aux stara się u-
zdrowić finanse, działając jednocześnie 
na k i l ku frontach i unikając zby t gwa ł ­
t ownych środków leczniczych. 

M imowo l i nasuwa się pytanie, dla­
czego Cail laux zamiast jednego rady­
kalnego środka (podatek ma ją tkowy) 

stosuje szereg słabszych pó łś rodków? 
Dlaczego znany ze swych demokra­

tycznych poglądów Cail laux nie może 
zdobyć się na to, na co zdobył się Grab 
ski w Polsce? 

Dlaczego Cail laux, zasłużony twó r ­
ca ; francuskiegp podatku dochodowego, 
nie chce zrobić jednego k roku dalej i 
ściągnąć daniny z opływającego w do­
statki kapi ta l izmu francuskiego? 

W następnym szkicu postaramy się 
dać rozwiązanie tej c iekawej zagadki. 

R . W . 

•:o:-

Miasto, za którem każdy tęskni. 
O t w ó r z c i e n a m t e n S e z a m c u d ó w , p o z w ó l c i e o b e j r z e ć t e 

w s p a n i a ł o ś c i B o ż e ! 
Wenecja, w l ipcu 

Wszystko, co piszą o Wenecji , jest 
prawdą. Rację mają Goethe Bełza i M n i 
szkówna. Trzeba mieć ty l ko dla tej k ró­
lowej Ad r i a t yku moc ukochania, morze 
podziwu, a nic z nabożnego lęku. W t e ­
dy człowiek pok łon i się Goethemu, u-
śmiechnie do Bełzy, a dużo przebaczy 
Mniszkównej. 

To jest chyba jedyne miasto na świe­
cie za k tó rem tęskni każdy bez wy ją tku . 

K to je zobaczył — tęskni jeszcze sil­
niej. A k iedy szafirowym rankiem, człe­
czyna niektóra z pod lekkiego cienia 
Prokuracj i wybiegnie na zalany biało­
ścią i złotem plac św. Marka , między set 
k i rozgruchanych gołębi, a stanie twa­
rzą zwrócony do kolorowego cudu bazy 
l i k i , to mu jest błogo, lekko i radośnie. 

Wszystko jest inne, jakieś miłe, ja­
kieś pełne zachwycenia. 

A le największe szaleństwo ludzkie 
k łęb i się za Torre del Orologio w set-» 
kach wąskich ul iczek przeładowanych 
sklepami i sklepikami. T u już stanow­
czo powarjowal i uszyscy i młodzi i sta­
rzy i polacy i anglicy i zupełnie opalo­
ny Juljusz German, k tóremu żona ginie 
po raz szósty od godziny. 

Bo jakże tu nie oszaleć, rodaku mi ły, 
jeżeli jedwabne pończochy kosztują 2 
złote, męska jedwabna koszula 8 z ło­
tych, a buty 12 zł!,.. Patrzcie! Patrzcie! 

Na rozdrożu k i l ku uliczek stoi spokój 
ny, acz umęczony najmilszy nasz mistrz 
Wincenty Drabik. Kończą go właśnie 
krzyżować dwie córk i . Genia ciągnie na 
lewo do „wyjątkowej to rebk i " , Kazia 
wyrywa Drabik ową prawicę na prawo 
do „koszul i ze skromną mereżką", A on 
stoi spokojny i zimny. Zmrużył oczy i 
szkicuje sobie w myśli śliczne, rzeźbio­
ne okienko, co się uśmiecha do niego z 
ponad szyldu jakiegoś cyrul ika. A le oto 
i jego szaleństwo chwyta w swe szpony, 
bo pokonawszy dziewicze wys i łk i swo­
ich spadkobierczyń, rwie na oślep przed 
siebie, rozpychając t łum, aż nadział się 
na szyby wystawowe i skamieniał przed 
jakąś „wy ją tkową" fajką. 

Ludziska wokół pienią się, pocą, tar 
flują, a my chytrze zapiawszy pełne b i ­
lonu kieszenie, targujemy słony wiatr 
zalatujący od lagun, pieszczotę słońca i 
uśmiechy rozbawionego t łumu. 

"Wieczorem na placu św. Marka od­

b y w a się jakaś ,-grande festa del Ńet-
tuno" . 

Jaką jest geneza tego święta, nie 
w iem i n ik t mi powiedzieć nie umie. Na 
placu tysiące ludzi. W głębi estrada na 
k tóre j siedzą panowie w e f rakach i 
d w u trębaczy. T radycy jna doroczna 
tombola. Za k w a terno — 1600 l i rów. 
Za kwin terno 3,000 l i r ów i d w a t ygo ­
dnie poby tu w Rzymie. Tombola daje 
6,000. Cel — jak zawsze w czasie w i e l ­
k ich zabaw: „mu t i l a t i " ( inwal idzi) . 

W o k ó ł wszys tko r ży , skacze, piszczy 
gada, dowcipkuje, l iczy, gwiżdże.. . 
P r y m humoru dzierży studenterja. 

Na wszys tk ich latarniach siedzą różni 
war jac i I spalają fa je rwerk i . A każdy u-
wąża za punkt honoru drzeć się na całe 
gardło, ó w złapał '-wpół jakąś poko jów­
kę i k ręc i się z nią pod w t ó r ork iest ry , 
k tó ra poraź czwar t y rznie „Marc ia Re-
ale"- tamten w y j ą ł klucz od b ramy I 
gwiżdże przeraźl iwie. 

M i ł y Boże ! Nikomu noża pod żebro 
nie wraz i l i , żadnego w o k ó ł „mordob l -
c la" . n ikt nie jest urżnięty... 

Na m i ł y Bóg, co to znaczy? Coś jest 
nie w po rządku ! ! 

Humory potężnieją, a poważne zapa 
t r ywan ia na teraźniejszość ślepną. 

Juljusz German funduje sześcio - o-
sobową gondolę, Drab ik ś l icznym w ł o ­
sko - polskim dialektem wo ła na drugą. 
Za chwi lę p łyn iemy już po Canalc Gran 
de. I oto obejmuje nas z czarno z cicha 
chlupocząc cudo po k tó rem ślizgają się 
wąskie, różnokolorowe dróżki lampio­
nów. 

Wszys tko śp iewa: gondole, t r a t w y , 
napoły zamarłe pałace, hotele, laguny 
i serce i myś l . 

Panowie w ładcy paszpor towi ! Do­
b ro t l iw i a w ie l cy panowie tego klucza, 
co nam otwiera Sezam cudów choć na 
d w a tygodnie. Baczcie pilniej na spa-
słych k re tynów, co do ruletek południe 
w y c h setki tys ięcy z ło tych wywożą- a 
nam pozwólc ie za k i lka l i r ów dziennie 
oglądać Boże wspaniałości, co dla O j ­
czyzny szkodą być nic może, a szczera 
wdzięczność nagrodą w a m będzie. Bo 
to jakoś p rzyk ro , że ustosunkowany sy 
bary ta płaci za paszport 20 zł. a p. To 
karski z Opery z uciułanych 1,000 zł. 
musiał zapłacić 250. 

Panowie złoci — czy to sprawiedl i ­
w i e ? ? . ^ L. Z . 

„Ponowne odkrycie* 
Chopina. 

N a j g e n i a l n i e j s z y m u z y k p o l s k i 
b y ł d u c h o w o p o k r e w n y m M o ­

z a r t o w i . 

Na 37 stronach swojego studjum, 
Szymanowski daje nam zgoła odrębny 
pogląd na Chopina. 

Szymanowsk i sądzi, że należy pono­
wnie odkryć Chopina, tak, jak to w swo 
im czasie miało miejsce ze S łowack im. 
Stosunek Chopina do współczesnej mu 
twórczości muzycznej by ł negatywny-
Z obojętnością t rak towa ł Beethovena. 
Szumana, Berl ioza — uwielb ia ł ty lko 
Mozar ta. 

Szymanowski znajduje ogromnie du­
żo pokrewieństwa między dość odległy­
mi od siebie dwoma genjuszaml muzy­
cznymi . M y w iążemy Chopina ciągle z 
epoką romantyzmu. Twórczość jego czę 
sto t łumaczymy sobie ówczesnem t łem 
dziejowem. Tymczasem dla współczes­
nych by ł Chopin raczej modnym, niż zro 
zumia łym. Chopin o wie le wyprzedz i ł 
swoją epokę I dopiero dziś jest nam bl i ­
ski . 

W epoce romantyzmu ar tysta „ w ów 
czesnem olbrzymiem rozszerzeniu ży ­
cia ' s tawał w jego centrum, brał w nim 
czynny udział. B y ł związany z treścią 
dramatyczną własnej epoki. Sztuka by ła 
dlań ty lko niemal środkiem, zaś proble­
mat czystej sztuki , jej ob jektywna wa r ­
tość, by ła na drugim planie. Najsilniej zą 
znaczą się to u Wagnera. 

•Twórczość- Chopina jest pozbawiona 
doszczętnie tego elementu i w t ym sen­
sie ma właśnie dużo wspólnego z twór ­
czością Mozar ta . A lbowiem wielkość 
obydwuch leży w doskonałość) fo rm czy 
stych. 

Wyzwo len ie się ze wszelk ich przy­
padkowości stanowi istotną głębię mu­
zyk i Chopina. 

Dla Szymanowskiego bowiem najwa 
żnlejszą rzeczą w twórczości Jest J a k " 
a dopiero potem „ c o " . T y l k o w tem udo­
skonaleniu formalnej s t rony, w tem njc-
wiązaniu się .3 epoką, a u t rwalan iu form 
nieprzemijających, w ieczystych — w 
L'in Szymanowski w idz i dos lo ałeść 
twórczości muzycznej. Taką właśnte by . 
łd twórczość Chopina. 1 d lav:go nawet 
Wagner usuwa się w cień j r / e a z ł i ś c i -
a Chopin t rwać będzie wiecznie. 

. Ten pogląd na twórczość muzyc:zr.a 
zrodzi ł się już przed laty dwudziestu 
we" Fianoj ! . k iedy općlny prąd a i . y r o -
mantyczny objął i muzykę. Ponieważ 
g łównem siedliskiem muzyk i lomautyez 
ne' b y ł y Niemcy, przeto osychologicz-
nem podłożem wa lk i by ł pmd antynic-
ndecki. Zaczęto wyzwa lać Sve z kręgu 
niemieckiej „wzruszen lowośc l " . Na tern 
tle zaczął się rozkw i t muzyk i w e Fran­
cji — a w t y m ruchu o lbrzymią rolę ode 
grał Chopin. 1 dlatego stal się uwie lb ia­
nym ar tystą dzisiejszego pokolenia m u ­
zyków. 

Swoje sludjum kończy Szymanowski 
określeniem polskości Chopina. Nie po­
lega ono na tem, że Chopin pisał mazur­
k i i polonezy, lecz, że „ jako polak, od-
zwierc iadla ł w nich istotę ówczesnego, 
tragicznego załamania się dziejów na­
rodu, a dąży ł Instynktownie do ujęcia 
ponaddzlejowego, niejako najgłębszego 
w y r a z u swej duszy" . Takby chciał Szy­
manowski widzieć przyszłą muzykę pol 
ską. 

. W ogólnych poglądach na twórczość 
muzyczną ujął Szymanowski syntetycz 
nie t o wszystko, co już nieraz w y p o w i a 
dał w l icznych ar tyku łach polemicz­
nych. 

sw. Biurokracy 
we Francji. 

Farncuskle ministerium wojny wydało cyr-
kulraz, na mocy którego żandarmi żonaci maja 
prawo nosić ubranie cywilne w niedziele I świę­
ta. Przywilej ten nie dotyczy żandarmów bez-
żennych. 

Prawnicy I felietoniści paryscy lamią snbift 
ełowę nad Intencja mlnlsterjiiiu. O co mu cho­
dziło? Czy chce ono nakłonić żandarmów ka­
walerów do ożenku? Czy też odmawia Im pra­
wa przebierania sie po cywilnemu, dbając o Ich 
cnotę? 

Zagadka ta będzie rozwiązana, Jak wszyst­
ko wc Francji, na deskach varlete w nowe] re-
yue, poświecone] celibatowi żandarmów. 
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D z i ś p o w t ó r z e n i e P r e m j e r y l 

r C A S I N O D z i ś p o w t ó r z e n i e P r e m j e r y l 

BLONDYNKA" Dramat erotyczny w 7 akt. 
— z cyklu: -w-

J (żeni sit; nie n o w i " . 
Tragiczne dzieje młodej i pięknej mężatki, którą zdeprawowały pokusy w i e l k i e g o miasta i która w bagnie życia utraciła honor 

-.. r-. i godność kob iecą . ••— — _ _ _ _ 

W roli głównej urocza P I N A M E N I C H E L L I 
^^^^^^ V) ^H^^H A ^^^^^^^ 

D a i s y a n d B e r t T e x a s 
M A R E K W I N D H E I M , 

amerykański duet taneczny, 
tańce salonowe i ekscen­

tryczne. 

ałubJeniec Lodzi, 
w nowych piosenkach. 

Początek przedstawień o godzinie 3-ej po poł. Początek przedstawień o godzinie 3-ej po p o l 

Ceny miejsc od 1 zł. — Orkiestra pod dyr. M. Szymkiewicza. Ceny miejsc od 1 zł. 

Piwa 
Zywiechie 

Piwa: Zdrój żywiecki , Piwo mar ­
t w e . Specjalność: Porter żywiecKi. 
t fabrykację (Produkcję) „Porteru" w Arcy-
*siążc c y r n browarze w Żywcu, rozpoczęto w 
™ku 1885, a podniosła sic takowa w między-
^asle stokrotnie. 

Piwo to nictylko ze swej dobroci, lecz takie 
** swych skutków dyetycznych, cieszy się Julkiem uznanicni, bywa tcź przez powagi le-
Kars.kic zalecane jako środek Odżywczy, dyety-
' z «y dla chorych na nieżyt, żołądka, jakoteż 
Jr*y osłabieniach organów oddechowych, wre-
fZcie. jako środek wzmacniający dla rekonwa-
lesccntów. 

Uczne świadectwa sławnych proiesorów, 
, raz Pisma dziękczynne rekonwalescentów, dają 
g'"! uznaniom wymowny wyraź. I tak w książce 

Zwycięstwo Polski w Genewie. 
Strefa portu gdańskiego oznaczona w myśl naszych 

życzeń. 

ra Józola Wiela 

„Siół dla chorych 
B a żołądeK" 

Jadanej nakładem Hansa Fellera w Karlsbadzie, 
.Wiedniu 1 Lipsku, siódme wydanie, poprawione 
. Przejrzane przez med. prakt. D-ra P. Ineichena 
SVrJguj;\cego lekarza zakładów D-ra Wiela w 
'"Tchu i Nicdelbadzle, czyta się na str. 68. że 
5' w° „Porter" z Arcykslążęcego browaru w 
j^Wcu, Jako nader odpowiedni dyetyczny śro-
y}\ na stół dla chorych na żołądek, poleconym 
"W może. 
i. Zwraca się jeszcze szczególniejszą uwagę na Jjĵa przytoczonych poniżej <wiadectw lekar-

Na żądanie potwierdzam, że „Porter" bro­waru Arcyksiążęcego w Żywcu, uważam jako 
°°°ry środek odżywczy dla osób osłabionych 1 
"'konwelescentów 

Gdańsk, 1 sierpnia. 
Komisja dla rozgraniczenia por tu 

gdańskiego, k tóra powróc i ła do Genewy 
wczora j przez ca ły dzień do godz. 9-ej 
w ieczorem obradowała nad tą sprawą. 
Obrady komisj i są tajne. Pomimo to p i ­
sma niemieckie gdańskie jednak tw ie r ­
dzą, że o t rzyma ły wiadomości o niektó­
rych szczegółach, odnoszących się do 
przebiegu obrad. 

Wczorajsze posiedzenie nie wycze r ­
pało tematu obrad. Dalszy ciąg posie­
dzenia został wyznaczony na dzień dz i ­
siejszy, mimo, że jest to święto narodo­
w e szwajcarskie. Wed ług doniesień nie­
mieckich z początku obradujący prze-

Prof. Di. Adam lulewitz w. 
w e L w o w i e . 

Dostarczony ml przez W. Pana na próbę ży-
X .porter" w butelkach, zastosowałem w 
*"ku wypadkach niedokrewności (ancmjl). tu-
j^ież u rekonwalescentów cierpiących na brak 
"Petytu, ze znakomitym skutkiem, wobec czego 
żywiecki Porter" jak najlepiej polecić mogę. 

Z wysokiem poważaniem 
Dr. Karol Gross w. r. 

em Ord. szpital izrael. we Lwowie 

Mając sposobność stwierdzić kllkokrotnle do­
datnie działania .Porteru" z browaru krajowego 

Żywcu u pacjentów nledokrewnych 1 rekon­
walescentów po długotrwałych. I cięższych cho­
d a c h , mogę poświadczyć z uznaniem, że wy-
^ żywiecki nletylko nie ustępuje pod żadnym 
r z ę d e m porterowi angielskiemu, ale nawet ta-
*°wy przewyższa. 

Dr. Jan FrączHiewicz w. r. 
Lekarz szpitala Bonifratrów 

Sekundarjusz szplt iv. Łazarza w Krakowie 

Porter b r o w a r u żywieckiego stosuję 
°Q" szeregu miesięcy u chorych niedok-
"cwnych i osłabionych, u rekonwalescen 
'ów po ciężkich chorobach, połączo-
n y c h z utratą apetytu, chudnięciu i td. , 
* nawet u chorych gorączkowych i u 

chyla l i się w k ierunku punktu widzenia 
gdańkiego, t i. żeby teren poczty po l ­
skiej ograniczyć t y l ko do ram tak zw . 
por tu z wyk luczeniem miejskiej części 
wolnego miasta. Dopiero pod naciskiem 
pośrednim kó ł polskich opinja ta została 
zmieniona na korzyść punktu widzenła-
polsklego. „Danziger Zei tung" , k tó ra za­
mieszcza te informacje, w y r a ż a żal , że 
wolne miasto nie ma swojego przedsta­
wic ie lstwa w Genewie, ani też nie po­
siada na terenie l ig i narodów najmniej­
szych w p ł y w ó w , aby przec iwstawić 
się zręcznym manewrom po l i t yków pol ­
skich. 

Będzie ona uzależniona od władz administracyjnych. 
Nasz Warszawski kor . telefonuje: 
Dowiadujemy się, że w minister­

stwie spraw wewnętrznych opracowuje 
się okólnik mający na celu zniesienie t. 
z instrukcj i dla pol . poli tycz. Według in ­
strukcj i tej , k tóra dotychczas obowią^y 
wa ła organy pol ic j i politycznej władze 
jej posiadały zupełną autonomję w ob­
sadzeniu i doborze spółpracownikówi 
korzystaniu z funduszów dyspozycyj­

nych, dokonywaniu rewizj i , aresztowań 
inwigi lacj i i td . W tych warunkach pol i ­
cja pol i tyczna nie była obowiązana do 
utrzymywania ścisłego kontaktu z w ła ­
dzami administracyjnemi, aczkolwiek 
zależność między obydwiema instytu­

cjami oczywiście istniała. Według nowe 
go okólnika zależność ta będzie wzmóc 
niona. Upoważnienia zaś policj i politycz 
nej będą dokładane wyszczególnione 

wszystkich stwierdzi łem poprawę ape­
ty tu ogólne wzmocnienie, przybytek sił 
i wagi. Zastępuje w zupełności podobne 
wyroby angielskie. Stwierdzając b. do­
bre zalety porteru i doskonałe wynik i 
używania zamierzam je nadal stosować 
w praktyce lekarskiej. 

Dr. Ludwik Schneider 
w B e r l i n i e , 

Oświadczam, iż p. Bronisława Bog­
dańska po przebyciu ciężkiego, zapale­
nia płuc j opłucnej, uzyskała znakomite 
rezultaty w czasie ozdrowienia przy 
używaniu porteru żywieckiego. 

Dr. LudwiK Wilczyński 
w K r u k o w i e . 

Natychmiast do odnaję­
cia na dłuższy czas 

2-pokofowe 
u m e b l o w a n e m i e s z k a n i e 
ż kuchnią i wszystkiemi 
wygodami. 

Oferty suk „R. G." «o admi­
nistracji ,11. Republiki*. 

Zamach na prezydenta 
Stanów zjednoczonych. 

Londyn, 1 sierpnia. 
Donoszą z Nowego Jo rku , że w tnie} 

scowoścl Tampa (Floryda) aresztowano 
Normana Kleina, który zdradzał zamiar 
zamordowania prezydenta Coolidge. 

Aresztowany poczynił rewelacje, do 
tyczące Istnienia spisku anarchistycz­
nego przeciw Fordowi, Edisonowi I 
Rockefellerowi. 

Pogrzeb bohatera „mał­
piego procesu". 

Washington, 1 sierpnia. 
W dniu 31 lipca odbyt się pogrzeb 

b. skeretarza stanu B ryana , p rzy w ie l ­
k i m współudziale publ iczności. 

Wycieczka sokołów pol­
skich z Ameryki w Gdańsku 

Gdańsk, 1 sierpnia. 
Dzisiaj przedpołudniem przejechał 

przez Gdańsk pociąg nadzwyczajny, wio 
zący uczestników wyc ieczk i sokołów 
polskich Ameryk i . Na g łównym dwrocu 
w Gdańsku celem powitania gości, zeb­
rała się bardzo l icznie publiczność pol­
ska, przedstawiciel komisarza general­
nego Rzplitej Polskiej', delegaci „Soko­
ł a " , oraz wszystJkich polskich stowarzy­
szeń i organizacji w Gdańsku ze sztand? 
rami, O godzinie 10-ej przejechał po­
ciąg udekorowany chorągwiami o bar­
wach polskich i amerykańskich, przyję­
ty przez zebranych burz l iwymi oklaska­
mi, na cześć Polski i sokolstwa. 

Po zatrzymaniu się pociągu powital i 
przemówieniami wycieczkę: prezes gnia 
zda w Gdańsku, inż. Piasecki, prezet dy 
rekcj i kolei w Gdańsku p. Czarnnwski 
oraz delegaci Czerwonego Krzyża, nau­
czycielstwa polskiego w Gdańsku i td. 

Imieniem wycieczki podziękował za 
serdeczne powitanie prezes sokolstwa 

polskiego w Ameryce dr. Starzyński i 
przewodnicząca wydziału kobiet zjedno­
czonych w Ameryce o. Mi lewska, Po 
odśpiewania hymnu narodowego pociąg 
obsypany formalnie kwiatami i żegna­
ny owacyjnie przez zebranych, ruszył u 
dalszą drogę. 

Śmiały napad na willę 
księcia austriackiego. 

Wiedeń. SO Spoa, 
Wczora j , w nocy dokonano n iezwy­

kle śmiałego napadu na wi l ię księcia Fi r 
stenberga. Zamaskowani bandyci skra­
dli biżuterje wartości czterech mi l jonów 
f ranków, / .urządzeni ' pościg policj i za 
bandytami, nie dal żadnego rezul tatu. 

W . S. 



r. o 
„ILbsiKOWANA REPUbLlKA" 

Kochanha świata-paryżanRa 
jest romantyczna i zepsuta, sentymentalna i nieznośna. 

Przebaczy niewierność i brutalność, nie zniesie jednak nudy-
Czy paryżanka jest piękna? Kiedy uj 

rżałem ją poraź p ierwszy, odpowiedzia­
ł e m : N ie ! Następnie obserwowałem ją 
dwa lata i muszę przyznać dz is ia j : t a k ! 

Ale może naprawdę nie jest ładna? 
T w a r z jej jest tak szczególna, że 

zmienia się ustawicznie. Pok r y t a jest 
szminką l pudrem 1 nosi tak piękną m a 
skę z farb i w y m y ś l n y c h l in j i , jak je 
właśnie wypada . 

T w a r z jej jest czemś p rzypadkowem, 
dowolnem, zależnem od kaprysu w laśc i 
c ie lk i . 

— „Mogę być taką. jaką mnie wo l i 
c ie" . 

Czy obserwowal iśc ie już, w jak i spo 
sób paryżanka się szminkuje? 

Jest t o najważniejszy proces w jej ży 
cłu ł najbardziej skompl ikowany. Upra ­
w ia go przynajmniej d w a razy dziennie 
z ca ł kow ł tem oddaniem się ważnej spra 
w ie . P rak tyku je go w republ ikańskim 
kra ju zarówno mała dz iewczynka z ma­
gazynu* lub uBcy, Jak Mist inguette lub 
la marquise de.... 

Obserwowa łem ten proces niejedno 
krotn ie, zawsze z zaciekawieniem i p rzy 
jemnością, gdyż jednakowo cieszą mnie 
wszystk ie z jawiska natury . 

Nos zostaje posypany pudrem. T w a r z 
p o k r y w a się równ ież b ia ł ym obłocz­
k iem. 

Teraz,' następuje punkt ku lminacy j ­
ny — usta. Zostają na jp ierw starannie 
oblizane języczk iem, podobnie jak czy­
nią to k o t k i przy rannem myc iu . Teraz, 
uwaga, przychodzi róż ! Istnieją tysiące 
odmian różu na świecie, specjalnie je­
dnak w Paryżu , od lekko różowego do 
purpurowo-karminowego zależnie od 
temperamentu. A w ięc .na jp ie rw pociąga 
się usta n iewinną pomadką. Później na­
stępuje najtrudniejsza robota. 

Wy jmu je się specjalnego rodzaju mlek 
k i szty f t i nad górną wargą maluje się 
kontur, jak i się podoba, musi Jednakże 
być zachwycający. 

W ten sposób powstają najpiękniej 
' r> M«;ta na świecie, któreml natura nie 
szafuje zbyt hojnie. Usta takie są dzie­
łem niepowszechnem — są sztuką dla 
siebie. Oczywiśc ie , wolno na to tylko 
patrzeć. 

— Ostrożnie! Świeżo malowane! 
Tak więc wyglądają usta. Zostają 

tworzone p r z y pomocy t rudnej Sztuki, 
ale w ieńczy je zwyc ięsk i rezultat. 

A teraz f igura paryżank i . 
'Jest mała, drobna i smukła. M a naj ­

częściej i okrągłe biodra* k tóre chętnie 
uwyda tn ia . 

Nóżk i i rączk i są małe. Piękne ustecz 
ka ustawicznie coś szczebiocą, k ró tk ie 
w łosy w wiecznym ruchu, czarne oczy 
hłyszczą elementarną radością życia. 

Chce się podobać za wszelką cenę 
I podoba się rzeczywiśc ie l 

V o i l a L . 
rrv jncf Tiadra? 
W każdym razie niesłychanie w y g a ­

dana. 
Jest zawsze oszołomiona sama sobą. 
Jest Jednocześnie mało I dużo wymaga­
jąca. 

Najmniejsza przyczyna w y w o ł u j e u 
niej największe zmiany. Oszałamia się 
wlasnemi s łowami i własną mową. 

Zła muzyka, para rękawiczek, kw la 
tek, kolor męskiego k rawa ta mogą p rzy 
p rawić ją o największy entuzjazm. 

Jest oszczędna i mieszczańska, wyra 
chowana i naiwna. 

Małostkowa w drobnych Interesach 

lak yankesi k o ś c i ó ł ? 
Organizują towarzystwo akcyjne dla 

eksploatacji religji. 

— A c h , m o j a k o c h a n a , t e r a z 
d o p i e r o z a u w a ż y ł e m , ż e z a m i a s t 
k o s z y k a z ż y w n o ś c i ą , p r z y n i o ­
s ł e m k o s z y k z b r u d n a b ieS izną . . . 

( P e l e - M c i e , Parga) . 

Ody w Polsce chodzi o zbudowanie 
kościoła, rozpoczyna się przedewszyst-
k iem od zaangażowania l icznych „pa ­
nien na w y d a n i u " z przedmieść i l icz 
nych panów, wyg ląda jących w niedzie 
le „na panów" z okolic Łodz i i ludzie c i 
zbrojni w materjał propagandowy — 
szpi lk i i d w a centymet ry kwadra towe 
papieru z wizerunk iem przyszłego ko ­
ścioła, rozpoczynają niedozwolony w 
niedzielę handel sprzedaży papieru i 
szpilek, oraz niedozwoloną w niedziele 
i dnie powszednie czynność — dokucza­
nia przechodniom, przepisowo— konsty 
tucyjnie odpoczywającym w siódmy 
dzień tygodnia. 

W Ameryce Inaczej, inaczej. 
Oto w Broadway trzeba wznieść ko ­

ściół. 
W Broadway , w New-Yorku inaczej 

mówiąc, czy tamy następujące plakaty, 
dotyczące utworzenia towarzys twa ak­
cyjnego dla eksploatacji re l ig j i : 

„Kupujc ie obligacje kościoła w B r o ­
a d w a y ! 

Aby Bóg zeszedł do Broadway, ulo­
kujcie swe kapitały po 5 proc, dla zba­
wienia duszy waszej. 

Lokata ta jest gwarantowana przez 
najwybi tn ie jszych kupców i bankierów. 

Kościół w B roadway będzie jedno­
cześnie świątyn ią I drapaczem nieba. — 
Będzie on wzniesiony na chwałę rel igj i 
i dla z y s k ó w ! Będzie to pokutą po pięć 
procent rocznie! Te pięć procent są u-
gruntowane na niezłomne] prawdzie 
chrześcijańskiej. 

Miast zwracać się do różnych f i lan­
t ropów i sięgać po legaty, kościół na 
Broadway wyda je obligacje po 5 proc. 
na drugą hypotekę. 

Będzie to świątynia opłacająca swe 
wydatki i wypłacająca dywidendę. 

Kościół będzie wzniesiony na naj ­
w iększym placu w Broadway między 
ulicą 173-cią i 174-tą i zajmie 26.000 
stóp kwad ra towych . 

Posiadać będzie wieżę 24-ropiętro-
wą . Na jej szczycie wzniesiony będzie 
k rzyż obracający się, wysokośc i 10 me­
t rów , k t ó r y napominać będzie o rel igj i 
6.000.000 osób, gdyż dla takiej l iczby l u ­
dzi będzie on widoczny. 

Nieruchomość zawierać będzie: 
Audytorium na 2.200 miejsc, sale dla 

szkoły niedzielne], sale gimnastyczne, 
pływalnię, salę balową, oraz wszelkie 
urządzenia nowożytne dla przystępują­
cych do komun]! święte]. 

Prócz tego w gmachu t y m znajdo­
wać się będzie hotel o 644-rech poko­
jach, z restauracją w e w ieży kościelnej. 

Apar tamenty umeblowane będą ob l i ­
czone na 500 osób i znajdować się będą 
w dwóch skrzydłach kościoła. 

A b y tę świątyn ię wznieść, trzeba 4 
mi l jony do la rów! 

Łączcie się, by się zająć sprzedażą 
akcj i . Kupujcie akcje! Jest to pewna lo­
kata kapi ta łu i zasługa wobec społe­
czeńs twa! " 

** * 
Oto jak się buduje kościo ły w roz-

businessowanej Ameryce. To nie to co 
nasz skromny i do niemożl iwości natręt 
ny dzień znaczka. 

Jeśli w ie rn i z B roadway 'u nie przy­
stąpią do tej spółk i , to nie będą prawdz i 
w y m ł amerykaninami. Nie będzie w 
nich bowiem ani rel igi jności, ani zmys łu 
kupieckiego. 

Rzecz jest autentyczna. 
G. 

34.000 przestępców 
zostało skazanych przez sądy włoskie. 

Pewien poczytny dziennik, w y c h o 
dzący w Medjolanie, zamieszcza sensa 
cyjne szczegóły, dotyczące przestęp­
czości w e Włoszech — oraz dane staty 
styczne z zakresu więz iennic twa. Do ­
wiadu jemy się więc. że w chwi l i obec 
nej odsiaduje k a r y więzienia w różnych 
zakładach w łosk ich 34,000 osób. 

O lbrzymia ta cy f ra nie przestrasza 
jednak dziennika włoskiego. 

— M a m y — pisze autor c iekawego 
a r t yku łu — 1335 w iększych i mniej­
szych domów karnych i więzień- w któ 
r ych wygodn ie pomieścić można 72,000 
aresztantów. 

Dalej zamieszcza gazeta dane, doty 
czące przestępczości w poszczególnych 
prowincjach w łosk ich . 

I t ak : rekordowe c y f r y zbrodni w y 
kazuje prowincja La t ium — w szczegół 
ności stolica państwa, Rzym — 1 jego 
okolice. 

Najlepiej przedstawia się sprawa w 
Umbr ju 

smutnym 
są cudzo 

Osobną pozycją w t y m 
„bilansie k r w a w y c h czynów 
ziemcy. , 

W więzieniach włosk ich siedzi w tej 
chwi l i 1418 europejczyków, 812 af ry­
kańczyków, 135 azjatów, 126 ameryka­
nów. 

Absolutną większość mają — jeżeli 
chodzi o przynależność państwową — 
Niemcy i Austr jacy. 

Granice w ieku przestępców są mniej 
więcej takie same, jak w innych k ra ­
jach. 

L w i a cześć zbrodni wypada na okres 
między 25 a 40-ym rokiem życia. 

Sprawozdnie zawiera również smut 
ne cy f ry , z k tó rych wyn i ka , że prze­
stępczość wśród młodzieży zastraszają 
co wz ras ta : małoletni s tanowi l i do nie 
dawna zaledwie 4 proc. l iczby przestęp 
ców — obecnie stanowią już 6 proc. tej 
l iczb} 

ii., 

życiowych I llchwiarka w miłości. 
Jest szeczególną mieszaniną drobno-

mieszczańskiej naiwności i wielkomieJ-
skiego i wyra f inowan ia . 

Jest romantyczna I zepsuta, sentynieO 
talna I nieznośna. 

Posiada niesłychane esprit l natural­
ny wdz ięk nazywania rzeczy po imie­
niu w odpowiednich sytuacjach. 

Jest n|pn"'">ł^>ni konglomeratem 
atmnsforv tdlcv f salonu. 

Wie lka dama ma zawsze coś wspól­
nego z manierami dz iewczyny z bulwa­
ru , a ta najmniejsza dz iewczynka przy­
pomina wie lką damę.... 

Czy lest wierna? 
Owszem, dopóki nie spodoba ]el sle 

ktoś inny. 
Przy jmuje chętnie pieniądze i lubi 

je w y d a w a ć dla swego „g igo lo" . 
Paryżanka ma bowiem swego po­

ważnego przyjaciela, solidnego meżczV 
zne powyżej czterdziestki, przeważnie 
cudzoziemca, oraz swego przyjaciela 
od serca- zawsze francuza. 

Proszę nie sądzić źle „g igo la" . Jest, 
to zawsze cz łowiek p rzyzwo i t y , najeżę 
ściej fotograf, bokser lub drobny urzęd 
nik z przyzwo i te j rodziny. Młodzieniec 
dobrze ubrany i umiejący zabawić ko­
bietę, ł 

Paryżanka znos! bowiem wszystko', 
brutalność I niewierność, lecz nie znie­
sie nigdy nudy. 

Poważny przyjacie l u t rzymuje swą 
maitressę. Jcstto t radyc ja ! 

Jest ona zawsze elegancka, nawet 
gdy nosi tanie sukienki. Jest to je j w y -
ączna sztuka. M imo to. jest ma ł ym cu­
dem natury. 

Jej ruchy i gesty świadczą o tysiąco 
letniej kul turze. Potraf i oczarować każ 
dego mężczyznę 1 dogodzić jego w y m a 
ganiom. Jednakże za mąż wyjdz ie t y l ­
ko za francuza. 

Niema dzieci, jest kochanka świata. 
M ó w i ę tu oczywiście o paryżance, 

k tó ra jest typem dla siebie, nie mają­
cym nic wspólnego z francuską wogó-
le. 

Francuzka z prowincji—to wzorowa 
matka I żona. 

Paryżanka zaś to swoista rasa. U-
piera się przy swoje] t. zw. złe] opln.il 
]ak Inne kobiety przy dobre]. 

Stała się tem, czego od niej żądano. 
Nie jest ani zła ani dobra. Nie jest ani 
matką ani dz iewką. Jest szczególnego 
rodzaju typem, k t ó r y nie chce się nu­
dzić. 

Jest właśnie — p a r y ż a n k ą ! 

Dekret o nazwiskach 
sowieckich. 

Komisarjat ludowy do spraw wewnę 
t rznych ogłosi ł nowe rozporządzenie, 
na podstawę którego obywate lom Rosji 
sowieckiej , wstępującym w związk i mał 
żeńskie przysługuje p rawo wspólnego 
korzystania z nazwiska męża, albo też z 
nazwiska panieńskiego żony. Używan ie 
nazwiska podwójnego jest zabronione. 
Dzieci o t r zymywać mają nazwisko, o-
brane przez rodz iców p rzy zawarc iu 
małżeństwa. 

W razie zachowania odrębnych na­
zwisk przez małżonków, dzieci mogą 
korzystać z nazwiska ojca, lub matki . 
Wraz ie nieporozumień między rodzica­
mi przy określeniu nazwiska dzieci, de­
cyduje w tej sprawie sąd sowiecki , na­
dając dzieciom „dowolne nazwisko, <vzo 
rowane na nazwiskach rewolucy jnych"-

http://opln.il
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Ostatnie Kreacje mody światowej. 

P y j a m a z j e d w a b i u p o m a r a ń c z o ­
w e g o z w z o r z y s t ą t u n i k a . 

K o s t f u m z c z a r n e g o „ a z a l s " . T u ­
n i k a z b i a ł e j k r e p y , h a f t o w a n e ] 

p e r e ł k a m i . 

Ł a d n y w z ó r e l e g a n c k i e j p y j a m y . 

P i ę k n a p a n i s p a c e r u j e n a p l a ż y . 

K o s t j u m s p o r t o w y e l e g a n c k i e ] 
p a n i . S u k i e n k a j e s t m o ż e n i e c o 
z a k r ó t k a d l a s k r o m n i ś , p o d ł u -
ż o n a j e d n a k n a w e t o k i l k a c e n ­
t y m e t r ó w , n i e z m i e n i w i t i c z e m 

p i ę k n e j l i n j u 

Ł a d n y k a p e l u s i k , p r a w d a ? 

S u k n i a z r y p s u , u b r a n a k r e p ą 
n i e b i e s k ą I h a f t o w a n a . 

U c z e s a n i e a la d e r n i e * r e m o d e . 
„ P y j a m a " w k t ó r e j s p a c e r u j ą e l e * 

g a n c i f r a n c u s c y n a p l a ż y . 



Wspaniały 14-aKtowy 
podwójny program! 

A r c y d z i e ł o w i e l k i e j a m e r y k a ń s k i e j w y t w ó r n i „ P a r a m o u n t " . 

„ T A N I E C M O T Y L A 
(Na zgliszczach miłości) 

• •• • Fascynujący dramat erotyczny w 8-iu aktach. — ---

9* 

W rolach 
głównych: Bebe Daniels i Conrad Nagel 

O R A Z : 

Wspaniała farsa w 6-lu aktach 

DETEKTYW i SPÓDNICY ( i 

W r o l i głównej: D O R O T H Y G I S H i 
O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m p. S y p n i e w s k i e g o . — W i d o w n i a połączona z tarasem ogrodowym! 

Wiadomości Mm. 
SIERPIEŃ 

2 
NIEDZIELA 

Dziś: N.M.P. Anielskiej. 
Jutro: Zn. rei św. Szczepana 

2.14 

Wschód słońca o g. 3.53 
Zachód o g. 7.32 
Wsch. księżyca o g 
Zachód o g. 11.53 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

— N i e t r z e b a c h o r e m u d a w a ć 
w i ę c e j p i g u ł e k ! 

— A l e i o n n i e b r a ł ż a d n y c h 
p i g u ł e k ! 

— W t a k i m r a z i e t r z e b a m u 
r a c z e j d a w a ć . 

Wielcy ludzie do małych 
interesów. 

P o l e t n i m o d p o c z y n k u r a d a m i e j 
s k a z a j m i e s i ę k o s z a m i o d ś m i e c i 

Na plerwszem posiedzeniu rady miej 
skiej, po ferjach omawiana będzie spra­
w a założenia ki lkuset koszy do śmieci 
i odpadków na ul icach. 

Kosze te mają być zawieszone na 
slupach oświe t len iowych i przystankach 
t r amwa jowych . 

Jak się dowiadu jemy magistrat mia­
sta Łodz i ma nabyć około 200 ręcznych 
w ó z k ó w meta lowych, k tóre będą s łu­
ż y ł y w ciągu dnia do podczyszczania 
ulic od zmio tków sposobem ręcznym, 
w nocy bowiem ulice mają być oczysz­
czone sposobem mechanicznym. ,(p) 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś vr niedzielę dnia 2 hm. po raz 

drugi „Tancerka z Var ie te" , k tó ra na 
wczorajszej premjerze zdobyła sobie 
szturmem publiczność dzięki zajmującej 
i arcyzaba-wnej treści i świetnej grze 
zespołu z p. Morską w ro l i uroczej hisz­
pańskiej tancerk i , z Szubertm w ro l i 
zabawnego zahukanego teścia i z p. Dębi 
czem w ro l i młodego małżonka — Re­
sztę koncertowej obsady stanowią pp. 

Jerzmanowska, Szczęsna, Fabisiak, 
Palszyk, Łabędżiki, Magnuszewski i i n ­
ni . W poniedziałek i w torek „Tancerka 
z Var ie te" . 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś w niedzielę, dn. 2 sierpnia, dwa 

przedstawienia: o godz. 4 i 9-ej wiecz. 
przewspaniałej , pełnej humoru i dowc i ­
pu świetnej k ro tochwi l i w 3-ch aktach 
z francuskiego p. t. „Pan Podprefekt, 
to j a ! . . " 

Kasa czynna dziś od godz. 12 do 10 
wiecz. bez p rze rwy . 

Jutro po cenach zniżonych do poło­
wy. „Pan Podprefekt, to ja ! . . . " 

I P. 11. 
Władze policyjne roztoczą opiekę nad życiem i mieniem pasażerów, 

Ki lkakro tn ie poruszaliśmy już spra­
wę nieporządków, które na kolejach na­
szych z biegiem czasu zdobyły sobie pra 
w o obywatelstwa. 

Mimo l icznych nawoływań ze strony 
prasy i pasażerów władze kolejowe ba­

gatel izowały kwest ię bezpieczeństwa 
publicznego. Doszło nawet do tego, że w 
pewnych okresach czasu podróż koleją 
żelazną należała do przedsięwzięść nie­
bezpiecznych i w y s ° c e ryzykownych. 

Zwaracal iśmy również uwagę na po 
dejrzaną rolę wsezlkiego rodzaju han­
dlarzy wędrownych i gra jków kolejo­

wych , k tórzy pełnią b. często funkcję 
wywiadowcze dobrze zorganizowanych 

band złodziejskich. 
Liczne napady i kradzieże kolejowe 

w całej rozciągłości potwierdz i ły słusz­
ność naszych tez. 

Władze kolejowe i policyjne zrozu­
miały wreszcie, że kwest ja bezpieczeń­
stwa nie mówiąc już o wygodzie podróż­
nych pozostawia niestety bardzo wiele 
do życzenia. 

od presją mnożących się przestępstw 
zabrano się do walk i " ze złem, copraw-
da późno ale za to energicznie. 

Zuchwalstwo i bezczelność rabusiów 
kolejowych osiągnęły swój punkt ku lm i ­
nacyjny — d łuże j 'n ie można już było 
zwlekać. Co dnia k ron ik i notowały kra 
dzieże i wykroczenia grubszego ka l ibru 
— w tych warunkach podróż koleją ze 

względu bezpieczeństwa osobistego sta 
ła się zgoła niemożliwa. 

Dotk l iw ie zwłaszcza dali się we zna 
k i t, zw. usypiacze kolejowi, k tórzy w 
„zawodzie" swym doszli do n iezwykłe j 
wpTOst perfekcj i . M iarka się jednak prze 
brała — władze policyjne rozpoczęły 
walkę. Opracowano cały szereg prze­
pisów dla policj i, której polecono pod­
woić czujność i pi lnie baczyć na bezpie­
czeństwo podróżnych. 

Nie znaczy to jednak, aby służba ta 
polegała wyłącznie, bądź też przedew-
szystkiem, na masowem żądaniu od pa­
sażerów okazywania dowodów osobis­
tych. Funkcjonarjusz pełniący wspomnia 
ną służbę, obowiązany jest czuwać tak 
samo, jak w innej służbie, aby ład spokój 
i porządek nie by ły naruszone, jak r ów­
nież zapewnić bezpieczeństwo podróż­
nym, ich mieniu oraz mieniu kolejowe­
mu. A b y zadanie to wykonać, musi on 
pilnie obserwować publiczność, zwraca 
jąc szczególną uwagę na te osoby, które 
skutkiem swego zachowania się, po­

wierzchowności i id . , wywołu ją jego po­
dejrzenie. 

W celu łatwiejszego wykonywania 
swych zadań policjant musi pozostawać 
w ścisłym kontakcie z organami służby 
kolejowej (naprz. konduktorami) i fun­
kcjonariuszami pol icyjnymi, spotykany­
mi na przebywanym dystansie. 

Jeżeli zajdzie potrzeba wylegi tymo­
wania kogokolwiek z podróżnych, po­
licjant, dokonywujący kont ro l i podróż­
nych, win ien dopełnić tej czynności z za 
chowaniem należytego taktu . 

Ty lko w wyjątkowych wypadkach, 
mając uzasadnione podejrzenie i w ra­
zie obawy ucieczki osoby podejrzanej, 
można wkroczyć do przedziału dla wy­
legitymowania, względnie zaaresztowa­
nia jej, w pozostałych zaś wypadkach 
legitymować należy w obecności jaknaj-
mniejszego grona osób, natomiast wska-
zanem jest zapraszanie do asysty kon­
duktora głoszą przepisy. 

Policjanta należy uświadomić, że ró­
wnież w tej służbie jest on opiekunem 
współobywatel i , stróżem prawa j porząd 
ku, nie zaś formalistą, dla sprawiania pa 
sażerom przykrości. 

Do kontro l i podróżnych winno się 
dobierać policjantów najinteligentniej­

szych, władających obcemi językami. 
Służba nad bezpieczeństwem publi* 

cznem na kolejach wprowadzona została 
tymczasem w województwie warszaw-
skiem ministerstwo spraw wewnętrz­

nych poleci ło również wprowadzić 
ją na terenie całego państwa. Uwzględ-
nićby przytem należało przedewszyst-
kiem województwo łódzkie, na terenie 
którego bandytyzm ko le jowy dał się 
szczególnie dotk l iwie odczuć podróżują 
cej publiczności. —Ok— 

B a c z n o ś ć m a t u r z y ś c i ! 

Zapisy na uniwersytet warszawski 
odbywać się będą między 1-ym i 15-ym września r.b. 

Sekretarjat un iwersytetu wa rszaw­
skiego zawiadamia, że zapisy nowo-
wstępujących kandydatów na wszystk ie 
w y d z i a ł y un iwersyte tu warszawskiego 
rozpoczną się dnia 1 września i t rwać 
będą do dnia 15 września r. b. 

Do podania należy za łączyć: 1) „Cur 
r iculum v i tae" , napisane i podpisane 
własnoręcznie; 2). świadectwo dojrzało­
ści (w oryginale) państwowej szkoły 
średniej ogólnokształcącej, lub p r y w a t ­
nej, uznanej przez ministerstwo wyznań 
rel ig i jnych i oświecenia publicznego za 
równoważną z państwową, opatrzone 
pieczęcią tegoż ministerstwa, względnie 
kurator jum szkolnego. 

Kandydaci , k tó rzy posiadają świade­
c twa dojrzałości szkół p r ywa tnych , nie 
uznanych przez ministerstwo wyznań 
rel ig i jnych i oświecenia publicznego za 
równoważne z pańs twowymi , lub św ia ­
dectwa szkół zagranicznych, powinni 
dołączyć ponadto pisemne orzeczenie 
departamentu szkół średnich minister­
s twa wyznań rel ig i jnych i oświecenia 
publicznego (departament mieści się 
przy ul . Bagatela 13); 3) Me t rykę uro­
dzenia (w pełnym wypis ie lub na drucz 
ku). 4) Cztery fotografję nie naklejone. 

opatrzone własnoręcznym czy te lnym 
podpisem. 5) Dokument wo j skowy (do­
t yczy poborowych) . 6. Świadectwo nie­
nagannego prowadzenia się z komisar­
iatu policj i (nie do tyczy kandydatów, 
k tórzy ukończyl i szkołę średnią w roku 
zapisu). Kandydaci , k tó rzy zajmują sta­
nowiska urzędników pańs twowych , mo 
gą zamiast świadectwa policyjnego 
przedstawić zaświadczenie swej w ładzy 
przełożonej. 

f™CUK!ERmA~l 
I Wiedeńska j 

— Piotrkowska 142 — 

Codziennie od g. 6 w. do g. 12 w nocy \" 

KONCERT I 
artystyczny i ; o d k , t r - L e w a k a | 

SKrzynKa do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze 1 
Proszę ninlejszem o łaskawe zamie­

szczenie w Pańskiem poczytnem piśmie 
co następuje: 

Opuszczając po dwuch latach pracy 
Teatr Mie jsk i w Łodz i uważam za swó j " 
obowiązek podziękować niniejszem pu­
blicznie Radzie Miejskej , Mag is t ra towi 
m. Łodz i , Komisj i Teatralnej , prasie i 
publiczności łódzk ie j za popieranie mych 
zamiarów i us i łowań. 

Kazimierz Wroczyńsk i . 
Łódź, dn. 1 sierpnia 1925 r. 

Prace kanalizacyjne. Obecnie prz} 
pracach kanalizacyjnych zatrudnionych 
jest 1.087 robotn ików przyczem prace 
te postępują naprzód, aczkolwiek zaró­
wno deszcze jak i napotykana woda pod 
skórna znacznie utrudniają pracę. 

Od przyszłego tygodnia rozpoczęta 
zostanie budowa kolektora przez ulicę 
Przejazd i połączenie go z kolektorem 
na ulicy Andrzeja nasfcypi przy pomocy 
pracy podziemnej w celu uniknięcia 
przerwy w ruchu ko łowym na ulicy 
Piot rkowskie j . b. 



Dola i niedola robotniczej Lodzi. 
Kto i gdzie otrzymać może 

pracę. 
Z a p o t r z e b o w a n i e s i ł r o b o c z y c h 

w ł ó d z k i m P. (J. P. P. 
Tutejszy pańs twowy urząd pośred­nictwa pracy ot rzymał zapotrzebowanie 

Q° mie jscowych fabryk na kilkanaście 
'kaczek i obciągaczek jak również w o l -
jje są miejsca w zamiejscowych fabry ­
kach, jak P.U.P.P. Starogard poszukuje 
tokarzy w y k w a l i f i k o w a n y c h do fab ryk i 
Papieru w Starogardzie; P.U.P.P. R ó w -
n ° może umieścić w leśnictwie k rze­
mienieckim ki lkunastu robotn ików do 
^ y r o b u klepki i b indrów, ki lkunastu ro ­
botników do w y r o b u opalu i k i lkudzie­
sięciu do ścinania dębów; P.U.P.P. 0 -
Strów poszukuje kot larza, P.U.P.P. Ta r -
{Jopol do ta r taków w Grabowie poszu­
kuje k i lku inwal idów wojennych w cha­
r t e r z e ga jowych ; P.U.P.P. Tarnopol 
JJioże umieścić w fabryce zabawek „ P u -
"KI" W Brodach ki lkunastu tokarzy ma­
szynowych przy drzewie, oraz inwa l i ­
dów do w y r o b u f r yzów dębowych 
P-U.P.P. Grudziądz może umieścić k l l -
Ju tokarzy ; P.U.P.P. Kutno w zakła­
dach elektrotechnicznych może umieścić 
specjalistów ślusarzy l elektrotechni­ków. 
, P.U.P.P. Toruń poszukuje robotn i ­
ków, ślusarzy, tokarzy , kowa l i do fa­
bryki maszyn ro ln iczych w Chełmży, 
Pierwszeństwo mają optanci z Niemiec, 
którzy przeszli pewną prak tykę w szko 
'ach ro ln iczych. P.U.P.P. Kościerzyna 
jpoże umieścić w majątkach ziemskich 
kilkadziesiąt ch łopców i dziewcząt dó 
robót ro lnych. 

Zgłaszać należy się do P.U.P.P., A le-
le Kościuszki 9. (p) 

34,7000 bezrobotnych. 
Ogólna liczba bezrobotnych na terc 

We działalności państwowego urzędu 
Pośrednictwa pracy w Łodzi wynosi ła 
la dzień 1 sierpnia wraz z repatrjanta-
toi 34,700 osób. 
. Pracą w fabrykach otrzymało 706 ro 
bótników zaś za pośrednictwem P.U.P.P. 
157, czyli razem 862, podczas gdy utraci 
jo pracę 625 robotn ików w przemyśle 
1 212 w innych robotach. 

W ewidencji państwowego urzędu pó 
kednic twa pracy pozo'stało na dzień 
1 sierpnia 30,379 bezrobotnych z której 
to Herby pobiera zapomogi 23,126 osób 
w tem 19,651 otrzymuje zapomogi doraź 

n e , a 3,475 zapomogi ustawowe. b. 

7 dzieci w ciągu 3 tygodni 
o t r z y m a ł a g m i n a ż y d o w s k a . 
W dniu wczora jszym p rzyby ł poraź 

3 w t y m tygodniu stróż gminy żydow­
skiej Jankiel Rozencwajg do ekspozytu­
ry urzędu śledczego i przyniósł znów 
' - tygodn iowe dziecko płc i męskiej, k tó ­
re znalazł pod d rzw iami gminy żydow­
skiej, podrzucone przez kobietę niezna­
nego nazwiska. 

Zaznaczyć należy, że w przeciągu 
3 tygodni ma miejsce 7 podrzucenie 
dziecka pod gminę żydowską, (p) 

. Konkursy wydz ia łu oświa ty . W y ­siał oświaty l ku l tu ry przy magistracie 
'ódzkm ogłosił konkurs na stanowisko 
nauczyciela języka polskiego .do gimna-
f ium męskiego, nauczyciela matematy­
ki, f i zyk i w męskiem semlnarjum nau-
c .zycielskiem, oraz nauczyciela geogra­
fii w gimnazjum i seminarium nauczy-
cielskiem. (b) 

N a p o c h y ł e d r z e w o i k o z y skaczą . ' 

Senat uniemożliwia natychmiasto­
we wejście w życie ustawy 

o zabezpieczeniu pracowników intelektualnych 
na wypadek bezrobocia. 

Senat na ostatnim swem posiedzeniu 
w dniu 22 l ipca r. b. zapowiedział po 
referacie senatora Thull iego poprawki 
do uchwalonej przez sejm nowel i do u-
s tawy z dnia 18 lipca 1924 r. o ubezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia pracow­
ników umys łowych . Nowela uchwalona 
przez sejm nie spełnia postulatów zawo­
dowych oragnizacji pracowniczych, ani 
nie załatwia ciężkiej kwest j i społecznej, 
jaką jest wzrastające wc iąż bezrobocie 
tej w a r s t w y , ale przynajmniej w części 
pracownikom u m y s ł o w y m zapewnia o-
chronę przed śmiercią głodową. 

Senat swą zapowiedzią poprawek do 
nowel i uchwalonej przez sejm odwleka, 
uchwalenie tej nawet tak lichej i n iewy­
starczającej us tawy na szereg miesięcy. 

Sejm zbierze się dopiero w Jesieni, 
poprawk i senatu będą dopiero wówczas 
przedmiotem dyskusj i i zostaną odrzu­
cone lub zatwierdzone. Długie miesiące 
zw łok i są nową k r zywdą w a r s t w y pra­

cown ików umys łowych , a centralna or­
ganizacja zw. zaw. prac. umys łowych 
tem energiczniej zaprotestować musi 
przeciw postępowaniu senatu, że ta ka­
rykatura lna nasze „ Izba L o r d ó w " p rzy ­
jęła bez żadnych zmian długi szereg u-
staw, w wysok im stopniu obciążających 
państwo i całą jego ludność; w tych u-
stawach nie widz ia ła pola dla swych 
swych konstytucy jnych uprawnień. — 
Każda jednak najskromniejsza skarbu 
państwa nie obciążająca ustaw, z za­
kresu społecznego ubezpieczenia, jest 
dla senatu pretekstem do hamowania i 
tak powolnego tempa pracy ustawodaw 
czej. 

Niechaj nasz protest rozlegnie się 
glośnem echem w ca łym kra ju wśród 
p racown ików umys łowych , stale k r z y w 
dznych przez czynnik i w państwie de­
cydujące. 

Komitet wykonawczy centralne] or­
ganizacji zw . zaw. prac. umysłowych. 

-JOI-

edyna nadprodukcja pracy. 
Ma miejsce w inspektoracie pracy. 

W ubiegłym sezonie roboczym in ­
spektorów pracy by ło w Łodzi 4-ch, 
jako obwodowych , zaś jeden inspektor 
okręgu, przyczem podlegało im 2000 za­
k ładów fabrycznych, które zatrudnia ły 
300.000 robotn ików. 

Obecnie inspektorzy pracy zostali 
przeniesieni do : inspektor Ku l iczkowsk i 
do obw. funduszu zarządu bezrobocia, 
insp. Ziel iński do Radomia, pozostało 
zaś w Łodzi na cały okręg I l l - c i t y l ko 
dwuch Inspektorów; a mianowic ie ob­
w o d o w i pp. Rudkiewicz i W y ż y k o w s k i , 
Oraz p. Wo j tk iew icz , jako inspektor okr. 
111-gO. 

Robocza Łódź wiele cierpi na t ran-
zlókacji inspektorów pracy w obecnym 
okresie l rzeczywiście skandalem jest, 
by na tak wie lk ie centrum robotnicze 
by ło zaledwie t rzech inspektorów pra­
cy . 

To też nic dziwnego, że w dniu wczo 
ra jszym i onegdajszym t łumy robotn i ­
k ó w oczek iwa ły na kory tarzach 1 scho­
dach inspektoratu pracy na przybyc ie 
swych Inspektorów, podczas gdy c l u-
dają się z konieczności na lustrację fa­
b ryk , konferencje i załatwiają większe 
zatargi w fabrykach. 

W dniu wczora jszym np. by ło w in ­
spektoracie pracy przeszło 300 robotn i ­
ków , k tó rzy domagali się widzenia z i n ­
spektorem, b y załatwić pomniejsze za­
targ i . 

Pod uwagę kompetentnych w ładz po 
dajemy, że zw iązk i robotnicze, przed­
stawiciele k tó rych przychodzą na kon­
ferencję do inspektoratu, a z braku cza­
su nie bywają przy jmowani , zamierzają 
zwróc ić się do min. pracy 1 Opieki społ. 
z żądaniem, by do okręgu łódzkiego I I I 
przydzielono więcej inspektorów pracy. 

Sardynka, nóż i „ciuciubabka". 
Sądowy epilog wesołej zabawy. 

Dr. 

W. Dutkiewicz 
powrócił. 

choroby s k ó r n e i w e n e r y c z n e . 
ul Piotrkowska 50. 

C Z Y T A J C I E 

jdess n s z n r 

Mi ło i wesoło by ło pewnego dnia 
marcowego w roku bieżącym w domu 
Kuby Sapery p rzy ul icy Kielma. 

O d b y w a ł y się urodziny gospodarza, 
a na tą intencję sproszeni zostali „ l eps i " 
goście z całe okol icy. 

Goście p r zybywszy uważal i , że p ie rw 
szą czynnością jest jedzenie, potem za­
lewanie robaka. 

Po dwuch godzinach towarzys two 
przez aklamację przyjęło rezolucję, że 
najlepszym znawcą wódk i bodaj w całej 
Łodz i jest Kuba Sapera. 

Wieczorem towarzys two postanowi­
ło udać się na spacer, by usłyszeć p ierw 
sze trele p taków, które poczęły już 
z la tywać do kra ju . 

Nagle gospodarz przypomniał sobie, 
że za piecem leży jeszcze pudełko sar­
dynek niezjedzonych, a przygotowa­
nych na deser l ibacj i . W jednej chwi l i 
pudełko zostało o twar te , a ponieważ 
sardynek by ło mniej niż gości przeto 
w imię solidarności należało je propor­
cjonalnie podzielić. 

Kuba został w y b r a n y jako „ rozdzie­
lacz" i wnet wy ją ł z kieszeni majcherek, 
k tó rym począł rozcinać nieszczęsne sar 
dynk i . 

W towarzys tw ie , między innymi , zna 
lazł się również mistrz tańca „ j a w a " . Po 
lek Marchewka i jego danserka Mańka 
Kowalck , k tó rzy wpadl i na iście sokra-
tesowski pomysł wzięc ia do ust śledzi­
ka, a Kuba gospodarz miał z zamknię-
temi oczyma rozciąć sardynkę t rzyma­
ną przez dwoje ust. 

Kubie zawiązano oczy, dano do ręki 
majcherek, zaś Marchewka i Kowalek 

wz ię l i śledzik do ust i t owarzys two w 
skupieniu poczęło obserwować zabawę. 

Los chciał, że Kuba gospodarz, gdy 
poczuł pod ręką nosy wspomnianych, 
machnął szybko majcherkiem i zamiast 
przepołowić śledzik przepołowi ł tak 
Fe lkowi , jak i Mańce nosy, skutkiem 
czego czubki narządów powonienia zna­
lazły się na ziemi. 

M is t r z „ j a w y " r ykną ł nieludzko, w 
czem dzielnie zawtó rowa ła m u jego 
danserka pozbawiona narządu powonie 
nia, zaś towarzys two , widząc, że zano­
si się na poważną bójkę miast re j tero-
wać zakasało r ę k a w y i puściło w ruch 
swe górne kończyny, posługując się 
przy sposobności i środkiem lokomocj i . 

Znalazł się jednak w towarzys tw ie 
ktoś, k to by ł zdania, że pomaganie 
bliźniemu policzone będzie jako dobry u 
czynek i zapisane w księdze niebieskiej 
jako „zbawiony"—usunął się więc nie­
znacznie z pokoju i zawiadomił policję, 
k tóra położyła kres bratobójczej walce. 
Sprawa znalazła się na wokandzie są­
dowej . 

Sędzia zapytuje oskarżonego: 
— Czy oskarżony przyznaje się do 

w i n y odcięcia nosa 
— Cobym się miał nie przyznawać 

panie sędzio, przecież nos odciąłem. 
— A o co poszło? 
— O głupią sardynkę .panie sędzio, 

majcherkiem miałem rozciąć, no i nos 
odciąłem. 

Sąd po naradzie skazał Kubę Saperę 
na 2 miesiące więzienia i zapłacenie po­
szkodowanym pieniędzy za leczenie, (p) 

66 tysięcy robotników 
przy warsztatach 

w ł ó d z k i m o k r ę g u p r z e m y s ł o w y m 

W ciągu miesiąca lipca czynnych by 
ło w Łodzi 31 fabryk bawełnianych, za 
trudniających 35,206 robotn ików, zaś 
w przemyśle we łn ianych 24 fabryk i 
z 8,923 robotnikami. 

W najbliższej p rowinc j i w t y m sa­
m y m czasie czynnych by ło 9 fabryk za­
trudniających 16,662 robotn ików w prze 
myślę bawełnianych, zaś w przemyśle 
wełn ianych 12 fabryk zatrudniających 
6,217 robotn ików, (b) 

Zatarg w przemyśle 
budowlanym 

n a m a r t w y m p u n k c i e . 

Jak wiadomo na ostatniej konferen­
cj i w inspektoracie pracy między przed 
stawic ie laml robotn ików budowlanych, 
a przedsiębiorcami do porozumienia nic 
doszło, ponieważ cl ostatni tw ierdz i l i , 
że sezon budowlany zawiódł, a koszty 
budowy wz ros ł y . 

Ponieważ robotn icy grożą bezwzględ 
nym strejklem, odbędzie się w środę po­
nowna konferencja w celu z l i kw idowa­
nia zatargu, (b) 

Strejk metalowców war­
szawskich. 

Wostatn lch dniach na tle żądań na­
tu ry ekonomicznej wybuch ł szereg strej 
k ó w w warszawsk ich fabrykach me­
ta lowych . Po odbyciu konferencji z głó 
w n y m Inspektorem pracy związk i ro­
botnicze przemysłu metalowego zgło­
s i ły prośbę o zwołanie wspólnej nara­
dy z przedstawicielami p rzemys łowców 

Min is te rs two pracy i opieki społe­
cznej, przychylając się do wniosku 

związków, w najbl iższym czasie zwo­
ła wspólną konfenerencję. 

RESTAURACJA 

„SAVOY" 
DZIŚ ! codziennie od g. 1-ej do B-ej po po\ 

OBIADY 
z 4 - c h d a ń p o z ł . 2 . 
wieczorem o godzinie 10-eJ 

wielki mmi imrnnn. 
Si 

OSOBOWE. CIĘŻAROWE. 
STRAŻACKIE. 

najnowszego typu 

Przepisowe autotaksy. Zegary do ta 
ksówek stale na składzie. 

Sprzedał samochodów 
przy minimalne] wpłacie na długoter­
minowe spłaty, na dogodnych warun­

kach poleca 

MATHIS-Automobile 
Generalne przedstawicielstwo: Gdańsk. 
Reprezentant na Województwo Łódzkie 

Inż. LEON JURASZ 
Łódi, ul. Andrzeja 7. Tel. 22-40. 

• • R a 
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S I Ł A - E S T E T Y K A - W Y G O D A 
oto trzy zasadnicze walory Pairrp i l a w p ł t 

nowych samochodów. r a i g c I J C W C l l . Paige i Jewett. 
SIŁA: 
umożliwia momentalne przejście z po­
wolnego tempa do szybkości pośpie­
sznego pociągu; pozwala z łatwością 
wspinać się na najwyższe szczyty 
i swobodnie przemierzać najgorsze 
drogi. Potężny sześciocylindrowy mo­
tor na przodźie wozu, dla którego 
ciężar tego wozn jest igraszką—a nie 
drobny, wiecznie przegrzany motorek, 
pracujący stale resztkami sił — jest 
gwarancją długiego żywota maszyny, 
a przytem oszczędza właściciela, gdyż 
czyni niepotrzebnymi ciągłe reperacje. 

ESTETYKA: 
w l in j i , w formie, w bogactwie wy-
konaniai w harmonijnem zestawieniu 

kolorów. 

W Y G O D A : 
d l a p a s a ż e r ó w na 
wszelkich drogach; 
doskonałe resory, k tó­
rych działanie znako­
micie ulepszają balo­
nowe opony; obszerna 
karoserja; absolutna 
pewność podczas ja­
zdy, zagwarantowana 
czterokołowym pneu­
matycznym hamulcem. 

-Mrrm<&ń nowych samochodów Paige i Jewett, którym niema równych wśród wozów tej ceny i tej łatwości konserwacji. 
Oto wspamate * r t a f * ~ f ° ™ ' najstarszych i największych wytwórni samochodów w St. Zjednoczonych; 16-letnie doświadczenie 
Paige i Jewett są. tabrykatann J « g j £ » g k w i a t o w e s anowi najlepszą gwarancję wartości. Przekonajcie się o tem naocznie i drogą 
przy fc«?^%SSŁl? S n & W I v 4 o f e r t y ! - Motor: 6-cylindrowy Paige 20|80 P.S., Jewett 15|55 P.S., elektryczne 

J^Lr^SS^aoom'mety buforowe z przodu i z ty łu , pneumatyczny hamulec czterokołowy, licznik szybkości, licznik drogi, 
tofctłc i .aterte, ^ ^ ^ ^ ^ S z S y , benzynomierz, automatyczna lampa sygnałowa, pomost bagażowy i t. p. 

Przedstawiciel 
na Polską 

i na Gdańsk: 
U L . S IENKIEWICZA 7 6 - 8 0 . 

dawniej 
F. G R E E N W O O D 
Spółka Akcyjna w ŁODZI. 
— — Telefon 6-70. — — 

uszkodzone banknoty 
wymienia Bank Polski. 

Zniszczone w s k u t e k obiegu b i le ty 
banku przy jmuje B a n k Po lsk i bez żad­
nych potrąceń i ograniczeń przy, 'wpła­
tach i p r z y wymian ie . Jednakże przed­
stawione b i l e t y w i n y posiadać: 

a) b i l e t y p o zL 5 i 10 z datą 28 lutego 
1919 r. — t r z y c y f r y numeru, jeden pod 
pis, l iczbę 1 l i terę ser j i , lub wszys tk ie 
c y f r y numeru, l i terę, względnie Bczbę 
serji i jeden podpis w ca łośc i ; 

b) b i le ty po z L 5 110 z datą 15 l ipca 
1924 C — t r z y c y f r y numeru, cale ozna 
c zenie serj i ł d w a podpisy, lab ca ł y n u ­
mer, cześć oznaczenia serj i i d w a pod­
pisy; 

c) b i le ty po zL 20 z 'datą 15 l ipca 
1924 x. — cz tery c y f r y numeru, l i terę 
serji i d w a podp isy mb' ca ły numer, 
część oznaczenia serj i i d w a podpisy ; 

d) b i le ty po zŁ 20 i 50 z datą 28 lute­
go 1919 r. — jeden numer.obydwa całe 
oznaczenia ser i i oraz o b y d w a podpisy 
w całości , łub jedno oznaczenie serj i , o-
b y d w a numery i o b y d w a podpisy w ca-
tości * 

e) b i le ty po zL 100 i 500 z 'datą 28 l u ­
tego 1919 r. — jeden z numerów 1 serję 
w całości , z drugiego numeru zaś 4 c y ­
f ry , serję i d w a podpisy, lub jeden z nu 
merów 1 serję w całości, z drugiego zaś 
wszystk ie siedem cy f r bez l i t e r y serji i 
dwa podpisy. 

Każdy uszkodzony bile? musi posia­
dać dw ie t rzecie powierzchni papieru 
bi letowego oraz nie może wzbudzać po 
dejrzenia co do oszukańczych z nhn ma 
nipulacyj . 

Zatarc ie poszczególnych' cy f r nume­
racji nie jest powodem o d m o w y zamia 
n y bi letu bankowego. 

Bi let sklejony może składać się t y l ko 
t części, należących do tego samego o d ­
c inka. 

B i le ty , nie odpowiadające w y ż e j wska 
fcanym warunkom, a uszkodzone przez 
pożar, powódź, lub inne nadzwyczajne 
wypadk i , mogą być wymien ione t y i ko 
na skutek każdorazowego postanowie­
nia Dyrekc j i Banku na wniosek Skarb­
ca Emisyjnego. Wobec tego z takieml 
bi letami interesanci w inn i zwracać się 

bezpośrednio 'do Skarbca Emisyjnego 
Banku Polskiego w Warszawie . 

W razie przedstawienia bi letu fałszy 
wego albo podejrzanego o sfałszowanie 
należy bi let zatrzymać, a okazic ie lowi 
w y d a ć zaświadczenie zawiera jące: 

a) nazwę instytuc j i , w k tóre j bilet za 
t r zymano ; 

b) nazwisko, imię 1 miejsce zamiesz 
kania okaziciela b i le tu ; 

c) wysokość odcinka z oznaczeniem 
serj i 1 numeru ; 

d) podpis kasjera, k t ó r y bilet uznał 
za f a ł s zywy . 

Za t rzymany bilet bankowy win ien 
być natychmiast przesłany do najbl iż 
szego Oddziału Banku Polskiego z odpi­
sem zaświadczenia, wydanego okazicie 
ł o w i zakwest ionowanego bi letu. 

Zatrzymane bi le ty fa łszywe przesyła 
Bank Polsk i do Urzędu Prokuratorsk ie­
go p r zy Sądzie O k r ę g o w y m , jeżeli ha 
ich okaziciela pada podejrzenie fałszo 
wania, względnie rozmyślnego puszcza 
nia w obieg f a ł szywych b i le tów albo 
Pol ic j i Państwowej , k iedy szczególne 
okoliczności wymagają natychmiasto 
we j in terwencj i . 

Za zatrzymane fa łszywe bi lety nic 
otrzymuje okaziciel żadnego odszkodo­
wania. 

fprzybory mahnkie 

Casino. 
„ B L O N D Y N K A " z P l n ą Men lche l l ! 

oraz występy tancerzy amerykańskich i Marka 
Windheima. 

„B londynka" jest obrazem, porusza­
jącym temat n iezwyk le drastyczny. Żo­
na młodego inżyniera zdradzała go w do 
mach schadzek, k tó ry dowiaduje się o 
tem od bogatego kapital isty, mającego 
eksploatować jego wynalazek. 

Trzeba przyznać, i i reżyser f i lmu 
niezwykle dyskretnie zreal izował sceny 
drażl iwe, dzięki czemu obraz w żadnej 
scenie nie jest w ^ g a r n y , lecz wprost 
przeciwnie posiada wiele wybi tnych w i 
lorów artystycznych. 

Rolę pięknej mężatki k tóra przez lek 
komyślność wstąpi ła na śliską drogę ży 
d a , i k tórą oplatały macki uciech w ie lko 
miejskich odtworzyła Pina Menichel l i , 

ta godna następczyni Eleonory Duse. 
Tragedję „B londynk i " odtworzyła 

słynna artystka włoska, z taką bezpo­
średniością, z tak im realizmem przeżyć 
wewnętrznych kobiety, zmuszonej grać 
podwójną rolę: kochającej żony i roz­
pustnej ladacznicy, kupczącej swym 

ciałem, iż wiele osób na widowni o słab 

szych nerwach nie mogło powstrzyma* 
łez.... 

Wczoraj poraź pierwszy w Łodzi za* 
debiutowała na scenie „Casina ' słynna 
amerykańska para taneczna Daisyand 
Ber t Texas. Są to ekscentryczni tance­
rze, k tórzy wstępnym bojem zdobyli so­
bie publiczność łódzką. 

„C lou " programu są w dalszym cią* 
gu występy p. Marka Windheima, który 
dał „porq 'ę" nowych piosenek. 

Pan Windheim jest „chansonieretn 
najczystszej k r w i . Korzystne warunk 1 

zewnętrzne, znakomita dykcja i ladny> 
mocny' świeży głos wysunęły go dz' s 

na czoło piosenkarzy polskich. Warsza­
wa, L w ó w , Kraków, Poznań, nazwały 
go „ t rubadurem polsk im". Łódź przek" 
nała się, iż niema w tem ani id io ta 
przesady. W polskim Manchesterze W ' 1 1 

dheim zdobył sobie niemniejsze uznani" 
ni± w innych miastach Polski. Wczoral 
publiczność formalnie nie chciała pu­
ścić ze sceny... Cines, 

-:o:-

„Po złotówce —na łapówkę!" 
W dniu wczora jszym podczas targu 

na W o d n y m R y n k u począł k rążyć po­
między straganami jakiś osobnik i od­
wołu jąc każdego właściciela k ramlku 
na bok opowiadał mu, że pewien pol i ­
cjant, k t ó r y pełni służbę obchodową za­
proponował mu porozumienie się z ch ło­
pami, że jeśli ci dadzą mu samowolnie 
łapówkę — nie będzie sp isywał proto-
ku łów. 

Znalazło się w ie lu na iwnych, k tó rzy 
dawal i owemu osobnikowi pieniądze, 
lecz k i lku gospodarzy zdz iwionych pro­
pozycją policjanta, zwróc i ło się do nie­
go z pytaniem, czy rzeczywiście żąda 

łapówki za niespisywania protokulów*' 
Zdz iw iony z kolei bezczelnością P V 

tania chłopów policjant, przeczuwają 0 

oszustwo, spytał ch łopów, k to ich o V0'. 
wyższem poinformował , a ci wskaza' 1 

natychmiast na osobnika, k tó ry w dal­
szym ciągu zbierał po z łotówce na ła­
pówkę dla policjanta. 

Aresz towanym okazał się Józef Ka* 
zimierczak, k t ó r y pod pozorem zbiera­
nia łapówk i dla policj i wy łudza ł od na­
iwnych chłopów pieniądze. 

Po spisaniu protokutu Kazimierczaka 
odstawiono do urzędu śledczego, a spra­
w ę jego skierowano na drogę sądowa-
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Definitywny wymiar podatku majątkowego. 
Przeprowadzony będzie według nieznowelizowanej ustawy. — Nie będziemy narazie płacili podatku za 
rolnictwo.—-Handel i przemysł zapłaci 37 proc. więcej, aniżeli uprzednio wymierzono, by osiągnąć pełną 
sumę kontyngentu.—Efektywne nasze wpłaty będą minimalne, gdyż same zaliczki odpowiadają już podwyż­
szonym wymiarom.—W tym roku zapłacimy natomiast jeszcze czwartą ratę t.j. ogółem 66 proc. całego podatku 

Przed miesiącem donosil iśmy o sytu 
acji jaka się w y t w o r z y a w związku 
wniesionym do sejmu przez rząd projek 
tem nowel i do us tawy o podatku mająt­
k o w y m , przewidu jącym znaczne podwyż 
szenie kontyngentu podatkowego dla 
handlu i przemysłu . 

Na podstawie posiadanych przez nas 
'danych, sądzono wówczas , że w w y p a d 
ku uchwalenie przez ciała us tawodaw­
cze rządowej nowel i „de f in i tywne w y ­
m i a r y " dla wspomnianej g rupy p ła tn i ­
ków zostaną podwyższone o przeszło 70 
Proc, (35 proc. niedopłaconych przez 
handel i przemysł do dotychczasowego 
kontyngentu 1 35 proc. podwyższenia 
kontyngentu). Ogólnie przypuszczano, że 
do czasu uregulowania sp rawy tej przez 
czynnik i p rawodawcze, wst rzymane zo­
stanie wysy łan ie p ła tn ikom nakazów pła 
tniczych- w p rzec iwnym, bowiem razie 
dokonanie obliczeń na podstawie nie zno 
Welizowanej us tawy o podatku majątko 
\ vym, nadałoby Im zupełnie nieporząda 
ny charakter p row izo ryczny W b r e w po 
wyższym logicznym rozumowaniom m i ­
nisterstwo skarbu w okóln iku o t r zyma­
nym wczora j przez łódzką izbę skarbo­
wą, poleciło sporządzenie przez władze 
skarbowe „ d e f i n i t y w n y c h " w y m i a r ó w 
podatku majątkowego i rozesłanie p łat -

Za obrazę premjera 
Grabskiego 

p o s i e d z i Ś l u s a r c z y k p o d k l u c z e m 
W izbie karnej w Torun iu miała się 

Odbyć rozprawa przec iw p. Slusarczyko 
w i , wspó łw łaśc ic ie lowi syndykatu ro l ­
niczego w Chełmie. Skargę w y t o c z y ł a 
mu prokurator ja na osobitsy wniosek p. 
premjera Grabskiego. P. Ślusarczyk z 
okazji pewnej rewiz j i przez urząd skar­
b o w y miał s tawić opór w ł a d z y i p rzy -
tem wyraz i ć się pod adresem urzędu: 
•wy wszyscy jesteście złodziejami, a 
Grabski na jw iększym" . Ponieważ oskar 
żony się nie s tawi ł , odroczono termin 
do dnia 7 sierpnia 

Ruch wydawniczy. 
Przegląd polityczny. 

W zeszycie 5—6 „Przeglądu Po l i t y ­
cznego", k t ó r y w tych dniach ukazał 
się w sprzedaży, w y b i j a się na p ierwszy 
Plan znakomity a r tyku ł p. W ł a d y s ł a w a 
Pomiana p. t. „Po l ska—L i twa " . Po raz 
Pierwszy spotykamy się w naszej publ i ­
cystyce z tak odważnem i szerokiem 
ujęciem stosunków polsko- l i tewskich w 
ich obecnem stadjum dziejowem. Nie 
mogąc w krótk ie j notatce streścić w y ­
w o d ó w autora, odsy łamy naszych czy­
te ln ików wpros t do tego a r t yku łu , k tó ­
rego przeczytanie daje głęboki pogląd 
na wzajemne ustosunkowanie się Polski 
I L i t w y oraz na dalsze w idok i w rozwo 
ju tych stosunków. 

Szereg następnych a r t y ku ł ów tego 
zeszytu omawia sp rawy mniejszości na­
rodowych w państwach, otaczających 
Polskę. Znajdujemy tam cenne a r t yku ł y 
Pp.: ministra Leona Wasi lewskiego, 
Prof. Stanisława Kutrzeby, Stanisława 
Paprockego, W ładys ława Studnickicno 
i Olgierda Lizdejko o Ło tw ie , L i tw ie , Ro 
si l , Niemczech i Czechosłowacj i . Poza-
tem prof. Michał Sokolnicki daje cieka­
w ą analizę pamiętn ików lorda Bert ie. 

n ikom nakazów płatn iczych przed 1 paź 
dziernikiem. br. 

Zgodnie z wspomnianym okólnik iem, 
urzędy skarbowe podwyżzsą t. zw . de 
f in i tywne w y m i a r y podatku o 367 proc. 
dla podatników grupy I. (majątki ro ln i ­
cze), o 37 proc. dla grupy I I ( I I I I kote-
gorja handlowa I I , I I , III, IV , V kate-
gorja przemysłowa) 1 o 120 proc. dla 
grupy I I I (nieruchomości miejskie, drob­
ny handel, urządzenia domowe itd.). 

Procenty powyższe odpowiadają róż 
nicy między dokonanemi szacunkami ma 
ją t ków poszczególnych trzech grup, a 
wysokością us tawowych kontyngentów 
dla nich przeznaczonych. 

Nakazy płatnicze obejmować będą 3 
pierwsze ra t y podatku (według us tawy 
płacenie podatku majątkowego rozłożo­
ne zostało na 6 różnych rat p ła tnych w 
ciągu, 1924, 1925 i 1926 r.) po odliczeniu 
k w o t uprzednio już wp łaconych z t y t u ­
łu zaliczek i rat prowizoryczn ie w y m i e ­
nionego podatku. 

Różnica wspomniana wpłacona być 
winna w 30 dni po o t rzymaniu nakazu. 

Czwar ta rata płatna będzie w grud­
niu br. dwie zaś pozostałe w ciągu p rzy 
szłego roku.. . o ile oczywiście sama usta 
w a nie zostanie znowel izowana (rządo­
w y projekt nowel i przewiduje rozłożenie 
płatności podatku na 8 lat) . 

Zgodnie z powyższym zarządzeniem 
opar tym na dotychczasowo obowiązują 
cej ustawie o podatku ma ją t kowym ' po 
dątnicy grupy I I w lw ie j większości w y 
padków obowiązani będą dopłacać zupeł 
nie minimalne sumy, gdyż k w o t y dotych 
czas wpłacone odpowiadają najczęściej 
de f in i t ywnym w y m i a r o m . 

Obecnie p rzy wpłacaniu I I I ra ty (z t y 
tu lu podatku prowizorycznego) w ładze 
skarbowe chcąc zapobiec ściąganiu nad­
w y ż k i , sprawdzają, czy dotychczasowo 
wpłacone sumy nie przewyższają w y ­
mia rów de f in i t ywnych . C. 

Egzekucja III raty podatku 
majątkowego. 

P ł a t n o ś ć r o z ł o ż y ć m o ż e p r e z e s 
I z b y s k a r b o w e j d o 1 p a ź d z i e r n i k a 

W dniu wczorajszym łódzka izba 
skarbowa otrzymała z ministertswa skar 
bu okólnik, polecający wdrożenie ener­
gicznych kroków egzekucyjnych prze­

ciwko podatnikom zalegającym w pła­
ceniem ITI-ej raty podatku majątkowe­
go. 

Zgodnie z ustawa, o podatku majątko 
wym prezesem izb skarbowych przysłu­
guje prawo, w wypadku złożenia przez 
petenta umotywowanego podania, roz­
łożenia na miesięczne raty nie dłużej jak 

tytułu m-er 

W „UH 
nie mają mocy powszechnie obowiązującej. 

Prezydent m. Bydgoszczy zabroni ł 
w listopadzie 1923 r. p. Dorocie M . sa­
modzielnego w y k o n y w a n i a p rak t yk i 
dentystycznej- a to na zasadzie okó ln i ­
ka min is terstwa zdrowia publicznego z 
1 czerwca 1922 i rozporządzenia tegoż 
ministerstwa z sierpnia 1922, ponieważ 
p. M . nic może wykazać się czteroletnią 
p rak tyką pomocniczą u lekarza denty­
sty lub technika dentystycznego. Zara­
zem wezwa ł ją prezydent do niezwłocz 
nego usunięcia szyldu, grożąc w prze­
c i w n y m razie g r zywną lub aresztem 4 
tygodni . Przec iw temu zarządzeniu 
wniosła p. M. sprzeciw do wo jewody 
Pomorskiego, uzasadniając go tem, że 
wspomniany okólnik i rozporządzenie 
min is t ra zdrowia jej nie obowiązuje, 

gdyż nie zostały ogłoszone w -.Dzienni-
ku Us taw" . Nadto przedłożyła poświad 
czenie, że prócz kursu teoretycznego, 
uczyła się praktycznie 3 lata dentysty-
k i oraz, że lekarz pow ia towy udzieli ł 
jej zezwolenia na wykonywan ie p rak ty 
k i dentystycznej. 

Wo jewoda sprzeciw odrzuci ł , w o ­
bec czego p. M. wystąp i ła ze skargą 
do Najw. T rybuna łu Adm., k tó ry uchy 
l i ł zaskarżone orzeczenie wo jewody . 

T rybuna ł s twierdz i ł , że w myś l us tawy 
o .•Dzienniku Us taw" z 31 lipca 1919, w 
tymże dzienniku będą ogłaszane po­
wszechnie obowiązujące rozporządze­
nia Rządu, wydane zaś a nieogłoszone 
w „Dzienniku U s t a w " nie mają m o r y 
powszechnie obowiązującej. 

Pierwszy doroczny bieg 6 -go sierpnia 
„ O k r ę g Związku Strzeleckiego Łódź, 

przekazując tradycję czynu 6 sierpnia 
1914 r. obecnemu pokoleniu Młodej Pol 
ski „organizuje w dniu 16 sierpnia 1925 
r. doroczny bieg 6 sierpnia" dla człon­
k ó w Związku Strzeleckiego i s towarzy 
szonych w stowarzyszeniach p. w . i 
spor towych. 
. Trasa biegu wynosząca 4000 met rów 

prowadz i od zbiegu ulic Ewangiel ick ie j 
i Scnkiewicza przez ul . Ewangel icką, 
P io t rkowską, św. Anny naokoło parku 
ks. Poniatowskiego do wy jśc ia z tegoż 
parku na ul. św. Karola. 

Początek biegu o godz. 11, uprzed­
nia zbiórka o godz. 10 w lokalu Z w . 
Strzelec, ul. Sienkiewicza 3. 

Do biegu mogą stawać wszyscy za­

wodn icy — zgłaszać się ty l ko za po­
średnictwem swoich stowaryzszeń do 
dnia 14 sierpnia 25. piśmiennie na ręce 
członka Komisj i Sport. Ł O Z L A p. P a w ł a 
Starka, ul . Po łudniowa 44. 

Zawodn icy zgłoszeni przez s towarzy 
szenia w inn i być uprzednio badani przez 
lekarzy, przyczem w y n i k i badania oraz 
wiek zawodn ików winne być zaznaczo­
ne w liście zgłoszeń. 

Zwycięzca w biegu otrzymuje prze­
chodnią nagrodę Okręgu Zw . Strzelec­
kiego i z łoty żeton, następnych dwóch 
biegaczy żetony srebrne i dalszych 3-ch 
bronzowc. Stowarzyszenie do którego 
należy zwycięzca o t rzyma dvnlom ho­
n o r o w y " . 

Wynrouadzen e z\vlol( odbędzie się w niedzieli dnia j-go b. m. o godzinie 
w polu mie z doniu żałoby "zy ul. Gdańskie] 23. 

O liczny udział w poguebie uprasza Pnn-iw Cz'onków 

. >anad słowaraiwisi îlwoiSitt l 1.! 

do 1 października kwot z 
raty. 

W tych wypadkach pobiera się za 
zwłokę 1 proc. w stosunku miesięcz­
nym. 

Wymiar podatku obroto­
wego 

d o k o n a n y b ę d z i e w e d l e s t a r y c h 
z a s a d . 

Wbrew przewidywaniom minister' 
stwo skarbu do dnia wczorajszego nie 
przysłało izbom skarbowym okólnika v 
sprawie wstrzymania dokonywania ob­
liczeń przypadających od podatników 
kwot z tytułu podatku przemysłowego 
za pierwsze półrocze bieżącego roku, 
do czasu wejścia w życie nOwelł do u-
stawy. 

Wobec powyższego, zgodnie z pole­
ceniem prezesa izby skarbowej już wczo 
raj (31 lipca upłynął termin składania 
zeznań) urzędy skarbowe przystąpiły do 
obliczania wymiarów, według stawek 

podatkowych przewidywanych w do 
tychczasowo obowiązującej ustawie. 

Wskutek tego do końca sierpnia zo­
staną podatnikom rozesłane nakazy płat 
nicze. 

Bank Polski znów ograni­
czył kredyty dla przemy­

słu łódzkiego. 
Otrzymal iśmy list następującej t r e 

śc i : 

Szanowny Panie Redaktorze! 
W imieniu licznego grona zainterest 

wanych zwracam się do Pana z prośbą 
o poruszenie aktualnej sp rawy ograni­
czenia k redy tów w Banku polskim ban 
kom i najsoi idniejszym przemysłowcom 
w stosunku od 40 do 50 proc. Nieomal 
cały port fe l zwraca się podawcom, 
k tó rzy niekiedy 1 po łowy swego k re­
dy tu nie wyzyska l i , bez wszelk ich mr 
t y w ó w . 

Przemys łowa Łódź, mająca portfel 
odbiorców ze wszys tk ich zakątków pań 
stwa ma zaledwie 60 proc. k redy tu Po­
znania, a w dodatku dane za miesiąc 
maj nie wykazu ją zmniejszenia ogólne-
go port felu weks lowego. Natomiast port 
fel tutejszego oddziału, zmniejszył port 
fel jak mnie poinformowano o przeszłe 
30 proc. Dowodz i to raczej, żc inne od ­
dzia ły cokolwiek zw iększy ły zakres o-
peracji dyskontowych. 

Czy wolno w tak c iężkich okresach 
utrudniać sytuację i zmuszać najwięk­
szych przemys łowców do dyskontowa­
nia weks l i na setki tys ięcy u l i chwiarzy 
pokątnych na horcndalnie wysok i pro­
cent. 

Ograniczenia pow inny być stosowr 
ne w rozmai tych mniejszych oddziałach, 
gdzie przeważnie kl i jenci nic m o j ą wy-
iKreW s w e f o k redy tu . ' 

Podobno w najbl iższym czasie wy -
biera się do prezesa banku delegacja ru-
• ':.7vch T>R7P>iivsłowców dla wyłusz-

w ^ s t k ł ć h swvch żalów. 
Jako charakterystyczny szczegół 

przytoczę fakt. że f i rmie pewnej , maja-
•j zakłady przemysłowo na prowincj i , 
'7vznał tamtejszy oddział banku k re -

; ,,„„„;,̂ .,;r>5 dwa razy w iększy lak i 
~ V--"''*" * n w dodatku 

i m a ta 1 nada! z całego k redy tu korzy-

r o d z i wyń^sżą około. 
IŚ mi l j . zł. równają się więc kap i ta łowi 
nf*ed wojennemu dwuch manufaktur ; 

tfelblcra i Pozmit''skics:o. 
Czv to nip smutne. 
Łączę w y r a z y szacuuKu 

(—) podpis 



PRZEGLĄD SPORCOWY. 
D.F.". (Praga)-Turyści 10:0 (8:0) 

Goście nie zawiedl i pok łada i ^ch w ' 
nich nadziei. Jest to drużna karna, pod 
każdym względem wyśmienic ie w y ­
szkolona, jednem słowem wyb i tn ie spor 
towa. 1 naprawdę, że tak wspaniałej 
d rużyny nie gościło jeszcze żadne z na­
szych boisk. 

W s z y s c y prawie bez w y j ą t k u gracze 
D.F.C. silnie zbudowani tworzą imponu 
jącą, dla oka przyjemną całość, k tóra 
zyskuje jeszcze znacznie więcej w grze. 
Otóż, jak onegdaj w „Expressie W i e ­
czo rnym" , w charakterystyce d rużyny 
gości donosil iśmy, że drużyna D.F.C. 
gra wszys tk im i systemami, jednakże naj 
główniejszą jej cechą jest „n iestykanie 
się z graczami p r zec iwn i ka " ; tw ie rdze­
nie to drużyna gości zadokumentowała 
na wczora jszych zawodach. Bow iem 
takiej karności i dyscyp l iny oraz eszy 
na boisku i fair g ry , t y l ko po tej wspa­
niałej drużynie można się by ło spodzie­
wać. Ani jednego faula nie zawin i ła dru 
żyna D.F.C. w ciągu ca ł ych zawodów, 
nie w y r z e k ł a też ona ani jednego k r y ­
tycznego s łówka pod adresem tak w i ­
docznie niedysponowanego, popełniają­
cego drastyczne b łędy sędziego. 

B y ł a b y to niejako strona spor towo-
moralna d rużyny gości, wys taw ia jąca 
jej jaknajlepsze 1 najchlubniejsze św ia ­
dectwo. 

Prze jdz iemy teraz do pokazanych 
nam w a l o r ó w p i ł ka rsk ich : Technicznie 
wszyscy gracze wykończen i , tak tycz ­
nie wpros t n iezrównani . Obce im są 
bezproduktywne, często nużące sztucz­
k i , akcja d rużyny D.F.C. polega na pre­
cyzy jnym podawaniu p i ł k i od gracza do 
gracza, najbl iżej stojącego, albo najle­
piej ustawionego, aż do pozycj i nadają­
cej się do st rza łu, a w t e d y biada b ram­
karzow i p rzec iwn ika ! Napad D.F.C. po­
siada w s w y m ś r o d k o w y m napastniku 
i obu łącznikach bajecznych st rze lców. 
Zwłaszcza środek napadu jest nadzwy­
czajny i strzelec i przebojowiec. Następ­
nie p r a w o s k r z y d ł o w y . jest graczem, ja ­
kiego poza Nemesem (Hakoah) z r. ubie-
Riego ( w r. bież. by ł s łaby) Łódź nie o-
giądała, natomiast l ewosk r zyd łowy (re­
z e r w o w y ) by ł nieco słabszy. 

L in ja pomocy bardzo dobra, zwłasz­
cza ś rodkowy jest wspan ia łym. Obrona 
bardzo dobra, jednakże p r a w y lepszy o 
całą klasę od swego par tnera; gra ona 
jednak systemem oczyszczenia własne­
go pola, natomiast taktycznie nie należy 
do specjalnych. 

B ramkarz D.F.C. i to r eze rwowy , 
pokazał to, o czem pisal iśmy w onegdaj 
szym „Exp res ie " ; jest on p r a w d z i w y m 
talentem, swojemi sztuczkami wzbudzał 
on podziw na w i d o w n i , 

Turyśc i przedstawi l i się t y m razem, 
może z tego powodu, że ich przec iwnik 
by ł zbyt si lny, z najgorszej s t rony. — 
W dodatku zestawienie drużyny by ło 
bardzo my lne i nieszczególne. 

Hermans, grający w pierwszej poło­
w ie na lewem skrzydle, gra ł słabo, prze 
niesiony w drugiej na prawe nie popra­
w i ł się wcale. W środkowej trójce r w a ­
ło się wszys tko i nie by ł o tam nikogo, 
k toby mógł jakąś myś l wspólnej akcji 
nawiązać. L in ja pomocy gubi ła się w 
bezcelowem bieganiu, nie grając ofen-
zywnie , pomijając już jej pracę ak t ywną 

W obronie b ry lan towa ! Kubik A lek­
sander, ale to nie wys ta rcza , gdyż obaj 
z Kahlem, gra jącym, jakby od niechce­
nia, nie mogą oni się zdobyć na żadną 
akcję taktyczną, chodząc obaj stale, jak 
by do ślubu w parze. B ramkarzow i 
możnaby jedynie za pierwszą bramkę 
w inę przyp isać; poza tern by ł on, biorąc 
pod uwagę jego w iek i brak r u t y n y do­
b ry . 

Przebieg g r y miał charakter tak i , ja ­
k i mu drużyna gości nadała; s tanowi te­
mu odpowiada zresztą k o ń c o w y rezul ­
tat. W pierwszej po łowie tempo wpros t 
mordercze, p r zy grze często o twar te j , 
k tó ra jest zasługą heroicznej p racy d ru ­
żyny T u r y s t ó w . Nie kapi tu lowal i oni bo­
w iem i nie murowa l i b ramk i , grając 
z nadzieją, że i im szczęście się uśmiech 
nie. System ten przys łuży ł się w p r a w ­
dzie do piękności zawodów, by ł jednak­
że beznadziejny, gdyż w ciągu całej g ry , 
gospodarze nie potraf i l i sobie wyp raco ­
wać do strzału nadającej sę pozycj i . 

Natomiast goście, grając pięknie, 
gra l i jednocześnie p roduk t ywn ie : w 3, 
17, 18, 19. 20, 28, 31 i 40 minucie osiem 
bramek. 

W drugiej po lowie widoczną by ła u 
gości chęć pokazania g r y pięknej, lecz 
na przeszkodzie temu stanęło w p ie rw­
szej l in j i niedbałe sprawowanie funkcj i 
przez sędziego, k t ó r y przecież stojąc 
prawie stale na środku boiska nie mógł 
widzieć co się dzieje pod bramkami oraz 
silna wo la T u r y s t ó w zrehabi l i towania 
się. Tu rys tom udało się to po części, na­
tomiast sędzia swoją nonszalancją za­
w in i ł , że gra straci ła na piękności. 

Dzisiejsze zawody D.F.C. z Ł .K.S. 
prowadzi p. Marczewsk i , k t ó r y tę aż 
nazbyt ła twą funkcję, wobec tak wspa­
nialej g r y gości, spełni lepiej aniżeli p. 
Hanke i p rzys łuży się tern samem do 
powodzenia zawodów. 

Publ iczności z powodu deszczu bar­
dzo mato. Fr. Romanek. 

Sparta (Praga)]— Pogoń 2:0 (1:0). 
L w ó w , 1 sierpnia. 

Sparta w najsi lniejszym składzie 
prócz Kolenatego, k t ó r y bra ł udział w 
zawodach Praga — Kraków, zastąpił 
go Hayny . Goście zwyc ięży l i zasłuże­
nie, demonstrując grę b. ładną. Pogoń 
przec iwstawi ła grę ambitną, atak ich 
wy różn i ł się doskonałym biegiem i star­
tem do p i ł k i . B ramk i uzyska l i : Polacek 
z podania Schaffera, a po przerwie Ho-

reys z przeboju. W y r ó ż n i l i się w Spar 
c ie : cała pomoc, Heyny , Kada, Cerve 
ny, oraz lewa strona ataku Smonek i 
Dvoracek. Św ie tny by ł Schaffer, jako 
k ie rown ik napadu. W Pogoni doskonal i : 
Bacz, Fichtel i Goerl i tz oraz obaj obroń­
cy , słabsza lewa strona ataku Szabakie-
w icz , Garbień oraz w pomocy Gulicz, 
Sędzia p. Bober dobry. Publiczności o-
koło 2500 osób. 

M E C Z UNION — W.K.S. 
W dniu dzisiejszym odbędą się za­

w o d y pomiędzy Unionem a W.K.S. na 
boisku D.O.K. IV. Będzie to p ierwszy 
wys tęp W.K.S.-u p rzec iwko A-k lasowej 
drużynie, a ze wzg lędu na doskonalą for 
mę w o j s k o w y c h spotkanie powyższe 
zapowiada się nader c iekawie . 

100.000 GULDENÓW HOLENDER­
SKICH NA O L I M P J A D E . 

Z Haarten donoszą, że sejmik pół­
nocnej Hol landj i po d ługot rwa łe j , gwa ł 
townej dyskusj i uchwal i ł subwencję w 
wysokośc i 100 tys ięcy guldenów holen­
derskich dla ol impjady, k tóra się odbę­
dzie w 1928 roku w Amsterdamie. Uch­
wa ła zapadła 39 głosami przec iwko 25 

Turniej tennisowy w Krakowie. 
K r a k ó w , 1 sierpnia. 

W p ie rwszym dniu międzynarodo­
w y c h zawodów tennisowych rozegrano 
następujące g r y : I. Gra pojedyncza pa­
n ó w : Wie lowie jsk i (Warszawa) — 6o-
czar (Kraków) 6 : 1 , 6 :3 ; Kraszewski 
(Zakopane) — Olkusznik St. (K raków) 
6:0, 6 :2 ; Marszewsk i (Warszawa) — 
Hand (Kraków) 6 : 1 , 6 : 1 ; Zachar (Kra­
ków) — Chyl ińsk i (K raków) 2:6, 8:6, 
6:3. I I . Gra pojedyncza panów z w y ­
równan iem: Ti l les (Kraków) — K w i a t ­
kowsk i (Kraków) 6:5, 6 :3 ; W ie l ow ie j ­
ski — Nowina (Kraków) 3:6, 6:2, 6 : 1 ; 
Sembrat (K raków)—Komorowsk i (Kra ­
k ó w ) 6 : 1 , 6 :3 ; Boczar — Sembrat 4:6, 
6:3, 6 :3 ; Wie lowie jsk i — Nowina 3:6, 
6:2, 6 : 1 ; Potuczek (Kraków) — Hand 
6:4, 6 :4 ; Prochowsk i (K raków)—Ziem­
biński (Kraków) 6:3, 6 :0 ; Zdanowicz 
(Kraków) — L e w a k o w s k l (Kraków) 
6:2, 4:6, 6:2. I I I . Gra pojedyncza pań : 
Boniecka (Kraków) — Landauowa (Kra 
ków) 6:0, 6 : 1 ; Dubienska (Kraków) — 
Wajdz ianka (Kraków) 6:0. 6:0. IV . Gra 
pojedyncza pan z w y r ó w n a n i e m : W a j ­
dzianka — Pawlasowa (Kraków) 1:6, 
6:5, 6 :4 ; Korczyńskiego (Kraków) — 
Wach t lówna (Kraków) 6:3, 6:3. V . Gra 

mieszana „m ixed handicap" : Sławiko-W 
ska — Prochowsk i — Boniecka — Tysz 
k iewicz 6:2, 5:7, 6 :4 ; Zychoniówna — 
Potuczek — Korczyńska — Boniecki 
6:5, 6:4. Drug i dzień zawodów przyniósł 
następujące rezu l ta ty : I. Gra pojedyn­
cza: Szwede — A y w e s 6:0, 6 :0; D r e w ­
nowsk i — Rewen 6:2, 6 :4 ; Wie lowie jsk i 
— Mark iew icz 6:3, 6 :2 ; Nowina — B in -
cer 6 : 1 , 6 :3 ; Sto larow (Łódź) — Tysz ­
k iewicz 6:2, 6 :0 ; Marszewsk i — Hand 
6 : 1 , 6 : 1 . Doubles panów: Kaden — Sem 
brat — Chyl iński — Rosner 5:7, 6:2, 6:2 
Singles pań: Dubienska — Wajdz ianka 
6:0, 6 :0 ; Boniecka — Landauowa 6:0, 
6 : 1 ; R ichterówna W i e r a (Łódź) — Z y ­
choniówna 6 : 1 , 6:0. Double pań i panów: 
S ław ikowska — Prochnowsk i — Pawia 
sowa — Chyl ińsk i 6:4, 6:2. Singles pa­
nów z w y r ó w n a n i e m : Boczar — Sem­
brat 4:6, 6:3, 6 :3 ; Rosner — Boniecki 
4:6, 6:3, 7 :5 ; Mark iew icz — Pawlas 
6:4, 6 :3 ; Prochowsk i — P o t u c z e k 4:6. 
6:2, 6 :3 ; Marszewsk i — Drewnowsk i 
6:4, 6 : 1 . Single pań z w y r ó w n a n i e m : 
Landauowa — Zychon iówna 4:6, 6:4, 
6:3. Doubles panów z w y r ó w n a n i e m : 
Marszewsk i — Drewnowsk i — Frącz-
k iew icz — Bincer 6 : 1 , 7:5. 

Francuzi w walce o puhar Davis'a. 
Davis-Cup 1925 wchodz i w nową 

fazę. P ierwszeństwo z pośród wszys t ­
k ich państw europejskich zdobyła naj ­
zupełniej zasłużenie Francja. Do tych ­
czasowe w a l k i , p rzyn ios ły jej zwyc ię ­
s twa nad Węgrami 4 : 1 , Włochami 5 : 1 , 
Anglją 4:1 i ostatnio w finale z Holandją 
4 : 1 . Tu ra europejska skończona. M is t r zy 
ni staje obecnie do zawodów ze zwyc ię ­
zcą tu ry amerykańskie j . 

Europa nie mogła zresztą z łożyć w 
godni ejsze ręce obrony swych barw. — 
Tennis f rancuski wogóle, a mis t rzostwo 
francuskie w szczególności, reprezentu­
je dziś klasę, k tórą porównać można je­
dynie z amerykańską. 

B y wzb ić się do tej wysokośc i m u ­
siał jednak tennis f rancuski przejść d łu ­
gie lata nauki. Dość wskazać na historję 

mis t rzostw świata rozg rywanych w 
Wimbledon, gdzie Francja zdobyła w r. 
b. nieznany dotychczas sukces, zysku­
jąc pierwsze miejsce w e wszys tk ich kon 
kurencjach. R o z g r y w k i te datują się od 
r. 1877. Francja musiała czekać 43 lata, 
by wejść poraź p ierwszy w szeregi m i ­
s t rzów, zdobywając przez Goberta i De-
cugissa mist rzostwo w podwójnej grze 
panów. W r. 1919 na horyzont sportu 
francuskiego wschodzi gwiazda panny 
Zuzanny Lenglen i szanse Francj i w ten 
nisie idą momentalnie w górę. Przez 
swą przedstawicielkę zyskuje k i l kakroć 
mis t rzostwa w pojedynczej i podwójnej 
grze pań, aż w y b i j a się Boro t ra 1 L a -
coste, k tó rzy obecnie w r a z z panną Len 
glcn stanowią tercet bezkonkurencyjny. 

Triumfalny powrót tennisowego mistrza świata 
Jak Praga witała Kożelucha. 

Mis t rzos two świata w tennisie dla 
graczy zawodowych zdobył jak w iado ­
mo Karol Kożeluch, czech. P o w r ó t tego 
fenomenalnego tennisisty i footbal isty 
do Prag i (Kożeluch mieszka teraz stale 
w Wiedniu) b y ł zaiste wjazdem k ró lew 
sk im. Na dwo rcu zebrało się k i lka tys ię­
cy ludz i . Gdy mist rz świata wyszed ł 
z wagonu, porwano go na ramiona i w y 
niesiono do auta strojnie udekorowane­
go. Oklaskom, gratulacjom i w i w a t o m 
nie by ło końca. Gdy Kożelucha dostrze 
g ł y t ł umy zebrane przed dworcem, pod 
niosły się ogłuszające ok r zyk i pow i ta l ­
ne, k tóre t owa rzyszy ł y jadącemu cham­
pionowi podczas drogi z dworca na plac 
św. W a c ł a w a . Ludność u two rzy ł a szpa­
ler, przez k t ó r y mist rz tennisowy prze­
jeżdżał niczem zwyc ięzca po wygrane j 
batal j i . 

Sprawa ta powinna nas interesować 
niety lko dlatego, że Praga leży niedale­

ko W a r s z a w y . W turnieju w Deauvi l le 
bra ł także udział tennisista polski Ro­
man Najuch. W ogólnej k lasyf ikacj i po 
Kożeluchu i Bu rkem (Ir landja) Najuch 
zdobył trzecie miejsce, bijąc konkuren­
tów francuskich, hiszpańskich i angiel­
skich. N iezwyk ł y ten sukces sportu po l ­
skiego spadł na nas najniespodziewaniej 
w świecie. Ogół spor towców do tych­
czas nie wiedz ia ł k to to jest 1 że wogóle 
jest jakiś Najuch. 

Znakomi ty nasz rodak pochodzi 
z Górnego Śląska i mieszka od lat w 
Niemczech. Z zawodu jest t renerem ber 
l ińskiego Lawn-Tenn is Klubu. 

Ambicją zamożnych naszych k lubów 
tennisowych powinno być sprowadze­
nie Najucha do k ra ju i umożl iwienie mu 
pracy dla swoich. 

B y ł o b y to najmniej, co można zrobić 
po entuzjastycznem powi tan iu Kożelu­
cha w Pradze... 

K r a k ó w , 1 sierpnia. 
W sensacyjnem spotkaniu pomiędzy 

reprezentacją Prag i czeskiej a Krako­
w e m , k tóre odbyło się w dniu dzisiej­
szym zwyc ięży l i nadspodziewanie cze­
si w stosunku 3:0. Skład Pragi nastę­
pu jący: Planiska, Hojer. Zenisek, Kole-
naty, Carvan .Hippera (zamiast Cerve-
ny'ego), Simmer, Sever in, Bejbl , Capek, 
Bores. Skład K r a k o w a niezmieniony. — 

W pierwszej po lowie czesi gral i 

Praga — Kraków 3:0 (1:0). 
wspaniale, górując technicznie i tak tycz 
nie nad gospodarzami. B ramkę dla nich 
uzyskuje Sever in w 31 min . W drugiej 
po łowic K raków niekiedy w ofenzywie, 
lecz załamuje się o t y ł y gości. B ramk i 
uzyska l i : Bejbl w 58 min . i Simmer w 78 
min. Naogół K r a k ó w zawiódł zupełnie;, 
po przerwie P tak zastąpił Krumholca. 
Ostateczny rezultat bramek 3:0, korne-
r ó w 8:5 dla Prag i . Sędzia p. Wancsis. 
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D s t g p l e n l e p r e z e s a K a r p i ń s k i e g o 
winno być skutkiem wahań złotego. 

Sytuacja wa lu towa jakko lw iek na­
dal jest ciężką, tem nie mniej została 
* znaczne mierze wyjaśnioną. Obecnie 
lawet przyznał p. Karpiński , iż dzięki 
karygodnie nieroztropnemu ogranicze­
niu sprzedaży dewiz, w momencie ku 
t e mu najbardziej nieodpowiednim- zna­
NIA spekulacja podatni grunt do swej 
8 r y na zniżkę złotego. 

Wczora j dolar w Warszaw ie w ob-
r °tach p r ywa tnych kosztował 5,60, co 
0 z nacza spadek o 8 proc poniżej pary-

* e* u> n iemożl iwy p r zy walucie faktycz 
n 'e ustabil izowanej i przez jej kierow­
ników opanowanej. Dla nas sp rawy są 
* uPełnie jasne i oczywis te. Jedynie w ł a 
Scityy cz łowiek na w ł a ś c i w y m miejscu 
^oże należycie spełniać swoje zadania. 
N' e można tego w żadnym wypadku 

P Q ,wiedzieć o p. Karpińskim, o czem zre 
S z t ą częstokroć 1 bez ogródek pisaliśmy 
n a tem miejscu. 

W t y m samym dniu, w k t ó r y m uka 
'al się nasz a r t yku ł pod ty tu łem „ B ó j 
tfotego z do larem", depesza londyńskie 
C o korespondenta potwierdziła w zupeł 
"ości nasz pogląd na Istotę obecnych 
oburzeń walutowych, co jest tem w a -
* n iejsze, że jest wyr,azem londyńskiej 
Gity. 

Djagnoza choroby obecnej jest w ięc 
^ zupełności postawiona, a by ła ona 

P r zez nas dawno p rzew idywana, mimo 
różowej oceny sytuacj i przez p. Kar ­
pińskiego oraz pana ministra skarbu 

którzy uważal i z ło ty za jedną z najlep-
*jtyth i najpewniejszych walu t świata, 
^kazało się jedank, iż tak nie jest, sko-
r ° Wewnętrzna- słaba i nleskonsolido-
^ana banda „n iedźwiedz i " potrafiła w 
0 statnich kilku dnia obniżyć kurs 
^otego o 8 proc. nie chcemy tu wspomi -
nać o orgjach, jakie dz ia ły się w Kato­
wicach, gdzie b y ł y momenty, k iedy za 
^°lara płacono zgórą z. 7. W y p a d k i o-
s tatnie b y ł y b y gdzieindziej wystarcza ją 
Ce> aby wymuszona prośba o dymisje 
Karp ińsk iego została jaknajskwapl iwie j 
p r zy ję ta i miejsce jego zajął cz łowiek o 
^Crokim polocie finansowym i wiedzy 
Echowej. U nas jednak, niestety, p. Kar 
fiński nadal pozostaje ku największej 
szkodzie dla naszej wa lu ty . 

Nie możemy jednocześnie pominąć 
" '^zwykle doniosłego momentu w osta­
tnich wypadkach. M a m y tu do czyne-
n ' a , zdaje się z rozmyślnem wprowadza 
niem w błąd ludzi, nieobeznanych z sy-
t u acją j stojących zdała od niej. Rzuca 
^ całe odjum nienawiści na Berlin I 
•^age tak, jakby motlwem było, aby 
d ° b r z e ustabilizowaną walutę I spraw-
n , e kierowaną mogła podciąć banda, 
choćby najbardziej potężnych i spryt­
ach wrogów. 

f ak tyczn ie t ypowem jest dla naszych 
s t osunków, iż stale nie chcemy widzieć 
••aszych błędów, a szukamy w i n o w a j -
c <^w poza nami. 

Nłewątplwle, że Niemcy oraz Czechy 
tacza l i palce w ostatniej grze zniżko 
^ o j . Mogl i to jednak uczynić jedynie 
d latego, iż znaleźli podatny grunt, przy­
gotowany dla nich, dzięki nieumiejętne 
Polityce Banku polskiego, polegające 
n a nagłem przerwaniu oddawania na tt 
' e gospodarcze dewiz bez ograniczenia, 
^ le można się temu dziwić , gdyż każ­
dy ma zawsze w r o g ó w , k tó rzy czyhają 
1 1 3 moment słabości, a również zgraję 
•.niedźwiedzi", czy l i zawodowych speku 
'antów na zniżkę, którzy nie mogą stać 
obojętnie wobec takich momentów, gdyż 
s a ona zasadniczym warunkiem reallza 

lob interesów • 

Zwalanie w ięc całej w i n y na te czyn 
n ik i jest nonsensem. Niech bowiem w r o ­
gowie- powiedzmy, Angl i i , również w a l ­
czącej z trudnościami walutowemł , poka 
żą sztukę obniżenia w k i lka dni kursu 
funta o 8 p r o c , skoro Bank angielski 
nie będzie tego chciał. Oczywiśc ie mo­
gą tego dokonać jedynie w razie popeł 
nienla grubych błędów i zaniedbań przez 
Bank angielski, podobnie do t ych , k tó re 
poczyni ł jowjalnie i zawsze dobrze u-
sposobiony p. Karpińsk i , posiadający w i 
docznie mało zmysłu kry tycznego i cech 
charakterystycznych dla każdego dziel 
nego i t rzeźwego finansisty, jakie wszak 
z ty tu łu swego stanowiska miećby w i ­
nien. 

Na r ynku t r w a w dalszym ciągu zde 
nerwowanie, jakko lw iek wszyscy w i e ­
dzą i doskonale rozumieją, iż obecne w a 
hania chociaż są tak poważne, mają je­
dynie charakter przejściowy. Tem nie 
mniej nie można się pozbyć trwogi, sko 
ro Bank polski dotychczas pozostaje w 
błogiej bezczynności, a ogranicza się je­
dynie do wydawania komunikatów. Jest 
to poprostu śmieszne, gdyż wahania w 
rodzaju obecnych są wyn i k i em zmierzę 
nia sił instytucj i emisyjnej i spekulacj i ; 
ta ostatnia absolutnie nie da się zbić z 
t ropu enuncjacjami p. Karpińskiego gdyż 
ocenia sytuację o wiele realniej i t raf­
niej, niż prezes Banku 'polskiego. 

*« 

Jak już na tem miejscu wie lokrotn ie 
wspominal iśmy- w obecnej chw i l i groź­
ba, stałego załamania się kursu złotego 
po tak dobrych zbiorach, jak tegoroczne, 
jest nie t y l ko nie prawdopodobną, ale 
wpros t niemożl iwą. Tem nie mniej og­
rom winy spada na ludzi, odpowiedział 
nych za naszą pol i tykę wa lu tową, iż w 
najbardziej k r y t y c z n y m okresie prze j ­
śc iowym w chwł l ł gdy nasze szanse sto 
ją jaknajlepiej, zamiast ofenzywnle w y ­
stąpić na rynku, rozpoczęli haniebny 
odwrót. 

Kto jednak zapłaci za szkodę, ponie­
sioną w ostatnim tygodniu przez nasz or 
ganizm gosopodarczy? 

Niestety, nie są to jedynie szkody ble 
żące, gdyż rozmiary ich wystąp ią dople 
ro w przyszłości . C z y i może być dany 
naszym wrogom lepszy materjał propa 
gandowy, aniżeli ten, jaki dostarczono 
im dzięki ostatnie] zniżce złotego? 
nadal przez... obecnych k ie rown ików 
waluta nasza narażona będzie na szereg 
niepotrzebnych i szkod l iwych wst rzą­
sów. 

U nas- niestety, ciągle brak czynni 
kom miarodajnym dalekoidącego w y r a 
chowania ekonomicznego i f inansowego, 
a rządzeni jesteśmy przypadkowością, i 
w naj lepszym razie dobrą wiarą, zamiast 
tęgim rozumem i ccloweml zarządzenia 
mi. — 

T y c h dwóch ostatnich zalet nie mo­
żna, niestety, przypisać panu Karpińskie 
mu. D la nas wobec tego jasnem jest je­
dno: Jeśli Bank polski opanowany będzie 
nadal przez... obecnych k ie rown ików na­
sza narażona będzie na szereg niepotrze 
bnych i szkodl iwych wstrząsów. 

Dr. Leszek K l rk ien . 

Z N A N Y ZZ S K U T E C Z N O Ś C I 

Upadłość firmy Seidel 
i Wenske. 

W dniu wczorajszym wydzia ł han­
dlowy sądu okręgowego w Łodzi ogło­
sił upadłość f irmie Seidel i Wenske, fab 
r yka przetworów chemnicznych (Łom­
żyńska 13). 

Dwie wielkie „plajty* 
w Białymstoku. 

Wiadomości gospodarcze. 
Nowe cenniki na bawełnia­

ne towary zimowe. 
W bieżącym tygodniu spodziewane 

jest ustalenie przez wie lk ie przedsię­
biorstwa bawełniane cenników na towa 
ry zimowe. 

Dotychczasowo dokonywane są tran 
zakcje podług cen nieskrystal izowanych 
ostatecznie i ulegających dzięki temu w 
różnych hurtowniach pewnym waha­
niom. 

Naogół nie przewiduje się podwyż­
ka cen w stosunku do poprzedniego ze-
sonu zimowego. 

Na łódzkim rynka bawełnianym og­
romne wrażenie wyw°łała wiadomość 
o niewypłacalności dwóch wielkich bur 
to w ni manufaktury bawełnianej; firmy 
Szneider 1 firmy Boksenbanm w Białym 
stoku. 

Firma Szneider, jako najpoważniej­
sza hartownia białostocka, znana od sze 
regu lat przed wojna, cieszyła się w 
łódzkich przedsiębiorstwach przemysło 
wych bardzo znacznym zanłanlem. 

Passy wa bardzo znaczne. 
Niewypłacalność wspomnianych firm 

jest jedną z pierszych na kresach wscho 
dnich, dotychczasowa protesty napływa 
ły bowiem do Łodzi przeważnie z Mało 
polski i Pomorza, a dopiero w ostat­
nich kilka dniach w wzrastający wprost 
sposób napływać zaczęły protesty r 
Kresów, 

•-iWr 

Rynek kolonjalny. 
Tow. a k c Antonio Wiatrak, Gdańsk. 

Sprawozdanie za okres od 18. do 25 
lipca 1925 r. 

HERBATA 
Rynek hrebaciany w ostatnim tygod 

niu by ł niepewny. Ceny na średnie i po 
ślednie gatunki nieco spadły, podczas 
gdy popyt na lepsze gatunki był nie­
zmiennie dobry przy dawniejszych ce­
nach. Również na rynku w Colombo i 
Kalkucie tendencja zniżkowa co do ga­
tunków pośledniejszych, lepsze gatunki 
Jednakże utrzymują się nadal na daw­
niejszej stopie. 

Notowania chińskie bardzo wysokie 
i przeto znajdują tylko rzadko odbior­
ców. Stare zapasy herbat chińskich co­
raz większem cieszą się zainteresowa­
niem. Rynek gdański bardzo spokojny. 

K A W A . 
Na początku tygodnia sprawozdaw­

czego tendencja na rynku brazylijskim 
zniżkowa, lecz z drugą połową tygod­
nia ceny znów podskoczyły o przecięt­

nie sh. '4,—. Zapasy prawie we wszys t ­
kich portach europejskich bardzo szczu 
ple, przedewszystkiem w Rio, k tórego 
to gatunku prawie wcale nie można do­
stać. Również towary na załadowania 
z późniejszym terminem cieszą się w ie l 
kim popytem. Należy się spodziewać dal 
szej zwyżki cen. 

W Gdańsku rynek stosunkowo spo­
kojny. 

Firma Wil le notowała w sobotę na 
natychmiastowe załadowanie z B razy l i i 
Santos Prime good bean- soft, good roast 

sh 110,6 
Santos Sap. good bean, soft, good roast 

sh 105,6 
Santos good good bean- soft, good roast 

sh 103,0 
Santos regular good bean, soft g. toast 

sh 98,0 
Rio I I I good beap, greenish sh 100,3 
Rio V good beap, greenish sh 97,3 
Rio V I I good beap, greenish sh 94,3 
za cwt. cif Gdańsk, waga brazylijska 
90-dnlowy rembours bankowy na Lon­
dyn. 

io:-

Wydajność pracy górnika angielskiego. 
W związku z kryzysem w angiel­

skim przemyśle węglowym nie od rze 
czy będzie przytoczyć następującą sta­
tystykę wydajności górnika, przygoto­
waną przez pułk. Lane-Fox, sekretarza 
Stanu dla kopalń. 
Rok Prod. rocz. Płace w stosunku 

na głowę: do tonny: 
Tonn ( w szylin. i pens.) 

1904 281 Brak danych 
1905 282 
1906 292 
1907 292 
1908 271 
1909 261 
1910 257 
1911 260 
191? 244 

1913 260 
1914 253 
1915 271 
1916 261 
1917, 248 
1918 230 
1919 196 
1920 187 
1921 144 
1922 217 
1923 229 
1924 220 

6.10 i 'pół 
Brak danych 

12.4 i "pół 
14.8 i pól 
20.8 i pół 
25.9 1 pół 
22.2 i pół 
12. i 3 czwar te 
12.4 i 1 czwar. 
13.3 

PoruwnywująC rezultaty nie należy 
zapominać że cyfry powyższe podlega­
ły zmianom z różnych powodów, jak 
zmiany w długości dnia roboczego, straj 
kl, lock-outy, nieregularna produkcja. 

-ro: 

G I E Ł D Y . 
N O T O W A N I A Z Ł O T E G O , 

w dniu 1 sierpnia 1925 r. 
Londyn 25,40 
N o w y Jork 19,--» 
Zurych 96,50 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. 1 sierpnia. 

N o w y Jork 4,85 I 11-16 
Francja 102,30- -
Belgja 105,30 
W ł o c h y 132,56 

Szwajcaria 25 
Hiszpanja 33,60 
Portugalia 2,46 
Holandja 12,09 i 5-8 
Danja 21,63 
Norwegja 26,63 
Szwecja 81,08 
Helsingfors 192 i trzy Czwarte 
Niemcy 20,40 
Austrja 34,55 
Praga 163 ł t r zy czwar te 
Warszawa 25,40 

* « •» & DZIŚ, dnia 2 sierpnia 1925 roku 

Helenow Noc Wenecka 
5T.6ÓRSKIE60 

WAR3Zr.W4 

WntDZiE 

R a n o o g o d z i n i e 11-ej 

PoraneK 
m u z y c z n y 

(Muajka francuski). 

Iluminacja całego parku. 
F a j e r w e r k i I o g n i e benga lsk ie . 

W i e c z o r e m o g o d z i n i e 6-ejj 



. I L U S T R O W A N A REPUBLIKA** 

Przyjmuję zamówienia na budowę I f a f*|*|CPI*ii 
nowych i naprawę uszkodzonych H O I U 3 C I J 1 

do autobusów i samochodów p o cenach przys tępnych . 

s t e f a n l i s i k , IÓDZ\ ALEKSANDRYJSKA 29. 

T y l k o P i o t r k o w s k a 9 , f r o n t , I p i ę t r o . 

Nie kupujcie mebli 
zanim nie odwiedzicie mww mego 

zaopatrzonego 

w W I E L K I W Y B Ó R M E B L I 
komplety: sypialń, jadalń, i urządzeń kuchennych, 

a S Z C Z E G Ó L N I E 
przedmioty pojedyncze: 

SZAFY, ŁÓŻKA, O T O M A N Y , LUSTRA 1 t d. 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo niskich cenach. 
Ceny konkurencyjne. :—: Ceny konkurencyjne. 
— Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. — 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemu 
Uwaga! P o separac j i firma moja mieści s ię n a d a l 

P i o t r k o w s k a O. 
Ż a d n e j f l l j l n i e pos iadam. 

J. NASIELSKI 
(hu pietra front). 

T y l k o P i o t r k o w s k a O, f r o n t , I p i ę t r o . 

OCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX) 
Poszukuie się zdolnych 

akwizytorów 
do sprzedaży maszyn do pisania. Oferty 
do adm. sub. .Akwizyc ja" . 765 

ooocxxxxxxxxxxxxxxx>ooooooocxxxxxxxxxxx 

3 pokoje z kuchnią 
1 wszelłcieml wygodami z meblami lub bez 

poszukiwane. 
Oferty do adm. dla „Dołc l * . 7622-3 

i i i i i i i i i i u l i i i i i i i i i i i i i i i i i h i i i i j 

mm ramii i wiwm u m 
A R T . M A L A R Z A 

I 
Specjalna nauka rysunków dla uczniów szkó 

3 średnich alesaawsBsowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych. 

Ceny od 1 cssrwcs b. umiarkowane zarówno 
w kompUtaca jak i pojedynczo. 

A r t malan MAURYCY TRĘBACZ, Piotrków-
ska 71 przyjmuje od godziny 4-—T. 

ł ,

l l i i i i i m T r „ r | T I 

Nadeszły najnowsze modele 
I D E A L i podróżne E R I K A 

' 25 tut w utytkut Ceny fabryczne! 
a Weal 620 zŁ. za Erika 325 zł. 
v ; -^Warunki przystąpne. 

Na składzie także różne okazyjne 
maszyny, oraz wszelkie przybory. 

Nauka pisania na maszynach. 
Warsztat reparacyjny. 

Adolf Goldberg, 
Andrzeja Nr. 1 I-sze piętro. 

Telefon 37-54. 6ł05 

Skład szyb okiennych 
Piotrkowska 3. H. KRÓL Telefon 39-09. 
zawiadamia, że przyjmuje wszelką b u d o w ­
l a n ą s z k l a r s k ą r o b o t ę oraz w s z e l k i e 
r e p e r a c j e , wykonywuje szybko i pun­
ktualnie po cenach konkurency jnych . 
N a s k ł a d z i e z a w s z e w i e l k i w y b ó r 
s z k i a . Zamówienia przyjmuje również 
przez telefon Jfe 3 9 - 0 9 . 718-3 

kompletne urządzenia R j p n i p 
oraz pojedyncze — i r i C D L C 

poleca w wielkim wyborze na najdo­
godniejszych warunkach 

— 12 N A R U T O W I C Z A 12 — 
(w podwórzu). 

HA R A T Y ! — — Z A G O T Ó W K Ę ! 

Przy zapotrzebowaniu lakieru do 
pojazdów i wozów, do polerowa­
nia i. t. p., należy zwrócić uwa­
gę na światowej sławy wyroby 
fabryki 

T. i R. MLMiHSOtlS, Ripon, Anglia 
i żądać ich wszędzie. Najstarsza 
fabryka lakierów w Europie, zało­
żona w r. 1775. Stopięćdziesięcio-
letnie doświadczenie jest najlep­
szą rękojmią gatunku. Skład w fir­
mie 679-5 

Kosel i S-ka 
Ł ó d ź , u l . P r z e j a z d Me 8 

T e l e f o n 11-12. 

Biuro 
pisania podań 

„Poradnik" 
właśc. I. W o l f s o n 
Łódź, Zawadzka 23 

(lewa oficyna, l wejście, II piętro). 
Podania, rekursy, sprawy podatkowe, 
paszportowe (krajowe i zagraniczne) 
oraz i n k a s o w a n i e w e k s l i szybko 
i t an io . 7780—1 

MARKA 0C«8flNH« 

S U D O R Y N 
(pudełkach 

z sitkiem) 

jedydy wypróbowany śoodek usu­
wający bezpowrotnie 

Pot i n i e m i ł ą w o ń z r ą K , 
n ó g i p a c h . 

Laborat. Cbem. Farmac. 
„ A p . K o w a l s k i " , Warszawa. 

S Z Y L D Y 
I R E K L A M Y 

stylowo wykonywa po cenach konku­
rencyjnych na warunkach b. dogodnych 

A R T Y S T Y C Z N Y Z A K Ł A D 
= M A L A R S K I ===== 

J . K R A U S E 
Z A W A D Z K A 2 3 T E L . 4 2 - 3 1 

| Mieszkania. 
pokoje, sklepy 

i 

I BiilTB Mili WińWii | 

I poleca: 

M E B L E 
Sypialnie, Jadalnie, gabinety 
i dziecinne, oraz pojedyncze 

poleca n a r a t y 

M . T E R K E L T A U B 
w p o d w ó r z u 796 

5 Z A W A D Z K A 5 

Zamiana ewentualnie kupno 

MIESZKANIE 
3 p o k o j o w e z kuchnią 

telefonem w Warszawie zamienię 

na 3 lub 4 p o k o j o w e 
k o m f o r t o w e w Ł o d z i . 
Oferty do redakcji sub .A. 66". 

Poszukuję 
dwa-trzy Oremple 

w celu stałego zatrudnienia (Lohnarbcit), 
lub wydzierżawienia 
na bawełnę w dobrym stanie. 
Pożądana oddzielna sala; z siłą lub bez 
Oferty proszę składać sub. „Gremple" 
do admin. nln. pisma. 7811 1 

Puder,Mydło i Krem 
Bebe-Szofmana 
Niezbędne do pielęgnowania ciałka 
n i e m o w l ę c i a ; niezawodne środki 
d l a doros łych o wrażliwej cerze. 
Zadać w aptekach, składach aptecz­

nych i perfumeriach. 
Prawdziwe—ze znakiem ochronnym 

, A e r o p l a n " . 

Posiadam odpowiednie zabudowa­
nia na 

Garaże 
samochodowe oraz warsztat. 

Celem założenia zakładu reptracyj 
nego poszukuje wspólnika fachowca. 

Oferty sub. „Interes". ' 

Z a k ł a d b la łoskórn lczy B. CYKLIS 
Ł ó d ź , u l . K o n s t a n t y n o w s k a 8 4 . 

Garbowanie wszelkich skór 
zwyczajnych i szlachet­
nych. Wyrób kożuchów 
wartowniczych, szo-
ferskich, zakopiań­
skich damskich i 
męskich, kożu­
chów krytych 

oraz pletów i dywanów futrzanych 

Cii! kookurBDtyJDBl—Hajdonoilniejsze warunki! 

Piła taśmowa (bandrega) piła tarczowa 
(krejzetfa) okna nowe z futrynami. brycZ' 
ka i kilka wozów. Wiadomość: Po­
przeczna 11 przy Rzgowskiej. Dębowski. 

Pan ie ! 
Które chcą mieć ładne włosy 1 być za­
wsze piękne, tym udzielam rad 1 se­
kretów piękności, oraz P a n o m konser­
wacja włosów I niszczenie łupieżu. U-
żywam środków naturalnych. Piotrków-
ska 182, lewa I oficyna, I piętro. Od 
11—1 t od 3—6. 747 

poszukiwany do składu mebli 
F. N A S I E L S K I E G O (Górny Rynek) 
R Z G O W S K A 2 . 7734-2 

10 2 
z wystawienia Jakóba Kowarskiego w 
Równie na zlecenie Dąb I S-ka, Lwów, 
po zł. 80 każdy, • płatne 9 i 14 sierpnia 
19*25 r. 

Łaskawy znalazca zechce zwrócić, 
w. w. weksle f. J. Zemler i A. Grun­
wald, ul. Lipowa 43. 

Zastrzeżenie co do płatności tych 
weksli zostało uskutecznione. 762 

Cech M a j s t r ó w F r y z j e r ó w 
urządza w niedzielę dnia 2-go sierpnia 

- SZYJCIE -
na pierwszorzędnych zagranicznych 

światowej marki 

Maszynach do SZYCIA 
nabytych w firmie 

ZIELONA 6 
tel. 33-71 

9 , I I I I111IV.V111I 
gdyż tylko tam kupicie najtaniej 
na warunkach najdogodniejszych 
— na d ł u g o t e r m i n o w e r a t y . — 

:—: Nauczanie haftu na miejscu! :— 

H A ND I P | e " l < t d z e I nie kupuj mebli, zanim 
u Ln U U J nie przekonasz, gdzie najtańsze źród' 0 

Czy lot wszyscy wiedza. le najelegantsze 
M E B L E 22? 

na najdogodniejszych warunkach tylko w moi"^ 
składzie nabyć można? Sypialnie, jadalnie, ura­
dzenia kuchenne i t. d, oraz pojedyncze mebl^ 
szafy, łóżka, stoły, kredensy, krzesła wyściełaj 
i otomany z własnego materjału. Ceny znaczm6 

zniżone. Krzesła wiedeńskie, lustra — po cenac" 
fabrycznych. Do kupna na raty nic dolicza s i c 

żadnego procentu. Proszę się przekonaćl 
U w a g a ! Mój od szeregu lat istniejący magazyn 

stał przeniesiony z ul. Piotrkowskej 9 na Górny Ryn« K 

R z g o w s k a 2 . F. N A S I E L S K I . 

i) Samochód \ 
ciężarowy, 3 tonnowy, na biegu 
marki „Arbenz" do sprzedania. 2 | | 

| | WiadomoSć: ul. Wólczańska 66, u p o r t j e r a . * ^ 

dla swoich członków i zaproszonych 
gości 

W R u d z i e P a b i a n i c k i e ! 
C z a r n a d r o g a 4 . 

Na którą to zaprasza Zarząd. 

w dobrym stanie K U P I Ę . 
Wiadomość: „B1P" Cegielniana 40. 

d o r e k i a m GAZETOWYCH 
CENNIKÓW p r o s p e k t ó w 
MJKla fotograficzne dla cetów repcoduKyi 
RYSUNKI.projeKfy, reklamowe 
i w y d a w n i c z e wykonywa 

, PiorrkowskalOO.Tel. 1 i -7? 

HEMATOGEN-LEK 
l«zy 

blednicę 

małokrwistość 

skrofuły 

nerwy 

wzmacnia siły 

poprawia cerę 
pobudza apetyt 
nie psuje zębó* 
dla dorosłych 
dzieci i starców 

Składy fabryczne: 
Warszawa, Poznańska 1 1 , tel. 257-60 
Trębacka 4 , Apteka tel. 18-71. 

l i i i 

P a r l o f o n y , 
gramofony, enfony, pathefony po cenach 

konkurencyjnych. 
Począwszy od 35 zł. do najwykwintnlejszych nabyć 

można tylko w fabrycznym składzie 
„ M U Z Y K A " Piotrkowska 51 . 

Wielki wybór płyt na składzie i zamiana sta­
rych płyt na nowe. Na wypłatę, najtańsze ceny. 
najwygodniejsze warunki. 

B. RUSSKA długoletnia 
u d z i e l a lekc j i p isania na maszynach różnych i 
nowszych systemów z dokładnem objaśnieniem konstruK ' 
i hektografji. Udziela również lekc j i k o r e s p o n d e n t 

I a r y t m e t y k i h a n d l o w e j . n, t 

ULT. UL. KILIŃSKIEGO (WIDZEWSKA) 11° 89 M. 8 3 

(OBOK POCZTY). 
ocxxxxxxxxxxxxxxx>ooococxxxxxxxxx»oo o 0 

m.m _ • N A RATY — I Z A G O T Ó W K Ę 
Wszelką garderobę maską i damską jak również pr^' J 

muje wszelkie obstalunki z najlepszych materjaiow 

„EKONOMJA" Górny Rynek 5j6. 
Właśc.: Ch. S z . Chrzanowlcz . _ ^ n r t l ( , 

HlEEisiS!iBe!E2iHeeiaiBeiaiiaiii 



I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A * rstr. 15. 

im 

Tanio 

do sprzedania 
Krotna kortowe (Schoenhcrr) 

. ang elskie 82 i 72-11 

. ręczne z regulatorami 
Zgrzebła i selfaktory 
Szarpacz 
Wilk-maszyna (KrempclwoH) 
Zgrzebła do wzór 
Maszyna do szlichtowania 
Maszyny do snucia osnów (konusowe) 

„ do szpulowania i trajbowania 
Żakard-maszvny 
Aparat do parowania przędzy 
Maszyna do krajania prób towarowych 
Transmisja 50-110 m-m 
Maszyna do wybijania kart żakardo­

wych. 
Nicielnice z drutu stalowego 
Płochy 
Tytle konusowe 5.000 kilo 
Skrzynki do przędzy 
Wagi decymalne 

. precyzyjne dla kontroli przędzy 
Maszyny do skręcania (Hamel) 

LMzenie DL KOPE 

Wielka firma naftowa poszukuje 

K I E R O W N I K A 
dla oddziału Łódzkiego 

Wymagane: dokładna znajomość rynku i stosun­
ków lokalnych, wyrobione stosunki handlowe i to­
warzyskie, praktyka t doświadczenie handlowe 
możliwie w branży naftowej. Oferty z dokładnym 
życiorysem i referencjami skierować pod „A. D." 
do Biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków Rynek 8. 

fi SzKlo oKienne 
I kryształowe, matowe ornamentowe, katedralne 
N kolorowe i t. p. Szkło surowe i druciane do 

|
krvcia dachów Kit czysto pokostowy. Płyty pie-
Icerskie krajowe i zagraniczne, dj.-imenty docię­
cia szkła. Kompletne szMenlc budowli oraz 
wszelkie reperacje wykonuje się szybko _t po 
cenach konkurencyjnych. Wyłączne przestawi­

aj clelstwo na rejon Łódzki. Cegły szamotowej 
| prostokątne) i fasonowej. Zapruwy szamotowe 

I I t, p. Fabryki Porcelany ' Wyrobów Ceramicz­
nych w Ćmielowie. 

Tr . Hane l t , Lodź, Pusta 17, tel.34-53 
& UWAGA: Sprzedawcom specjalne rabaty. 321 

podaje do wiadomośc i P. P. Akc jonar juszów, że 

wyznaczone na dzień 6 sierpnia 1925 r., nie może odbyć się w pierwszym ter­
minie z powodu niezgłoszenia dostatecznej ilości akq'i. 

Odbędzie się ono przeto — w myśl par. 46 statutu Spółki — w drugim ter­
minie w piątek, dnia 21 sierpnia 1925 r., o godzinie 4 po południu w lokalu Ban­
ku Handlowego w Łodzi przy Alei Tadeusza Kościuszki 15 i będzie prawomoc­
ne bez względu na ilość zgłoszonych akcji. 

PP. Akcjonarjusze, zamierzający uczestniczyć w tem Zgromadzeniu, winni, 
stosownie do par. 38 statutu Spółki, złożyć posiadane akqe w biurze Zarządu 
Spółki vv Łodzi przy ul. Tramwajowej 6 najpóźniej do dnia 14 sierpnia 1925 r. 
włącznie. 

Porządek dzienny: 
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania, bilansu i rachunku zysków i 

strat za rok 1924. 
2. Podział zysku za rok 1924. 
3. Zatwierdzenie budżetu na r. 1925. 
4. Utworzenie funduszu budowlanego na pokrycie kosztów inwestyq'i, ob­

jętych par. 5 umowy koncesyjnej z dnia 23 czerwca 1923 r. 
5. Powiększenie kapitału zakładowego. 
Wyeliminowanie z bilansu depozytu posiadaczy akcji na okaziciela I emi­

sji. , . 
7. Wybór pism, do których winny być podawane ogłoszenia Spółki zgod­

nie z par. 4 statutu. 
8. Wybór 2 członków Zarządu i 1 zastępcy na miejsce ustępujących. 
9. Wybór Komisji Rewizyjnej na rok 1925. 
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MEME STYLOWE. KOMPLETNE URZĄDZENIA 
oraz d z i e c i n n e pokoje 

poleca na raty I za gotówbe. skład mebli 

ll Leona SALAMONOW1CZA 
6 6 = W S C H O D N I A 

B I U R O 

„ A D M I N I S T R A T O R ' 
Piotrkowska 20, tel . 28-08. 

Podania I rekursy do wszelkich władz. Po­
rady prawne codziennie od 4 — 6 pp. Po­
średnictwo mles'kar>, oraz kupna i sprzedaże 
nieruchomości. Przyi" ujo domy i fabryki 
do zarządzania wykonywa wszelk e czy nności w za­
kres tego wchodzące oraz sprawy hipoteczne. 
Dział prawny pod kierownictwem Adwokata. 

do użytku zawodowego oraz amatorskiego 
= = = = = POLECA = = = = = 

Specjalny Skład Fotograficzny 
J. M O R G E N S T E R N 

Łódź', u l . P i o t r k o w s k a 47 ( r ó g Z ie lone j ) . - T e l . 20-63* 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie I 
niedrogo. Ul. Piotr­
kowska M 255, 1-a 
oficyna. 11-e piętre 
m. 42. 

P O K O J E 

i' >s ̂  • 11 1'1 '• fiolet 
Biuro „RUCH" 
Piotrkowska 38 
L O K A L E 

MIESZKANIE! 
, jsiiiKiiM polec. 
Biuro „RUCH" 
Piotkowska 83 

do wynajęcia. Wia­
domość Piotrkow­
ska 236 u dozorcy. 

Sprzedał różnych 
worków oraz wajn-
tucliów i płótno do 
opakowania, Kiliń­
skiego 17 w pod­
wórzu. Wygodny. 

7292—5 

NA NAJDOGODNIEJSZYCH W A R U N K A C H 

u n d e r w o o d r p ^ r ™ 

A D D I N D £ X Ś c T l e S 

maszyna do sumowania. 

A R Y T M O M E T R Y ^ ; 

M E B L E 
T e l . 2 - 2 3 . T e l . 2 - 2 3 . i nowoczesne urządzenia biurowe. 

W ł a s n e w a r s z t a t y r e p e r a c y j n e . 

R gdy zobaczysz ciotkę ma, to lei ń kłaniaj.. 
powiedz je j , że ja, siostry, kuzynki, ciotki 

' m e , wszyscy moi krewni, znajomi i przyjaciele 

k u p u j e m y t y l k o u L e o n a Rubaszk ina 
BA WYPŁATĘ! — NAJTAŃSZE CENY!—TTAIWYPILNIEJSZE WARUNKI! 
Dla pań; Kotik plusz, aksamit, różne jedwabie na płaszcze, 
fł&bardiny, bostony, towar w piękne kraty, ryps, popeliny, 
szewioty, crepe de chinc tarta, chermez, muślin, deleń, 

crepe marocaine, muśliny, jedwabna popelina. 
Dla panów: bostony, kamgarny, gabardiny, spodniowe 
płaszcze gumowe. Płótno białe, purpur, materacowe 
*efiry, obrusy, prześcieradła, ręczniki. Artystyczne chustki, 
etaminy, batysty, satyny, firanki. Gotowe damskie i męskie 
koszule. Pończochy, skarpetki. Kołdry watowe, kapy do 

kołder, pluszowe, pikowe i dużo innych rzeczy. 

L e o n R u b a s z k i n , K i l ińsk iego 4 4 . 
T e l 36-48. Firma egzystuje od 1899 roku. 

— Powszechnego Towarzystwa Handlowo-Przemysłowego — 

dawniej F. G R E E N W O O D Spółka Akcyjna 
Ł ó d ź , S ienk iew icza 76 )80 . 

Częściowe i całkowite remonty samochodów wszelkich systemów z gwarancją. 
Drobne naprawy na poczekaniu. Garaże dla samochodów z całkowitą obsługą. 

Do 

1) 3-pokojowe mieszkanie (nadająct 
się na interes handl.); 

2) Duża aala handlowa w tymże domu 
Wiadomość u dozorcy przy ul, 

Piotrkowskie! 54, 7712—2 
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Niniejszym komunikuję, iż przyjmuję wszelkiego rodzaju 
obstalnnkl wchodzące w zakres fotografji t. | wywoływanie, 
kopjowanle i powiększania portretowe wykonywane przez 
pierwszorzędnych fachowców 

Na składzie posiadam wielki wybói przyborów lotograflcz-
nycli oraz aparatów z pierwszorzędnych firm dla amatorów. 

N. FRIEDMAN 
SKŁAD PRZYBORÓW FOTOGRAFICZNYCH 

UL. PiotrfeowsKa JNTS 6 2 w p o d w ó r z u 

TEL. 30-13. 
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Ceny konkurencylne 

W C A L E NIE! 
wiecie, jak d o g o d n i e zakupywu< 
można syplalkl, stołowe, gabinet) 
— — pojedyncze — — 

części 
oraz wszelkie 

inne 

przy ul. P O Ł U D N I O W E J 10, 

u p . I. 
udziela się kredytów dlugotermmowycl 
sprzedaje na R A T Y i taniej 30 proc 

Ważne dla Pań! 
Znana nauczycielka naucza kroju, szycij 

i modelowania 
w przeciągu jednego miesiąca za 4» 

złotych. 
UWAGA: Przyjmuję również lekcje pry-

walne zł 80. 
Nauczam również bieliźuiaisiwa sy 

Mimem wiedeńskim w przeciąga 6-cii 
tygodni pod gw3r.mcjq za 

S 5 z ł . 
G r y n b l a t , Passka 5 tr,. 33. 

Zapisy od 11—12 I 2—3. 732i 



2>tr. 16. 
I L U S T R O W A N A REPUBLIKA** 

Ostatnie dwa dni! Ostatnie dwa dni! 

ROMANS ODMŁODZONEJ KOBIETY 
d r a m a t w s p ó ł c z e s n y w 8 - i u w i e l k i c h a k t a c h . 

Obraz powyższy osnuty na tle odmładzających eKsperymentów prof. S t e i n a c h a . 

^ m n r | j w r o j j głównej słynna amerykańska gwiazda filmowa CORINNA GRIFFITH. I * 
IMAD P R O G R A M : „Gdyby kobiety były strażakami" 
C E N Y M I E J S C O D Z Ł . 1 . — •;:i::i::T:ui!iitt;'.U:.Uv. Początek o g. 4-eJ, ost. o 10 wlecz. 

A r c y w e s o ł a b u r l e s k a a m e ­
r y k a ń s k a w 2 - c h a k t a c h . 

Widown ia ochładzana systemem amerykańsk im. 

PLAC S P O R T O W Y 

HELENóW 
T y l k o d z i ś W 

Początek o godz. 6-ej po pot. 

l ^ l r i K I r l r H K K H 
(^j ł f t i 8 ^ •f*"\ Rk zostanie przejechana przez samochód obciążony pasażerami^ 

nVS&sl* Breitbarta 
dziewczyna drohna I mł'ida, premjowa 
na piękność, wykonywuiąca z łatwoś-
clą ( elegancja, eksperymenty iaklł 
dotychczas wykonywali naistawnlejsl 

- - atleci świata — 

D r . 

powrócił 

D r . m e d . 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych I wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do 8 w 

L 
Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz­
ne i moczoptclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Je 1 
Telefon Nr. 25-38 

Przyjmuje od 9—2 
i od 5—8 

Dla pań od 4—5 

choroby sKórne i 
wener yczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-ej 
do 7 i pół po poł 

w niedziele i lwię­
ta od 11-ej do 1-ej 

om* 
1 

roboty nowe i prze­
róbki przyjmuje 

zdun 

. Szczęsny 
Przestawia się atare 
piece według nowo­
czesnych wzorów. 
Zgierska 24 

via a vis 
Marji. 

Kośc. P. 
710 

G d a ń s k a 4 2 . 
(Długa). 

Choroby s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 12—2 
do 2 I 5— 8. 

Dr. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem i kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
Od 10—12 I 5—7. 

N a w r o t ha 7 . 
Telefon 28-07. 

s w e t r y 
Manofaktora 

Galanteria 
244 Jedwab 

firanki 
P i o t r k o w s k a 8 7 

(W podwórzu) 

Dr. med. 

LUBICZ 
ć e g l e l n i a n a 4 8 
Choroby skóioi, wi 
lierycineiraotiopItioiE 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— 8 

.specjalista chorób 
skórnych I wene-
i yczuych i włosów 
Gabinet Rontgena 
i śwlatło-leczniczy 

ai.PiotrKowska 144 
róg Ewangielickle) 

TeL 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8. Dla pan od­
dzielna poczekalnia 

od 5-6 pp. 

Dr. med. 

F.SMtl 
Andrzeja 11. 
Choroby sKórne 
1 weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9 do 11 I od 5 

do 7 l pol Panie 
od 5 do 7 wlecz 

Szpultnaszyna 

krzyźowo-
cewkowa 
w dobrym stanie 

Oferty z podaniem 
roku budowy, mar­
ki, ilości anowadeł 
i ceny pod „M. M. 
110" do adm. „II. 
Republiki". 777-2 

pies 
młody wyieł, maści 
bronzowej wabi się 
Lord. Proszę od­

prowadzić za wy­
nagrodzeniem ul. 

Piotrkowska Ni 139 
733—8 

Dla wygody P. T. Konsumentów gazu urządzono 

Przy ul. Piotrkowskiej 40. Tel. 21-08 

DZIAŁ I* Sprzedaż wszelkiego rodzaju przyborów do gazu 

K U C H N I E O A Z O W E emaliowane 1—4 płomienne z piekarniakaml; 
K U C H E N K I G A Z O W E oszczędnościowe najnowszych systemów; 
R O N D L E „TlenofiK", ostatnia nowość do pieczenia ciast etc. przy 

minimalnem zużyciu gazu; 
Ż E L A Z K A D O P R A S O W A N I A dla gospodarstwa domowego i dla 

warsztatów krawieckich; 
P IECE K Ą P I E L O W E z zabezpieczeniami od braku wody; 
A P A R A T Y D O G R Z A N I A W O D Y i wiele innnych. 

Ogłoszenia drobne 
Kupno i eprzed 

Domek mur. fron­
towy z ogrodem 

owoców- przy ul. 
Nawrot i dom mur. 

o 11 'pokojach 
przy Lecznicy w 

Chojnach 
nadający się i na 
letnisko, od 1 Paź­
dziernika r, b. wol­
ny, jeat na dogod­
nych warunkach do 
sprzedania. Nawrot 
95 u właściciela 

domu. 7688 

Fotel dentystyczny 
prawie nowy 

aprzedam. Traub. 
1-go Maja 37. 783 

U obie różnych sty­
lu lów kredens, o-
lomana, garderoba 
tanio odświeżanie 
wszelkie zamiany 

Stolarnia Lubelska 6 
przy Napiórkow­

skiego. 782 

Snrzedam tamo kre­
dens i lustro. 

Krucza 4 m. 18. 
7752 

DZIAŁ I I . Przyjmowanie należnością gaz. 

Zgłoszenia Karolew 
ska 1, w godz, 10— 
13 i 4—5, 7o9 3 

Za 30 zł. 
Nauczam gruntow­
nie k r o j u I szycia 
w ciągu jednego 

miesiąca, a także 
przyjmuje do szycia 
suknie damskie i 
dziecinno po cenach 

konkurency j ­
nych. Aleja I-go 
Maja 41, m. 17. 

Fachowiec 
w branży zgrzebnej 
(etreichg&rn) I chu­
stkowej kierownik 
tkalni I przędzalni 
cholatby zmienić 

posadę. Oferty do 
adm. „U. Republiki" 
pod sub. „Facho-
wlee". 775 

T e l 13-57. 
i%LiB IN! I t̂ JĄ 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

Połoźniczo-GinekologiczDa. 
Dr, 
Dr, 
Dr, 

med, Szarlota Eigarowa 
Reltltr-Kurjańśki 
med. Juljusz li .mm 

Ciiirorsiczoa 
Dr. med. Michał Kantor 

1 
U.; 

A M B U L A T O R I U M 
Dr. Reitler-Kurjań.ka — rhoroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa , , 12,3o— 1,30 
Dr. med. Juljusz Baum , • „ 2—3 

In fo rmac je o d 5-e j do 7-eJ. 

p , " Y ' m u ' e W M e l k < * d a m s k ą I m ę s k ą robotę pg. najnowszych modeli oraz 
wszelkie reparacje na dogodnych warunkach 

A. F I S Z L E W I C Z 
1 2 N A R U T O W I C Z A 12 T e l e f o n 3 4 - 8 8 . 

4 Place razem 14 
tya. kw. łokci. 

Za . i , - do aprzeda-
w Chojnach, Wla-
domość: Plotrkow-
aka 89 u Piątkow­
skiego. 773 

Z powodu wyjazdu 
aą do sprzedania 

Majera Encyklope­
dia szóate ozdobne 
wydanie 24 tomów 
cena 300 zł. oraz 
różne książki nie­
mieckie, francuakle 
i angielskie. Andrze 
45 m. 19. od 1—4 
i 6—8. 758 

Okazyjnie do sprze­
dania meble z 3 

pok. i kuchni cał­
kowicie lub częścio­
wo. Wiadomości w 
restauracji Piotr­

kowska 60. 703 2 

Rutynowany nau­
czyciel z akade-

mickiem wykształ­
ceniem udziela lek­
cji angielskiego (li 
teratury, konver:a-
"li. korespondencji 
handlowej). Zapisy 
do grup początko­
wych i awansowa­
nych, od 7.30—8.30 
Cegielniana 5, m. 

7809 

Dla wyjeżdżających 
do Palestyny!!! 

Technik naucza kre 
śleń budowlanych 

w krótkim czasie. 
Ch. Awret Killń 
skiego 25, 7761 

itudent udziela ma 
tematyki, łaciny,] 

fizyki, języków. Ki 
lińskiego 96-3, dru 
ga brama, subloka­
tor, godzina 7. 771 

Posady. 

Maszynistka b szyb 
ko pisząca n 

maszynie poszukule 
posady. Olertyskła 
dać do adm. ,'llusi 

Republiki' pod 
„Maszynistka* 

Inteligentna, młoda 
akuszerka (samot­

na) poszukuje po 
sady u doktora sa­
motnego lub samot­
nej w charakterze 
zarządzającej gos 
podarstwem 1 ja ko 

pomocnica przy 
chorych. Oferty 

pod .Nlewymagalna 

człowiek ze 
Śr* -ini.- ni wyk-

aztatceniem p°stu 
kuje pracy Oferty! 
ci" adm. aub. . . . M I li­
nie wykształcenia" 

784-2 

ł l a u k a I wychów 

W 30 lekcjach 
pod gwarancią 

wyucza praktycznie 
ia samodzielnego 
buchaltera-bilansł-

stę. b. rzerzoznaw-
ca z wyższem wyk­
ształceniem Infór-
macie: 6 — 8 wlecz. 
Piotrkowska 183. 

S tudent — Pedagog 
udziela hebraj­

skiego, angielskiego 
przedmiotów tudai-
iiycznych.. Studen­
tów studentki pizy 
gposablam do egza­
minu Uniwersytetu 
Hebrajskiego. Mitz, 
Kamienna o. 748 2 

Oczenlca 7 ki. u* 
dzielą lekcji po 

cenach przystęp­
nych. Wied, Atela 
1-go Maja, m, 6 od 
11 do 1 g. 761 

Potrzebny wojażer 
branży kolonjal-

ne| na wyjazd. Fir 
ma Jan Hendzelew-
akl, Łódś. Srosa 

Zgierska 47 (dom] 
w aany). Oferty 

protzę składać plś 
mienne osobiście 
Reflektanci mogą 

alę zgłaszać siły la 
chowe, 772 

Lekarz-dentysta po­
szukuje posady 

w mieście lub na 
wyjazd. Oferty do 
adm. pisma sub. 
Lekarz". 779 

Mozmai t t 
akuszerka Pipikowr 
" przyimute zamó 
wtenta pań, Ptotr 
kowsk* 132 14, 

eon Pioukowska. 
103 Biuro buchał 
leryjno-iewtzyjne 

(abs. praw i b ize« 
czozn ) wykonuje 

wszelkie czynności 
buchalteryjne oraz 
udziela ins<rukcji 
w tym zaktesie 

183 Piotrkowska 
Biuro pióśD \ 

norad (aos, prawj 
załatwia podania i 
renursy do wszel­
kich władz umowy 
korespondencje i ip 

I.L W teatrze 
być nie mo­

głam, oczekuję liati 
„Subtelna". 7« 

Przybląkat się piel 
rasy .Doberman' 

prawy właściciel 
może zgtoaić aię n< 
ul. Lutoroieraką 75 
m. 6, między godz 
"—8 rano i wicczót 
8—9 za zwrotem 

kosztów. 77< 

Samotna lat 38, in 
teliganlna Izrael 

gospodarna z po­
trzeby miłego zaci­
sza, ciepłych uczuć 
przyjmie posadę 

gospodyni -— towa­
rzyszki u samotne 
do Olerty aub.. 

„Smutno samej ko 
blecie" do admln. 

7708 

Potrzebna panna 
intellgehttia (izr.) 

skromnych wyma* 
gan do 5-letniego| 
chłopczyka i po­
mocy w gospodar­
stwie, Ofert* nad-
avłać; Pabianice, 
Garncarska'23. Le­
karz d-U Szapoes-
nlk. 694; 

L o k a l e . 
ewentualnie 2 łat 
ne, umeblowani 

pokoje do oddania. 
Obejrzeć od godz 
11—4 pp, Aleja 1 
Maja 15, m. 13, Hp 
front 75! 

poszukuję 2 lub 3 
" pokoje i ku Im a 
w śródmieściu, O* 
ferty aub. .Odstęp­
ne* do „Ilustr Ko. 
publiki". 75< 

Zamienię 1 pokój 
Z kuchnią w cen­

trum miasta — na i 
lub 3 poko|c z 

kuchnią Oferty 
sub, „Dopłatą" d< 
,11. Republiki". 76. 

Wynajmę eloganokc 
umeblowany po­

koi. Piotrkowska 9? 
II p, m. 2. 761 

(DOUOIOIU >u-|:;:, 

aginąl dowód oso­
bisty wydany * 

Łodzi przez Korni 
-•:•= l-I.-it PołlCjI i' ,. 
stwowel na Imię 

ChawySzeps. 763«-

łaginął paszport 
t Eugenjl Lugwic 
w Łodzi, zara. ptty 
ul. Ogrodowa J» 3; 

783—. 

Redaktor i wydawca i Dr. Leszek Kirkien. 
Czcionkami wydawnictwa .Republika*- ap. t oge odp,, Piatrkowalu 49. 


